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Krakow’ski ,,Dziennik Polski” przy­
pomniał tragiczne wypadki, jakie ro­
zegrały się 15 lat temu w marcu w Kra 
kowie, gdzie sanacyjne rządy i władze 
w odpowiedzi na strajk robotników wy 
wołany nędzą, miały tylko kule swo­
jej policji, których ofiąrą padło wielu 
robotników.

Nikt więcej wydarzeń tych nie po­
tępiał, jak „Narodowiec”, który też 
dlatego ma prawo przypomnieć komu­
nistom. że to om w roku 1926 poparli 
przewrót majowy, który doprowadził 
sanację do władzy i są za wytworzony 
przez sanację stan rzeczy współodpo­
wiedzialni.

Dziś dziedzicem sanacji w Polsce 
stał się komunizm, a dyktatura jego 
jest jeszcze wielokrotnie okrutniejsza 
ud dyktatury sanacyjnej.

Robotnik krakowski wyszedłby nie­
wątpliwie także dziś na ulice i prote­
stowałby jeszcze ostrzej przeciw mark­
sistowskiej tyranii, jak protestował 
przeciw tyranii sanacyjnej, gdyby nie 
miał na rękach i nogach daleko-silniej­
szych kajdan jak za czasów sanacyj­
nych.

W końcu należy przypomnieć, że 
przeciwko rządom i gwałtom sanacyj­
nym, zwrócił się wówczas pierwszy po 
wskrzeszeniu państwa Synod Bisku­
pów Polskich, odbyty w f/1936, który 
ogłosił wspólne orędzie do rządu i na­
rodu polskiego. W orędziu tym od­
malowano tragedię stosunków istnie­
jących w Polsce, wskazano na bezboż­
nictwo, jako źródło wszelkiego okru­
cieństwa i zdziczenia w Polsce i w świe 
cie oraz na opartą na bezbożnictwie 
agitację komunistyczną kierowaną 
przez Kreml, wzywając katolików do 
akcji, by ,tkąkol nienawiści plenić, gło­
sić zasady sprawiedliwości i miłości 
społecznej, bronić przed wvz,yakfcm ro­
botnika czy rzemieślnika i zabiegać o 
pomoc dla bliźnich, dotkniętych nę­
dzą.”

Biskupi podkreślali na wstępie, że 
zabierają głos w okolicznościach nie­
słychanie ważnych w naszym życiu 
wewnętrzny. Wskazali na kraje, o- 
garnięte pożarem nienawiści i okrucień 
stwa i rzucili ostrzeżenie: „Ta sama 
propaganda komunizmu i bezbożnic­
twa, która wydała już gdzieindziej 
krwawe i zabójcze owoce, rozpętała się 
5 u nas

Ale biskupi polscy w swym liście pa­
sterskim nie ograniczyli się wyłącznie 
do wskazania niebezpieczeństwa. Wni­
kliwie malowali tło, na którym powsta­
ła choroba.

Czyż różne krwawe zajścia ostatnie — py­
tali — zrodzone z posiewów nienawiści i a-

gitacjl komunizmu, wyzy skującego dla Dfa.rottowi6CTak mówił Episkopat Polski w roku I 
1936 po wypadkach krakowskich, i za- k-... /,.  .........u....i. r; 

swych celów biedę wsi 1 robotnika nie są
słów naszych wymownym dowodem?

I dalej, ze wszechmiar słuszne sło-
wa:

...bo nic wicie zdziała się samymi 
karnymi zarządzeniami”.

tylko

brał ponownie głos w r. 1938:
„Kościół stoi na stanowisku konieczności 

przebudowy obecnych stosunków społecz­
nych i nic jest prawdą, jakoby się solidary­
zował z formami, które się przeżyły i muszą 
ulec zmianom”.

„Ale przebudowa społeczna, tak konieczna 
i pilna, tak trudna i nieodłączna od ofiar, do­
konać się powinna bez nowych krzy w:d, grze­
choty. rewolucyj, przewrotów gwałtownych 
i bezcelowych spustoszeń. Wskazania etycz­
ne tych przemian podają encykliki społeczne, 
sprowadzając je do dwóch naczelnych zasad: 
sprawiedliwości społecznej i miłości chrze­
ścijańskiej”.

Tymczasem komuniści udają obłud­
nie ,,przyjaciela” warstw pracujących, 
ale przy pomocy dyktatury partyjnej 
i policyjnej działają tylko gwałtem, si­
łą i terrorem, który ma zmusić war­
stwy pracujące do coraz większych wy­
siłków7 mimo panującej nędzy.

Słowa ówczesne Biskupów7 Polskich 
zwracają się przeto w równej mierze 
przeciw przedwojennej dyktaturze sa­
nacji, jak i przeciw obecnej dyktatu­
rze bezbożnego marksizmu kierowane­
go przez Kreml. Wiedzą o tym komu-
niści i dlatego ich zawzięta 
Kościołem Katolickim, jako 
szym i najskuteczniejszym 
praw i godności człowieka.

walka z 
najstar- 
cbrońcą

M. K

O ulepszenie systemu 
ubezpieczeń spoi, 

w kopalniach
Paryż. — Komisja Produkcji Prze-
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Po odwołaniu gen. Mac Arthltra ze wszgstkieh jeao iunkcgj na Dalekim Wschodzie

Truman przemówił do narodu Stanów Zjedn. przez wszystkie radiostacje stwierdzając, 
że napad na Koreę, jako najgroźniejszy dotychczas akt agresji komunisty winien być odparty

Miu. Morrison wyraził zgod^ W. Brytanii oświadczający iż wojskowe punkty widzenia 
muszą być podporządkowane politycznemu kierownictwu

Popierająca Mac Arthura partia republikańska postanowiła zaźądać9 bg Mac Arthur 
przed obu izbami Kongresu przedstawił okofiicznośći swojego odwołania

Odwołanie 70-letniego głównodowo­
dzącego wojskami Stanów Zjedn. na 
Dalekim Wschodzie, jest wydarzeniem 
o wielkiej doniosłości międzynarodo­
wej i wewnętrzno-politycznej dla Sta­
nów Zjednoczonych.

Chodzi bowiem nie tylko o zmian? 
osoby głównodowodzącego na Korei i 
na Dalekim Wschodzie, ale także o za­
sadnicze różnice w ustosunkowaniu się 
do zagadnień Europy i Dalekiego 
Wschodu ze strony polityki Stanów 
Zjednoczonych.

Zwalczająca prez. Trumana partia 
j rep blikańsk dążąca do zwyci/stwą 
nad demokratami w pray sztych wybo­
rach prezydenta, przeciwstawiła się po

myślowej przyjęła 10 głosami przeciw 
2 raport posła Paul Sion, dotyczący । 
projektu ustawy, zmierzającej do ulep 
szenia systemu ubezpieczeń społecz­
nych w kopalniach. Główne zarządze­
nia tego projektu dotyczą pokrywa­
nia wydatków ubezpieczeń społecznych 
w kopalniach przez wprowadzenie tak­
sy od produktów kopalnianych.

Projekt proponuje prócz tego pod­
niesienie renty wdowiej do 66 proc, 
renty, jaka przysługiwała zmarłemu 
mężowi.

Komisja wypowiedziała się jedno­
myślnie za utrzymaniem eksploatacji 
kopalń w Ronchamp (Haute-Sadne).

Jugosławia zabiega o bron i materiały wojsk,
we FranejL A mg lii i Stanach Zjednoczonych
Belgrad. — Rząd jugosłowiański 

zwrócił się do BTąncjl, W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o do­
starczenie armii jugosłowiańskiej 
znacznej ilości broni, oraz wszelkiego 
rodzaju nowoczesnego sprzętu wojen­
nego. Szczegółowe zestawienie mate­
riałów, potrzebnych dla armii jugosło­
wiańskiej zostało doręczone w Paryżu, 
Londynie i Waszyngtonie.

Prośba jugosłowiańska umotywowa­
na jest s)*tuacją, jaka powstała na 
Bałkanach po rozbudowaniu do granic 
pozatraktatowych armii w Bułgarii, w 
Rumunii i na Węgrzech.

Krok powyższy marszałka Tity oce­
niany jest jako najpoważniejszy akt o 
wielkim znaczeniu politycznym od cza-

su zerwania z Moskwą w czerwcu 
J94s roku.

Pomiędzy trzema mocarstwami Za­
chodu prowadzone są już od pewnego 
czasu poufne rozmowy na temat przyj­
ścia z pomocą wojskową Jugosławii.

Francja dostarczy sprzętu wojskowego 
Jugosławii

FARYZ. — W ramach układu handlowe­
go Francja dostarczy Jugosławii obrabiarek 
do produkcji luf artyleryjskich "i karabino­
wych oraz pewną ilość broni, jednakże w 
małych ilościach.

Wyb uchy w nlk a u u 
Stromboli

MESSYNA. Stromboli, wulkan
znajdujący się na wyspie o tej samej 
nazwie, a położonej na morzu Tyreń- 
sldrn, około 75 km na północ od Mes- 
syriy, począł wy rzucać z krateru law ę. 
Nad całą wyspą unosi się ciemny dym. 
Tereny położone tuż przy wulkanie po­
kryte są cienką warstwą popiołów

II żołnierzy zwęglonych 
w wypadku

Naiuol oto wy ni 
na Alasce

Alaska' Amerykański samolot
transportowy, należący do armii roz­
bił się w środę w rejonie Lado na A- 
lasce. Samolot spłonął natychmiast. 
8 żołnierzy zostało zwęglonych.

Młoda para ma razem 143 lata
BETHUNE. — Sensacją Bethune był w

tych dniach ślub pary, mającej razem 143 
lata. Związek małżeński zawarli Arthur 
Meyćs, lat 82 i panna Lea Broutin, lat 61.

jaśnił przyczyny swoich poglądów, któ 
re doprowadził)7 do jego odwołania. Nie 
wszyscy jednak republikanie podziela­
ją to stanowisko popierane przez 
Tafta, głównego przeciwnika Truma­
na, gdyż gubernator stanu Nowy Jork, 
Dewey uznał publicznie postępowanie 
Trumana za słuszne, choć należ)’ do 
przywódców partii republikańskiej.

tuacja, że komuniści sami rozszerzą wojnę H. Morrison:
na Dalekim Wschodzie, niemniej dodał pre- ( 
zydent, byłoby tragicznym błędem, gdyby l".
S A. wystąpiły z inicjatywą nowej wojny 
światowej.

Następnie prezydent Truman wskazał, że ।

Wojskowi winni być podporządkowani 
politykom

LONDYN. — Brytyjski minister spraw za- 
polityka U.S.A., oraz O.N.Z. zmierza do za- granicznych, IL Morrison, przemawiając w 
kończenia konfliktu na Korei, oraz do osią- ” ~
gnięcia pokoju sprawiedliwego, ale nie poko­
ju za cenę ustępstw. Prezydent wysunął trzy 

। zasadnicze punkty pokoju na Korei:
1) Zaprzestania działań wojennych, 2)

Przemówienie prez. Trumana do Narodu I S«us “X
WASZYNGTON. — Prezydent Truman, po nie powtórzenia się nowej agresji na Korei, 

odwołaniu 11.IV. br. generała Mac Arthura I Prezydent powiedział, że polityka U.S.A, 
ze stanowisk naczelnego dowódcy wojsk O N. j O.N.Z. została jasno określona i wszystkie

Izbie Gmin na temat decyzji prezydenta 
Trumana, odwołującej Mac Arthura z Da­
lekiego Wschodu, wskazał na wielkie zasługi 
generała Mac Arthura oraz na jego wielką 
osobowość, ale podkreślił również i jego błę­
dy i rozbieżności z celami politycznymi ONZ, 
jeśli chodziło o Koreę. Morrison powiedział: 
„Sprawa Mc Arthura jest odtąd zadecydowa­
ną. I ja ze sw’ej strony nie pragnę niczego 
więcej, ale chcę zwrócić uwagę Izby na tra-

lityce tegoż, ponieważ Truman i jego 
doradcy stawiali obronę Europy przed 
agresją komunistyczną na pierwszym 
miejscu, a akcję na Dalekim Wscho­
dzie na drugim.

Republikanie są akurat odwrotnego 
zdania i dlatego popierają politykę, za­
lecaną przez Mac Arthura, uważają­
cego Azję za główny teren rozgrywki 
między komunizmem a ONZ.

Jak wiadomo republikanie przepro­
wadzili w Kongresie uchwałę, że wy­
słanie dalszych dywizyj amerykańskich 
do Europy ponad uzgodnionych 6, pod­
lega uchwale Kongresu. Natomiast 
nie sprzeciwiali się republikanie żąda­
niom Mac Arthura bombardowania 
Mandżurii i użycia wojsk Czang-Kaj- 
Szeka do walki przeciw Chinom.

Prezydent Truman stoi na stanowi-

Z. na Korei, dowódcy wojsk alianckich w Ja­
ponii, oraz szefa wejsk amerykańskich ną 
Dalekim Wschodzie, xvygłosił w czwartek w 
gedzlnacii rannych przemówienie radiowe, po­
dane przez wszystkie radiostacje amerykań­
skie, w którym określił politykę Stanów 
Zjednoczonych na Korei i Dalekim Wschodzie, 
oraz wyjaśnił powody zwolnienia generała 
Mac Arthura. Mac Arthur reprezentował inne poglądy, nie-

Prezydent Truman oświadczył między in- zgodne z polityką i celami U.S.A, oraz O. _ _
nyml, iż trzeba niedopuścić, by doszło do N Z. na Korei i na Dalekim Wschodzie. Pre- nymi, wolnymi i zjednoczonymi siłami, tie

narody, których wojska walczą na Korei zda- , dycyjne wyjaśnienie stosunków pomiędzy 
ją sobie sprawę ze skutków niebczpieczeń-' dowództwem wojskowym i rządem, 
stwa ewentualnego rozszerzenia wojny poza którym jest ono odpowiedzialne. Z oświad-

przed

Korcę.Korcę. , czenia prezy denta Trumana wynika, że w
Zwolnienie generała Mac Arthura, jedne- ' U.S.A, jest takie samo rozumienie tej spra 

go z największych dowódców amery kańskich wy: Wojskowi winni zrozumieć, że problemy 
wojskowe winny być podporządkowane poli-w obecnych czasach, oświadczył prezydent 

Truman, nastąpiło z tego powodu, ponieważ tykom cywilnym, odpowiadającym za cało­
kształt spraw państwowych. Jesteśmy za 
przeciwstawieniem się agresji, za niezależ-

rozszerzenia konfliktu poza Koreę. Gdy­
by wojska amerykańskie podjęły bom­
bardowanie Chin lub Mandżurii, oraz gdyby 
udzieliły pomocy nacjonalistom chińsk m w* 
ich lądowaniu na obszar Chin kontynental­
nych, to mogłoby to doprowadzić do wywoła­
nia trzeciej wojny. Armie amerykańskie mu-

zydent oddając hołd zasługom generała Mac nie za rozszerzeniem konfliktu. Prawdziwym 
Arthura dodał, że generał reprezentował obecnie zagadnieniem jest dowiedzieć się, czy
wielką Indywidualność, ale skoro służy się Chińczycy i północni Koreańczycy pragną 
sprawie Pokoju,-to trzeba zapomnieć o indy- dojść do uregulowania sprawy koreańskiej 
widuajnoścl. | na drodze rokowań”.na drodze rokowań”.

Na zakończenie Truman zapewnił społe- I AF-
.:w,y ,.e Wda. w ewd kon,likt »■ , ^XhTa7“i,, । Departament Stanu powiadomił 14 państw
ze szkodą dla innych obszarów na Zacho- prowadzona będzie nadal z całą energią aż o odwołaniu Mac Arthura

WASZYNGTON. — Podsekretarz Stanu, 
Dean Rusk powiadomił przedstawicieli 14 
państw, których wojska walczą na Korei.o 
decyzji prezydenta Trumana, odwołującej 
generała Mac Arthura ze stanowiska naczel­
nego dowódcy wojsk O.N.Z. na Korei.

General Ridgway przybył już do Japonii 
i objpł swoje stanowisko

TOKIO. — Generał Ridgway przybył w 
środę do Tokio i objął natychmiast swoje 
stanowisko naczelnego dowódcy wojsk a- 
lianckich w Japonii, szefa wojsk amerykań­
skich na Daleldm Wschodzie craz d.nYóJęy 
wojsk O.N.Z. na Korei.

walka na Korei ; 
całą energią at I

dzie. Akcja taka byłaby na rękę Kremlowi, do osiągnięcia celów, uznanych przez wlęk-
Prezydent podkreślił, iż może zajść taka sy- szość narodów-, reprezentowanych w O.N.Z.

TOKIO. — Nowy na­
czelny dowódca wojsk a- 
nierykańskich na Dale­
kim Wschodzie oraz do­
wódca wojsk O.N.Z. na 
Korei, generał Ridgway / 
pochodzi podobnie jak j 
Marshall, Eisenhower i i

General Ridgway i jego kariera
1

sku, które oznajmił ubiegłej nocy na­
rodom Stanów Zjedn., Że spełnienie i Mac Arthur z południe- ;
żądań Mac ALtlmra. od których tenże; stailów L.‘ s* A*
odstąpić nie chdał, przyśpieszyłoby 
wybuch trzeciej wojny światowej, pod­
czas gdy prezydent Truman jest :a 
dalszą walką na Korei, w nadziei, ~e 
Chińczycy wycofają się z walki, sko­
ro przekonają się, że wojsk O. N. Z. 
z Korei nie wyprą. Za taką polity ką 
ostrożną są także inne państwa, które 
wysłały kontyngenty wojskowe na 
Koreę, z W. Brytanią i Francją włącz­
nie.

Republikańska frakcja Kongresu po­
stanowiła jednak wezwać Mac Arthu­
ra, by przed obu Izbami Kongresu wy-

IkufeWHy jest wychonau

*r-Ą?'

..
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Queuilk* postawi kwestię zaufania 3-krolnie

w sprawie 50 miliardów nowych podatków
i wyborów w dniu 10 czerwca bież, roku

Paryż. — W czwartek po południu 
rozpoczęło Zgromadzenie Narodowe 
rozpraw\v nad całością polityki gospo­
darczej i finansowej rządu, której wy­
tyczne przedłożył premier Queuille. 
Chodzi o zarządzenia, zatwierdzone w 
środę przez Radę Ministrów, a mające 
na celu zrównoważenie budżetu przez 
uzyskanie 52 miliardów fr nowych 
wpływów, zwłaszc.za przez:

— Podwyższenie taksy od gazoliny 
(3 miliardy).

— Podwyższenie podatku od spółek 
(z 34 do 36 proc.): 16 miliardów7 fr.

— Taksę od samochodów nowych i 
okazyjnych.

— Wprowadzenie 1 proc, taksy od 
tr ansa key j eksportowych i przywróce­
nie opłat za wywóz niektórych produk­
tów7.

Rząd sprzeciwia się stanowczo wszel 
kim nowym wydatkom.

Ponadto rząd przedłoży Zgromadze-

niu Narodowemu projekty zrównowa­
żenia budżetu ubezpieczeń społecznych 
i kolei oraz budżetu ubezpieczeń spo­
łecznych w rolnictwie.

troto. łtecurd) 
Wicepremier Georges Błdault rozmawia z 
min. skarbu Petsche, po obradach Rady 

Ministrów.

Clementis ma być sądzonym
jako ..szpieg Zaeliodu**

Triest. — Wiadomości, nadchodzące 
z Pragi wskazują, że‘b. minister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, W. Cle­
mentis, ma być sądzony wkrótce jako 
,,szpieg Zachodu”.

Głównym świadkiem w tym procesje 
ma być między innymi A. Nowak, by­
ły pracownik ambasady jugosłowiań­
skiej, porwany przez agentów bezpieki 
Noska i obecnie przygotowywany w 
więzieniu praskim do spełnienia swojej 
misji.

Władze polityczne czechosłowackie, 
które przygotowują proces przeciwko 
Clementisowi. pragną użyć świadków 
cudzoziemskich przeciwko oskarżone­
mu, by wykazać, jakoby Clementis

współpracował z przedstawicielami mo 
carstw zachodnich i dążył do związa­
nia Czechosłowacji z Zachodem wbrew 
poleceniom Kremlu.

Byiy współpracownik Gottwalda 
uciekl na Zachód?

PRAGA. — Od pięciu tygodni znikł w ta- 
jcnmiczych okolicznościach b. bliski współ­
pracownik Gottwalda, generał Rudolf Bu- 
landr wraz z żoną 1 10-letnbn sjnem. Ge­
nerał Bulaudr był zastępcą szefa sztabu 1 
szefem departamentu wojskowego w Kance­
larii prezydenta Czechosłowacji w latach 
1948-9. Sądzi się, że generał Bulandr, który 
był od roku na emerj-turze. uciekł na Za­
chód.

Projekty rządowe nie przewidują da­
niny od wysokich płac, taksy od na­
pojów alkoholowych, ani podrożenia 
tytoniu.

Rząd upoważnił premiera Queuille 
do postawienia kwestii zaufania w 
trzech wypadkach: w sprawie przyję­
cia rządowych projektów finansowych 
i gospodarczych; w sprawie reformy 
ordynacji wyborczej oraz w sprawie 
ustalenia wyborów powszechnych na 
10. czerw ca br.

Eksplozja pocisku wewnątrz działa
2 zabitych, 2 rannych

POITIERS. — Podczas manewrów 83.

kłem szkoły West Feint 
. i Sałnt-Cyr. W czasie 
pierwszej wojny śulato- 
towęj był on kapita­
nem. Po wojnie specja­
lizował się w spadochro­
niarstwie. W drugiej 
wojnie zasłynął jako do­
wódca 82. dywizji spado­
chronowej na Sycylii i w 
Normandii. Od sierpia 
1949 roku Ridgway był 
zastępcą szefa sztabu ar­
mii amerykańskiej w 
sprawach administracyy 
nych.

Ridgway lic y 56 lat 
Od grudnia 1950 r. gen 
Ridgway został miano­
wany po śmierci gene­
rała Walkera dowódcą 8. 
armii, walczącej obecnie 
na Korei.

Wyniki kilkumeslęcz- 
nego dowództwa genera­
ła Ridgway’a na Korei 
że jest on zręcznym stra-
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<Foto Kecord)
Generał Mac Arthur, były naczelny dowódca sił Narodów 
Zjednoczonych na Korei (z prawtej) i jego następca, generał

tegiem, prowadzącym przemyślane działa­
nia i wykonującym ściśle zarządzenia se­
kretarza Obrony Narodowej generała Mar­
shalla. Od podkomendnych wymaga djscy-

Matthew Ridgway.
pilny, posłuszeństwa j ścisłego wykonywa­
nia rozkazów strategicznych, opracowanych 
przez jego sztab.

Mac Arthur gotów stasąć 
przed połączonymi izbami Kongresu

WASZYNGTON. — Odwołanie Mac Ar­
thura z Dalekiego Wschodu wywołało wśród 
republikanów podniecenie. Niektórzy przy­
wódcy republikańscy domagali się nawet po­
stawienia w stan oskarżenia prezydenta 
Trumana. Większość jednak demokratów w 
Izbie Reprezentantów oraz w Senacie po­
parła zdecydowane stanowisko prezydenta.

Republikański senator Kenneth Wherry po 
rozmowie telefonicznej z Mac Arthurem po­
wiadomił Senat, że zwolniony generał Mac 
Arthur przybędzie za trzy tygodnie do Wa­
szyngtonu i gotów jest przedstawić swoje 
poglądy na sytuację na Dalekim Wschodzie 
przed połączonymi izbami Kongresu. Sena­
tor postawił wniosek o zwołanie takiego ze­
brania.

W Izbie Reprezentantów przywódca repu­
blikanów złożył również wniosek o zwołanie 
plenarne Izby Repreezntantów i Senatu dla 
wysłuchania oświadczenia Mac Arthura

Zaginiony „kamień koronacyjny” znaleziono
w Szkocji

LONDYN. — Kamień koronacyjny, który szkockich, a obok znajdowały*-się dwa listy
został skradziony z opactwa Westminsteru, 
w noc Bożego Narodzenia, znaleziono w śro­
dę rano na ołtarzu kościoła opactwa w Ar­
broath, w hrabstwie Agus, w Szkocji. Ka­
mień był otoczony sztandarem o znakach

Zakończenie zatargu w kop. rudy żelaznej 
w dep. Meurthe et Moselle

Nancy. — Zatarg między górnikami 
i pracodawcami w kopalniach rudy że­
laznej w dep. Meurthe et Moselle za­
kończył się i praca odbywa się znów 
normalnie. Podjęcie pracy zostało po­
stanowione w środę, po zawarciu u- 
mowy w komisji dwustronnej. Prezes 
Izby Syndykalnej w Moselle oświad­
czył, że jest gotów podpisać podobną 
umowę dla swojego departamentu.

Wciągnięcia ruchomej skali plac 
do umów zbiorowych

•— domaga się Komisja Pracy
PARYŻ. — Komisja Pracy Zgromadzenia 

Narodowego zatwierdziła projekt ustawy, 
zmierzającej do uzupełnienia ustawy o umo­
wach zbiorowych następującym dodatkiem:

„Rewizja zarobków w związku z kosztami 
utrzymania musi nastąpić, gdy zajdzie w nich 
zmiana co najmniej 5 proc.”.

P. Roger Leonard 
generalnym gubernatorem Algeru

PARYŻ. — Rada Ministrów mianowała p. 
Roger Leonard, prefekta policji, generalnym 
gubernatorem Algeru.

P. Bertaux, generalny dy rektor policji bez-

anonlinowe: jeden zaadresowany do króla, a 
drugi do Zgromadzenia Generalnego Kościo­
ła szkockiego.

Po przejęciu kamienia przez konserwatora 
tego opactwa, jeden z radców miejskich o- 
głesił deklarację prasową podpisaną przez

। dzają obydwaj, że zostali wyznaczeni jako 
pośrednicy do załatwienia sprawy tego ka­
mienia, a to w tym sensie, by „zwTócono go 
zarówno królowi jak i narodowi szkockiemu” 
W tym celu i na naszą prośbę, głosi dekla­
racja, kamień został tpnłeszczony w sank­
tuarium opactwa Arbroath.

Warto zaznaczyć, że Abroath jest jednym 
z najważniejszych ośrodków szkockiego ru­
chu nacjonalistycznego i że tam została pod­
pisana w dniu 6 kwietnia 1320 roku t. zvv. 
„Deklaracja niepodległości Szkocji”.

W liście anonimowym do króla, autorzy 
dopominają się pewnej autonomii dla Szko­
cji, zapewniając równocześnie, że jako oby­
watele szkoccy pozostałą jego lojalnymi pod­
danymi i że przez zabranie kamienia koro­
nacyjnego z Westminsteru nie chcieli w ni­
czym urazić godności królewskiej. List koń­
czy się następującymi słowami:

„Naród szkocki ma nadzieję, że decyzje w 
sprawie tego kamienia będą mogły być po­
wzięte po porozumieniu się ze Zgromadze­
niem Generalnym Kościoła Szkockiego, na 
który spada dzis'aj obowiązek wypowiedze­
nia się w tej sprawie”.

pułku artylerii w La Chamlnerie, pod Poi- pleczeństwa został mianowany prefektem na 
tiers, eksplodował pocisk wewnątrz działa, naiwyższym szczeblu hierarchii i zastanie 
Odłamki ugodziły czterech kanonierów, z wkrótce wvzn^crxmv na inne stanowisko. Na- 
których dwóch poniosło śmierć a dwóch jest s*ępna R«da Ministrów wyznaczy następców 
rannych. * ■ pp. Leonard i ’ Bertaux,

Wybuch bomby w siedzibie nicejskiej 
partii komunistycznej

•. NIOEA. — Bomba eksplodowała około 
godz. 2 w nocy w siedzibie partii komuni­
stycznej przy ul. Bonaparte. Odgłos wybuchu 
słyszano w śródmieściu. Biura siedziby zo­
stały spustoszone. Prócz tego eksplozja u- 
szkod^Ha wystawy saskdn’ch tnaerwrynów I

Polak poniósł śmierć 
przy pracy

Ostricourt. — W czwartek po po­
łudniu, z domu żałoby przy cite du 
Bois-Dion, wyprow-adzono na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki śp. Wła­
dysława Trzopa, zabitego przy pracy 
na szybie 6 Ostricourt. Sp. Władysław7 
Trzop miał 48 lat. Opłakują go żona 
i troje dzieci.

Miejscowa Polonia i wielu towarzy­
szy pracy Francuzów, uczestniczyli w 
oddaniu ostatniej przysługi śp. Włady­
sławowi Trzopowi.

Ciężko dotkniętej rodzinie zasyłamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Śmierć Polaka 
w kopalni belgijskiej

Peronnes-jez-Bmche. — Wybuch ga­
zów7 w7 kopalni węgla poo Feronnes-lez- 
Binche, spowodował .l _ić górnika 
polskiego. Zgon jego pogrążył w ża­
łobie rodzinę oraz kolonię polską. „Na­
rodowiec” przesyła im wyraz) szczere­
go współczucia.

25 Francuzów, wydalonych z Rumunii, 
przybyło do Fmyza

PARYŻ. — P. Richard, reprezentujący 
min. Roberta Schumana przyjął w Paryżu 
25 Francuzów, wydalonych w ub. niedzielę 
z Rumunii. Większość z nich to urzędnicy, 
rolnicy lub kupcy," którzy, mimo, że są 
dziećmi Francuzów, mówią tylko po rumuń­
sku. Wśród nich jest dwóch profesorów (je- 
der języka francuskiego, drugi matematy­
ki) oraz około 10 kobiet. Najstarsza ma 87 
lat, a najmłodsza dziewczynka 4 lata. Rząd 
rumuński uprzedził wydalonych o nakazie, 
wyjazdu 6 do 15 dni przed terminem i ze­
zwolił na zabranie tylko 80 kg bagażu.

Pożar w stalowni 
wvrzędził na 30 milionów fr. szkód

ALBI. — Gwałtowny pożar zniszczył dwa 
warsztaty w stalowniach Saut-du-Tarn, 
Saint-Jnćry. pod Albi. Ogień powstał na sku-

_ — ---- tek krótkiego spięcia w motorze wTentyla-
wszystkie szyby okolicznych domów wyle- tora. Szkody, wyrządzone ogniem, szacują 
f-lały t ram. Ofiar w ludziach nie ma. • | na 80 milionów franków.
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Święcone u Ludowców w Oborley w Anglii
W dniu I-go kwietnia 1951 r- Koło Pol­

skiego Stronnictwa Ludowego w Chorley 
< Anglia) urządziło tradycyjne jajko twięco- 
ne, dla swych członków. Obecnych było 30 
osób, wielu bowiem kolegów, którzy pracują 
na zmiany nie mogło wziął udziału u uro­
czystości. Po poświęceniu przez miejscowego 
ks. M. Sosina, koledzy spędzili czas w tra­
dycyjnym polskim nastroju, który przypom­
niał im lata młodości i święcone we własnym 
kraju. W uroczystości wzięli udział człon­
kowie zarządu głównego oddziału Wielka 
Brytania, kol. Jan Lis I Kazimierz Łopaciń* 
skl.

Prezes miejscowego Koła kol. Antoni 
Myller w krótkim przemówieniu witając o- 
hecnych wskazał na konieczność zachowania 
tradycji, która jest potrzebna dla rodziny 1 
państwa.

Bardzo serdecznie przemawiał ks. M. Sosin 
podkreślając zasługi ludowców- na miejsco­
wym terenie, jak zorganizowanie chóru ko­
ścielnego, pomoc okazaną dla duszpasterza. 
Kolega Łopaclński w krótkim przemówieniu 
podkreślił piękno i tęsknotę za wsią polską i 
zaznaczył, te ludowcy nikogo zakuwać w 
obrożę nie chcą, lecz dążą do zrealizowania

W numerze *6 „Narodowca” na sobotę 31 
marca br. zamieściliśmy w rubry ce „Głosy 
czytelników korespondencję p. J. Wit. z Mor- 
hange, który prostował twierdzenia atakują­
ce St. Mikołajczyka a zamieszczone w lon­
dyńskim „Dzienniku Polskim” i powtórzone 
przez „Polskę Wierną”.

Nie chcąc, aby powtórzenie w ..Polsce 
Wtórnej” takiego ataku ubliżającego St. Mi­
kołajczykowi ktokolwiek źle sobie tłumaczył, 
dodaliśmy od redakcji, uwagę, w której — 
zgodnie z tym, co „Polska Mierna” sama 
ogłosiła swego czasu — stwierdziliśmy, że 
pismo to nie jest organem „Polskiej M’sjl 
Katolickiej”. Wskazaliśmy też na współpra­
cę ks. Kaszubowskiego z p. Kaw ałkowsklm. 
której przypisaliśmy artykuły* i wzmianki po. 
lityczne a jednostronne w „Polsce Wiernej”.

* * *
Na to otrzymaliśmy obecnie następująco 

oświadczenie:
..Polska Wierna”, będącą, kontynuacją 

przedwojennego pisma „Polak we Fran­
cji” jept . pismem polskich duszpasterzy 
we Francji, ukazującym się przy Pol­
skiej Misji Katolickiej w Paryżu, która u 
dzieją mu swego całkowitego poparcia mo­
ralnego (finansowo pomagać ple może, gdyż 
sama j st w trudnej sytuacji materialnej ).

Władze kościelne nie zwykły używać pism 
o charakterze popularnym jako swych ofi­
cjalnych organów.

Nie prawdą jęgt więc, że „.Polska Wier­
ną” jest organem politycznym jednego 
z redaktorów ks. Kaszubowskiego, a typu 
bardziej nieznanego nam P- Kąwąłkawskie- 
gn’

Z należnym szacunkiem
(—) Ks. Ignacy Wojewodka, 

dyrektor „Polski Wiernej”
• et

Bardzo się cieszymy z powyższego oświad­
czenia, gdyż wnioskujemy z niego, że „Polską 
Wierną” na przyszłość nie będzie powtarza­
ła za londyńskim ,J)r. Polskim” ątąków po­
litycznych na osobistości przewodnie polskiej 
demokracji złączonej współpracą z demokra­
cją chrześcijańską.

Wierzymy także i cieszymy się z. tego, że 
Ks. Dyrektor Wojewodka nie zna p. Ka­

na prawdę demokratycznych stosunków, sza­
nowania człowieka i równych praw’ dla wszy­
stkich obywateli. Kolega Lis zreferował wa­
runki w jakich wieś polska znajdowała się w 
okresie przedwojennym i jak ciężko walczy 
z najazdem komunistyczne - moskiewskim.

Głos zabrało jeszcze kilku kolegów i cale 
grono po spożyciu święconego przy lampce 
wina zaśpiewało kilka pieśni wielkanocnych, 
ludowych 1 żołnierskich.

Uroczystość trwała kilka, godzin, podczas 
których w atmosferze rodzinnej wspominano 
czasy tułaczki i wyrażano wiarę, że przyjdzie 
czas kiedy tradycja ta z dalekiej Angll wró­
ci znów z nami do wolnej od ucisku komuni­
stycznego Ojczyzny.

Należy nadmienić, że miejscowa- sanacja 
stara się wszystkimi środkami zwalczać ruch 
ludowy. M. In. lży we właściwy sobie sposób 
ludowców, mówi o ..chamach i kmiotkach od 
gnoju”.

My jednak wierzymy, że Naród Polski, któ­
ry przetrwał czasy okupacji hłtlerow sklej, 
przetrwa również ucisk agentów* moskiew­
skich i już nigdy nie dopuści, aby sanacja 
rządziła w Kraju.

A. M ATI-ER.

wałkowskiego, gdyż jak się dowiadujemy do­
piero od niedawna jest czjnnyro w Paryżu.

Niestety tjin lepiej zna p. Kawalkowskie- 
go ks. redaktor Kaszubowskl, który przecież 
w „Polsce Wiernej” wymieniał p. Kawałków- 
skiego — jednego z filarów obozu londyń­
skiego i piłsudczyków „lewicowych” we Fran­
cji — jako swojego towarzyszą w zbieraniu 
składek na „skarb narodowy”. W odezwach 
rozrzucanych po Wychodztwle nazwisko p. 
Kowalkowskiego figuruje tuż pod nazwiskiem 
ks. Kaszubowskiego.

Uważamy w takich warunkach za nasz o- 
bnwiązek podać, że p. Kawalkowski przybył 
do Frąncji jako konsul generalny w Lille z 
nominaęjt Józefa Becka i jąko wyznawca 
polityki tegoż.

Znaną jest W) chodztwu ciężką w alka, jaką 
stoczyli w r. 1945 duszpasterze polscy pod 
przewodem Ks. Rektora Cegiełki, by nie 
poddać ani Wychcdztwa, an| organizacji ka. 
teiickieh pod komendę T.U-R’u, do czego 
wszelkimi siłami dążył p. Kawałków skl na 
głośnym zjeździć paryskim z r. 1945. „Na­
rodowiec” wówczas wąlęzył na pierwszym 
miejscu przeciw* tym dążeniom T.U.R'owców?. 
łącznie z Ks. Rektorem Cegiełką i duszpa­
sterzami polskimi. Mychodżtwo pamięt* 
jeszcze jak to jeden z mężów’ zaufania p. Ko­
walkowskiego wykrzykiwał .że „kropidła ną- 
mi rządzić nie będą” i dlatego tym więcej 
się dziwi, iż dziś znajduje nazwisko p. Ka- 
wałkowskiego obok nazwiska ks. Kaszubow­
skiego. 
- •

Bliskimi współpracownika®1! P- Kawałków. 
Skiego w jego akcji byli zresztą pp. Bernard 
(wydawca b- „Sztandaru Polskiego”) 1 Li- 
Itensteyn. obydwaj aresztowani przez władze 
francuskie, za współpracę z niemiecką „Ab­
wehr”.

A jak bliskimi byli ci panowie p. Kawał* 
kowskiemu, tego dowodem dokumenty, na 
mocy których p. Kawalkowski kązał im za­
pisać Londynie ną dobro 50 tys. funtów 
nawet jeszcze w r. 1944, twierdząc, jakoby 
takie sumy odębrąl od nich we frankach na 
cele swoięh prac.

Dziś, jak widzimy, p. Kąwalków skl zbiera 
na „skarb narodowy”

Polityka ministra Schumana 
cieszy się wielkim uznaniem w Stanach Zj.
Waszyngton. — Z okazji trzeciej 

rocznicy Planu Marshalla, sekretarz 
Stanu Dean Acheson złożył oświadcze­
nie w którym powiedział m. in.:

„Z okazji tej rocznicy wypada zło­
żyć wyrazy uznania dla ministra Spr. 
Zagranicznych Francji, Roberta Schu­
mana. Prawdziwy mąż stanu, w całym 
fego słowa znaczeniu. R. Schuman, 
znajduje się w pierwszymi rzędzie kie- 
rowp ków europejskich, których twór­
czą wyobraźnia i odważna inicjatywa 
dopomogły do dokonania cudu odbu­
dowy.

„Jako autor scalenia produkcji wę­
gla i stali w Europie, minister Schu­
man wskazał drogę, prow adzącą do roz 
wiązania najważniejszego zagadnienia 
Europy — współzawodnictwa istnieją­
cego pomiędzy Francją i Niemcami.

..Więcej jeszcze, plan Schumana, 
gdy7 stanie się rzeczywistością, po przy 
jęciu go przez parlamenty sześciu 
państw biorących w nim udział, przy­
czyni się do przyśpieszenia procesu 
włączenia narodu niemieckiego do 
wspólnoty europejskiej, na stopie rów 
ności w charakterze wspólnika innych 
narodów’ i innych państw.

„Plan Schumana wprowadza »v 
życie główną zasadę programu odbu­
dowy europejskiej, wspólny wysiłek

18) (Ciąg dalszy)
— Niechże kochana hrabina nie ru- 

bza się, proszę bardzo! Ja tylko aa 
chwileczkę przerywam miły spoczynek 
i lekturę... zawszę z mymi interesika- 
tni ubogich... ■ Znając dobre jej, szla­
chetne serce... przychodzę z biletami 
na loterię. Chere Comtesse! pani Za­
moyska wzięła pięćdziesiąt... to już i 
kochana pani choć...

— Ale wezmę, ile każesz — zawo­
łała hrabina — proszę cię—

— Ogłosimy imiona dobroczynnych 
dam w Kurierku i Gazecie...

— Proszę cię... to mi jedno... ale 
wezmę. Ile? Pięćdziesiąt mówisz?

— Entre nous! — szepnęła na ucho 
Laura — gdyby kto mógł wziąć wię­
cej, byłabym rada... bo Zamoyska ską­
pa. ‘ ‘

— No... to... no to... sześćdziesiąt! 
— wyjąknęła rumieniąc się Pyza.

— Vous etes un ange! — całując 
ją w ramię, prędko odparła Laura — 
Śtefciu, dawajźe bilety...

Gdy panna Stefania dobywała bile­
ty, których nie miała więcej nad dwa­
dzieścia pięć, Laura poczęła się rozglą 
dać po salonie.
• — Jak sobie hrabina to urządziła z 
gustem! jak wytwornie!

— Prawda, źe niebrzydko?
— Ale cudnie!
— Gdybyś widziała inne pokoje!

Jeszcze zemsta reżimu na byłych działaczach Stronnictwa Pracy
Wywiad Radia Francuskiego z Bolesławem Bicgą-.

członkiem zarządu głównego Stronnictwa Pracy
Paryż. — Radio Francuskie przepro 

wadziło wywiad z p. Bolesławem Bie- 
gą, członkiem zarządu g'.ownego Stron 
nictwa Pracy, na temat zakończonego 
dopiero co procesu w Warszawie.

Po przedstawieniu słuchaczom p. 
Biegi, speaker radiowy zapowiedział, 
że postawi mu kilka, pytań:

Speaker •— Jakie jest pańskie 
tym procesie?

P. Biega — Zanim przedstawię

zdanie o

mój ęąd
chclałbym wyświetlić, że procesy politycz­
ne w krajach tak zwanej „demokracji ludo­
wej” nie mają na celu, jak tego dowVdty 
liczne znane wszystkim przykłady, wyświe­
tlenia prawdy, lecz wyłącznie pognębienie 
j zniesławienie posadzonych na ławic oskar­
żonych przeciwników politycznych.

W każdym prawdziwym sądzie byłbym 
niewątpliwie wezwany do zeznań jako świa­
dek obrony.

Speaker ■— Dlaczego Fan tak sądzi?...
P. Biega — Np, bo przecież wszyscy os­

karżeni, a raczej bezbronne ofiary terroru, 
podciąganego pod miano wymiaru spr»wiedli 
W’ości a więc: Józef KWASIEBORSKI, Jan 
HOPPE, Antom ANTCZAK. Stanisław BU 
KOWSKI 1 Cecylia BTEKER — to ludzie, i 
którymi od lat łączą mnie więzy przyjaźni 
1 współpracy, a zwłaszcza silne więzy współ 
nej sześcioletniej walki, prowadzonej przez 
nas w* Krają przeciwko nieludzkim okupan­
tom hitlerowskim. Walkę tę prowadziliśmy 
na odcinkach pracy ideowo-wychow awczej 
w myśl ząsad dobra Narodu, na podstawach 
etyki chrześcijańskiej 1 w oparciu o chrześ­
cijański doktrynę sprawiedliwości społecz­
nej. Braliśmy żywy 1 liczny udział we wszyst 
kich poczynaniach i pracach Polski Podziem­
nej craz w szeregach Armii Krajowej.

Speaker — Jakżeż więc tłumaczy Pan 
ciężki zarzut, postawiony przez oskarżenie, 
przypisujący ’ podsądnym działalność ,.pa 
szkodę Narodu Polskiego” przez rzekomą 
między innymi „współpracę ż Gestapo”?...

p. Biega — Proszę Papą!... Jest to znany 
i tylokrotnie nadużyty przez bolszewickich 
prokuratorów chwyt, którym się posługują 
be.T względu na to, w jakim kraju toczy się 
proces | w’ jakim języku formułują podyk­
towane im oskarżenie. W danym wypadku 
chwyt ten występuje szczególnie jaskrawo 
jako oszczerstwo.

Ze względu na krótki czas, jakim dyspo­
nujemy, ograniczę się tylko do paru fak­
tycznych stwierdzeń. Polskę Podziemną ce­
chowała pełna wewnętrzną, solidarność w 
wąlce z niemieckim okupantem. Polska Pod­
ziemna sama wymierzała sprawiedliwość w 
nielicznych stwierdzonych wypadkach kola­
boracji. ą właśnie oskarżeni stali ną czele 
ważnych komórek Polskiego Ruchu Oporu.

Oskarżenie insynuowało moim przyjacio­
łom zwalęzanłe skrajnej lewicy za pomoęą 
denuncjacji i rzekome wydanie Gestapo li­
sty stu pięćdziesięciu działaczy komunistycz­
nych, za co midi jakoby zapewnić sobie 
i swoim szeregom zupełne bezpieczeństwo.

Jeąt to po prostu nikczemność i ohydą!
W tym miejscu należy przypomnieć zr-ape 

fakt)', że szeregi naszego stronnictwa ponio­
sły szczególnie dotkliwe straty przez aresz­
towania, wyroki śmierci, tortury i męczeń­
stwo w obozach koncentracyjnych. Poniósł 
śmierć z rąk Gestapo pierwszy prezes kra­
jowej organizacji ,P. Franciszek KWIECIŃ­
SKI, zginął, w' IRajdaiiku członek władz 
Stronnictwa Michą.^ ^OBĄNSKl setki innych 
poległo w bojach partyzanckich i Powsta 
ńiu Warszawskim walcząc w szeregach Ar­
mii Krajowej.

Wspomniałem o wewnętrznej solidarności' zarzutu „przestępstwa", zwłaszcza przez rc- 
Pclsk! Podziemnej. Wymownym dowodem zim reklamujący się wobec świata tym, że 
pełnej pod tym względem lojalności wobec
przeciwników politycznych jest choćby zna­
ny mi w szczegółach fakt dostarczenia przez 
naszą organizację legitymacji osobistej dzi­
siejszemu wielkorządcy reżimowemu |lanu 
Hilaremu MINCOWI, który oczywiście 
i wówczas był wrogiem naszej Ideologii.

Speaker — Proszę Pana! Oskarżenie za­
rzuca podsądnym spiskowanie przeciwko Na­
rodowi Polskiemu w oparciu o współpracę z 
Zachodem.

P. Biega — Znowu fałsz i przewrotność. 
Cala, Polska Podziemna — rzecz jasna poza 
komunistami — prowadziła swoją działal­
ność w ścisłym porozumieniu r Rządem Rze­
czypospolitej, przebywając)m poza granica­
mi Kraju. Rząd ten posiadał w Kraju swoje 
organa wykonawczą w postaci Delegatury 
i Dowództwa Armij Krajowej. To właśnie 
była Polska Podziemna 1 teren pracy moich 
przyjaciół, za co teraz wydano na nich w 
■Warszawie mściwe, drakońskie wyroki. Bo 
komuniści w Polsce nigdy nie solidaryzowa­
li się z Polskim Ruchem Oporu, natomiast 
spiskowali od początku wojny, przygotowu­
jąc konsekwentnie podporządkow*anle Naro­
du i Państwa Polskiego Imperialistycznym 
planom powziętym na Kremlu; sukces swój 
zawdzięczają wyłącznie faktowi zajęcia 
Ziem Polskich przez armię sowiecką, gdyż 
ich udział w w*aice z niemieckim okupantem 
był w okresie trwania paktu Ribbentrop- 
Mołotow oczywiście żaden,, a następnie — 
zpikomy.

Ostatni proces warszawski jest więc tyl-■ 
ko perfidnym odwracaniem przez reżim ko­
munistyczny pojęć, faktów*, winy 1 zasługi.

pozestania ludności przez siebie rządzonej 
(a powiedzmy tu prawdę — ciemiężonej) 
zupełną swolwdę wyznań religijnych, jest 
jeszcze jedną wielką perfidią.

Speaker Nięstety muslmy kończyć.
Dziękuję Panu za naświetlenie wobec na­
szych polskich słuchaczy tej dramatycznej 
sprawy, która do głębi poruszyła opinię pu­
bliczną.

Speaker —- A czy mógłby Pan powiedzieć 
jeszcze kilka słów* o
Fańskich przyjaciół 
skini ?

P. Biegą — Z całą 
jest jasna i prosta.

stosuąkach skazanych 
z Episkopatem Pol-

ęoto\vnśc'ą, bo sprawa

M ale se n s a c j e 
z wielkiego świata
H Jak twierdzą uczeni, Wikingowie za­

wdzięczają swoje powodzenie w plądro­
waniu I podbijaniu Europy faktowi po­
siadania żelaznej siekiery.

WL W loch donosił, ż-e w ubiegły m roku 
zbiory pszenicy były niespodziewane. 
Pierwszy raz od kilku wieków zebrano 
8.000.000 ton pszenicy

■ 3 lutego 1811 roku urodził się Ho- 
ratio Greely, pionier w dzimn karsts le­
arner) kańskim.

Balszy postęp wojsk O.N.Z. na froncie
długości ItiO

TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 
Ridgway a doniósł w czwartek, że wojska 
ONZ posuwają się ku północy na froncie, dłu­
gim 160 km. Komuniści stawiają coraz więk­
szy opór. W zachodniej Korei oddziały ame­
rykańskie przeszły rzekę Soyang. Na wscho­
dnim odcinku frontu walki t<x*zą się pod 
Yongchou- W środkowej Korei komuniści 
stawiają opór na północ od miasta Hwachon.

Głowna linia obronna wojsk chińskich 1 
północno-korcańskich przebiega na południe 
od miasta Chorwon. Gwałtowny opór oraz 
sijny ogień artylerii i moździerzy komuni­
stycznych wskazują, że miasto Chorw on zaj- 
mule kluczowe stanowisko w obronie armii
chińskich. f

kilometrów
dzające, źe w Mandżurii została zor­
ganizowana „międzynarodowa armia 
ochotników”, których efekt^y docho 
dzą do 200 tysięcy ludzi. 5 dywizyj 
tej armii stanowią byli jeńcy japoń­
scy. 5 innych dywizx’j to żołnierze, 
pochodzący z różnych obszarów Azji 
środkowej. W skład tej armii wcho­
dzą dwie dywizje kawalerii mongol­
skiej i jedna dywizja pancerna „ochot­
ników” z krajów satelickich Rosji.

695 tysięcy komunistów 
walczy na północnej Korei

Tokio. — Amerykańscy rzeczoznawcy 
wojskowi oceniają, że naczelne dowództwo 
wojsk komunistycznych na Korei posiada 695 
tysięcy żołnierz)7 na Korei północnej: kon­
tyngenty chińskie liczą 470 tysięcy żołnie-

W ewójćj działalności polityczno - społccz- , 
nej, przyjaciele, mol nie mogli być obojętni 
wobec hierarchii kośejelnęj, co n>. znaczy, 
że działalność tą była, orzez Episkopat inspi-1 
rowana lub że Episkopatowi w jakikolwiek 
sposób pad legą la. Łączyłą ich w sposób na­
turalny wspólnotą wiary ’ dążenie do reali-

rzy, północno.koreańskie 212 tysięcy oraz 
tysięcy- partyzantów.
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200-tysięczna
„międzynarodowa armia ochotników" 

skoncentrowana w Mandżurii
Waszyngton. — Amerykańskie kołazacji w żyęju publicznym zasad i etyki _

chrześcijańskiej. Czynienie z tego powodu Wojskowe posiadają informacje, StWF

S£aii€el<*rz Adenauer uczestniczy w obradach 
nad planem Schumana

18 nowych dywizyj chińskich 
przybyło na Koreę

WASZYNGTON. — Amerykański sztab 
wojskowy podał do wiadomości w środę, że 
chińskie dowództwo naczelne przesłało na 
Koreę 18 nowych dywizyj, których rozmiesz­
czenie zostąło już rozpoznane przez wywiad 
amerykański.

państw7 europejskich w celu większej 
wolności handlu, co doprowadzi do 
podniesienia stopy życiowej tych na­
rodów’.

„Za ten pomysł i dlatego, że Robert 
Schuman odegrał kierowniczą rolę w 
przygotowaniu tego planu, zasługuje 
on na nasz głęboki szacunek”.

Gdzie się znajduje arcybiskup Beran ?
Praga. — Obiegu tutaj pogłoską, że 

arcybiskup Beran znajduje się w miej­
scowości, oddalonej o 65 km. od Pra­
gi. Arcybiskup jest podobno interno­
wany, lecz może się poruszać w grani­
cach posiadłości, w której się znajduje.

PARYS. — W środę 
przybył do Pąryża kan­
clerz Niemiec federal­
nych. dr. Adenauer w to­
warzystwie francuskiego 
Wysokiego Komisarza, 
Frąnęois - Penęet, oraz 
łląuscnstęina, ząchednio- 
nieniieckjego konsula 
generalnego we Francji,
orąz szefa dslegącji n|ęr h 
Pileckiej do Europejskiej 
Organizacji Współpracy 
Gospodarczej, by wziąć 
udział w czwartkowych 
obradach 6 ministrów 
sprąw zagranicznych nad 
pląneiu Schumana.

Wysiadając z samoloju, 
Dr. Adenauer oświad­
cz)!, że przybywa do 
Francji jako kanclerz i 
minister spraw zagranicz 
nych niemieckiej republi­
ki federalnej, Kanclerz 
podkreślił, te uważa sto­
sunki pomiędzy Francją 
I Niemcami za zasadni- (Foto: Record)

Zawieszenie pomocy Marshalla dla Belgii
BRUKSELA, — Rząd amerykański powia 

domif Belgię, że "pomoc Marshalla na jej 
rzecz zostanie zawieszona t ule będzie 
wznowioną, dopóki nie nastąpi zadowalające 
rozwiązanie akcji, wszczętej przed sądem 
belgijskim przez prywatne towarzystwo bel­
gijskie, w następstwie której zablokowano 
7 milionów dolarów, zarezerwowanych przez 
pian Marshalla, na odbudowę kolei greckich

Sześć milionów dolarów, pochodzących t 
funduszów planu Marshalla oraz milion dola 
rów z Europejskiej Unii Płatniczej, zostały 
złożone w banku belgijskim na zapłacenie 
szyn kolejowych, które miały zostać dostar 
czone Grócjl. Podczas gdy fundusze spoczy- 
wały w banku belgijskim, towarzystwo pry­
watne uzyskało wyrok sądowy, blokujący 
pieniądze, przedstawiając dowody, że rząf) 
grecki ma u niego dług, datujący się sprzed 
25 lat.

W roku podatkowym, kończącym się 30 
czerwca 1951 r., plan Marshalla przyznał 
Belgii około 54 miliony dolarów.

Sfrasłw»y dramat na tle szaleństwa

Matka podcięła gardło swoim dzieciom
BERNO. — Szwajcarka, zamieszkała w 

Chaux-de-Fouds. nagle ogarnięta szałem, za­
mordowała dwoje swoich dzieci, podcinająr 
im gardło brzytwą. XV tak tragiczny sposób 
zmarli 7-letni chłopczyk i 2Q-nilesięćżn3 
dziewczynka. Szalona matka ustłowóła na­
stępnie odebrać sobie życie przez zatrucie 
gazem świetlnym, czemu przeszkodzono.

Kobieta w płomieniach wyskoczyła z okna
QUIMPER. Pożar, powstały x- nle-

Komuniści francuscy stracą 
szereg mandatów w przyszłych wyborach

Waszyngton. — Francuski minister 
spraw zagranicznych, Robert Schu­
man, wypowiedział przeświadczenie, że 
francuska partia komunistyczna stra­
ci w przyszłych wyborach dużo manda 
tów.

Zdanie swoje wyraził minister Schu­
man na konferencji prasowej, odbytej 
w końcu marca w Ambasadzie francu­
skiej w Waszyngtonie.

Na zapytanie pewnego dziennikarza, 
czy Francja będzie mogła rozwiązać za 
gadnienie komunizmu w razie ataku 
przeciwko Zachodowi, minister Schu­
man oświadczył, że rząd francuski jest 
przeświadczony, że potrafi rozwiązać 
wszystkie zagadnienia związane z obro­
ną. Francja będzie miała dla swej o- 
brony w Europie 20 dywizji w roku 
1953’.

Konferencja 4 zastępców w Paryżu
znowu bez rezultatów

PARYŻ. — W czwartek odbyło się 29. ze­
branie czterech zastępców* ministrów spraw 
zagranicznych Francji, Anglii, USA i Rosji.

Obrady w środę trwały ponad 5 godzin. 
Konferencją była najdłuższa, ale jak oświad­
czy! rzecznik mocarstw zachodnich nię do­
prowadziła do żadnych postępów. Gromyko 
w swoim przemówieniu atakował nadal mo­
carstwa zachodnie 1 zachwalą! sowiecki pro­
jekt porządku dziennego. Delegaci Francji, 
Anglii i USA odrzucili oskarżenia Gromyki 
i obstawali przy swoim punkcie widzenia.

letniczka amerykańska 
ustaliła rekord szybkości lotu

INDIO (Kalifornia). — Słynną lotniczka 
amerykańska. Miss Cochran, która zdobyła 
już kilka rekordów światowych, pobiła re­
kord szybkości lotu samolotem, zaopatrzo­
nym w silnik tłokowy.

, Hrabina usiłowała powstać, oparła, 
się na obu poręczach, zaczerwieniła i' 
nareszcie dźwignęła.

— Ot chodź, to ci pokażę.
— A! bardzo, bardzo jestem wdzięcz 

ną!
W najróżowszym humorze pani do­

mu, uśmiechnięta, poprowadziła swych 
gości ukazując im splendory swoich 
apartamentów, a nawet przytykające 
do nich, nie skończone jeszcze, poko­
je Alfreda, który tymczasowo stał w 
hotelu... czekając aż matka mu apar­
tament kawalerski w’edle sw*ej myśli 
uzupełni. Z innych też względów ho­
tel mu lepiej jakoś dogadzał.

W przyszłym saloniku Alfreda stał 
Pleyel panny Lenory.

— A cóż to to? wszak fortepianik 
tej sierotki Lenorki! nie chciała go wi 
docznie zabrać?

Hrabina się zmieszała nieco.
— Biedna dziewczyna! — dodała 

żywo Laura — co też to o niej i z po­
wodu niej wyplatają!

— Cóż? cóż, proszę cię!
— At! zachciałaś, moja hrabino... 

potwarze! plotki... Ludziom tylko w 
to graj, żeby mieli co wziąć na języki. 
Okrutniem się za was ścierała... to 
proszę cię. kochana hrabino... zapisy 
tam jakieś to naturalnie nieważne, ale 
wiem to doskonale, źe to, co było jej 

,, własnością, oddaliście jej święcie.

czy punkt w podejściu do
wszelkich rozwiązań w Adenauer po wyjściu z samolotu na lotnisku w Orły. Na prawo 
skali europejskiej. Po- kanclerza Niemiec znajduje się p. Franęois-Poncet, Wysoki 
winniśmy, powiedział A- Komisarz Francji w Niemczech.
denauer, nauczyć się po­
dejmować. zobowiązania, na nowej drodze. Je- pozą, egoizm narodowy, i w której wszystkie 
dynie a naszego pow*odzenia może zrodzić się narody współdziałać będą dla wspólnego dzie- 
nową Europa, w której będzie można wyjść la, jakim jest odbudowanie pokoju.

Premier Venizelos

o współpracy Grecji:
ATENY. — Premier grecki Venizelos, 

udzielił w środę krótkiego wywiadu kore­
spondentowi „New Y’ork Times” na temąt 
konieczności współpracy państw* południowo- 
bałkańskich celem przeciwstawienia się nie­
bezpieczeństw u komunistycznemu.

Premier Yenjzęlos oświadczył, te Grecja 
współpracuje obecnie z Turcją orąz utrzy­
muje poprawne stosunki z Jugosławią, po­
mimo różnię Ideowo-politycznycji. Zdaniem 
premierą Venizelosa, wcześniej czy później, 
Grecją, Turcja i Jugosławią winny wejść w* 
bliższy sojusz o wzajemnej pomocy zarówno 
w czasje pokoju, jąk rów njeż w czasie wojny.

Premier Grecji oświadczył, że greccy sze­
fowie sztabu wojskowego odbyli już kilka­
krotnie ważne rozmowy w Ankarze z turec­
kim sztabem głównym na temat wspólnej

! Turcją i Jugosławii
obrony wschodniej części Morzą Śródziem­
nego.

Omawiając możliwości zacieśnienia dal­
szej współpracy z Jugosławią, premier Ve­
nizelos wskazał, że Grecja wykazywała zaw­
sze 1 wykazuje gotowość do nawiązania 
głębszych więzów przyjaźni z narodem ju­
gosłowiańskim. Trzeba jednak, by Jugosła­
wia przyspieszyła zwrot dzieci greckich, któ 
re w znacznej ilości przebywają dotychczas 
w Jugosławii od czasów wojny domowej, 
zorganizowanej przez komunistów Markosa 
na polecenie Komlnformu i Kremlu.

Grecja, zakończył Venizelos, jest gotową 
do udzielenia w razie potrzeby dalszej po­
mocy Jugosławii, która prowadzi samodziel­
ną i niezależną antykondnfomiowską poli­
tykę.

stwierdzonej dotychczas przyczyny, wybuchł 
onegdaj w mieszkaniu panny Stephan, wła­
ścicielki magazjmu w porcie Keridy - Fen- 
march. Ogień, który wybuchł w kuchni roz­
szerzył się w krótkim czasie na górne pię­
tra. Panna Stephan, wbiegłszy na pierwsze 
piętro, zaskoczona płomieniami, zamieniła1 
się w płonącą pochodnię. Nie mogąc zejść p° 
schodach, pehiych dymu, wyskoczyła oknem. 
Ciężko poparzoną na głowie i rękach a prócz 
tego ranną wskutek upadku, przewieziono 
do szpitala.

Wyratowano 4 górników spośród siedmiu, 
zasypanych w kopalni angielskiej

Ripley. — Siedmiu górników uległo zai>y, 
paniu w kopalni angielskiej, pod Ripley. 
Dwóch z nich wydobyto krótko po wypadku 
całych i zdrowych, dwóch dalszych wydobyto 
żywych nieco później. Trzej górnicy ponie­
śli śmierć. Zwłoki ich wydobyto również.

Tysięce worków z bawełna spłonęło 
w Sudanie

CHARTUM. — Tysiące worków z baweł­
ną uległo zniszczeniu w olbrzymim pożarze, 
który’ wybuchł w’ przędzalni w okoUciwb 
Chartumu. Ogień palił się jeszcze w 24 go­
dziny po wybuchu, pomimo wysiłków kilku­
set ludzi. Straty są szacowane na milion 
funtów, czyli około miliard franków fran­
cuskich.

— Ale do ostatniego gałganka...
— A że nie miała gdzie zabrać na 

raz dwóch fortepianów, nie wasza wi­
na przecie. Dosyć, źe zabrała swego 
Erarda... bo ten, co w salonie, oczywi­
ście nowy. Ale są tacy źli ludzie, co 
przez zawiść dla was rozgadali, że wy­
ście jej o^a fortepiany skonfiskowali! 
Ja się przysięgałam, że to nie może 
być... ‘

Hrabina z róży przeszła do -koloru 
staregp buraka... usta się jej poczęły 
trząść... stanęła...

r— I któż to mówił! — zapytała 
gniewna.

— Ale u margrabiostwa pletli, ko­
mentowali, użalali się, a źe wiadomo 
było wszystkim, iż wojew’odziha jej na 
imieniny dała Erarda... a z pensyjki 
swej ona sobie sama kupiła Pleyela... 
więc gardłowali! Ja przysiąc chcia- 

. łam, że to nie może być!

Hrabina powoli zaczynała do siebie 
przychodzić, westchnęła jak machina 
parowa przybiegająca do stacji.

— A! już to, powiadam ci, moja 
Lauro — nie ma nieszczęścia, jak przy 
blędę w dom wpuścić! Otóż to wdzięcz 
ność dla familii, co ją wychowała, co 
ją, z pozwoleniem, z gnoju podniosłą...

— Nie, to nie ona pewnie mówiła, 
boby kłamać nie mogła... ale źli lu­
dzie... ale plotkarze...

— Bo to, proszę cię, wszystko za­
zdrość tych, dorobkiewiczów, co to z 
niczego wyszło... i rade by familie sta­
re widzieć w nędzy. Źe nam Pan Bóg 
jakoś dopomógł, to nas prześladują, 
nękają, spotwarzają. Już im o forte­
pianach zachciało się pleść’

— Ais jakże! z tych fortepianów 
zrobiono całą historię. Sierota była 
do tych pamiątek przywiązaną i one

naturalnie dla niej w jej położeniu sta­
nowiły wiele. I co za złośliwość, bo ja 
mówiłam zaraz, że to wprost niepodo­
bieństwo!

Hrabina tylko głową i ramionami ru 
szała.

— Cóż to my nie jesteśmy w stanie 
sobie kupić czy tam Erarda, czy tam 
tego Pleyela? — zawołała Pyza — to 
są, powiadam ci — łajdaki! Ja jej 
dałam pozabierać klejnoty! Wiadomo 
przecie, że wojewodzina miała kanak 
brylantowy i nigdzie go nie podziała, 
tylko pewnie u niej w kuferku... No! 
a.poszła sobie nie rewidowana! A pier­
ścionków, a zegarków7, a bransoletek... 
to tego kupy... powiadam ci... ale to 
są łajdaki... to zawiść! I ta marmu- 
zelka! oj to także ziółko — dodała 
hrabina.

— Ale gdzież się ona podziała? 
spytała Laura,. .

— Albo ja tam wiem! pójdzie to, 
skąd przyszło... bo to z takiego rodu 
i krwi, że nic dobrego być nie mogło. 
Wszak powiadam ci, Alfredka bałamu­
ciła, że gdyby inny, nie on, co ma su­
mienie i tych amorów garderobnych 
nie cierpi, to byłaby pięknie wyszła...

Zasapana, zdyszana, zakaszlała się 
hrabina i potrzebowała wTÓcić do fo­
telu. W salonie znów Laura spojrzała 
na Erarda. ’

— Ja bo-pamiętam tego Erarda jej... 
wcale był inny... mniejszy7...

Hrabina nie odpowiedziała nic, ale 
się trzęsła z oburzenia.

— Moja droga — dodała — bo ja 
wiem,, że ty mi sprzyjasz... co więcej 
gadali u tych margrabiostwa?

Ja nic nie słyszałam, oprócz fał­
szywej historii fortepianów, i muszę 
oddać sprawiedliwość przytomnym, że 
się niema! wszyscy oburzyli. Nikt te­
mu naturalnie wierzyć nie chciał; bo 
któż by taki, jak ty hrabino, przy 
waszych milionach i fortunie, chcia 1 
się tam żywić takimi przywłaszczenia­
mi?

Hrabina czerwieniła się i nie mówiła 
już nic.

Laura parę jeszcze razy zapuściła 
żądło w ranę... i poczęła się żegnać z 
taką czułością, uszanowaniem i przy- 
mileniem, tak prosząc kochanej hrabi­
ny, aby się nie ruszała z fotela, iż Py­
za, mimo gniewu, rozstała się z nią 
wielce czule.

W połowię schodów Laura rozśmia- 
la się do swej towarzyszki.

— Jeżeli ją dziś apopleksja nie ubi- 
je, tego starego muchomora... to bę­
dzie cud... Uw*ażalaś, jak czerwieniła 
się, a białe plamy jej na tw’arz wystę­
powały. Istny muchomor!...

(Ciąg dalszy uastąpi).



Zdobywcza polityka Rosji sowieckiej 
na Dalekim W schodzie

Czy Niemcy planowali ataki bombowe na Nowy Jork
podczas drugiej wojny światowej

Sprawa Dalekiego Wschodu 
się zagadnieniem na czasie wobec ist­
niejącego obecnie napięcia stosunków 
międzynarodowych. Chcąc streścić o- 
becną sytuację, można śmiało powie­
dzieć, że od roku 1921, a w szczególno­
ści od Jałty (od lutego 1945 r.) Rosja 
sowiecka na Dalekim Wschodzie odzy­
skała cały teren, utracony w czasie o- 
statniego półwiecza.

Stanowisko Kremlu wobec Chin 
i Japonii do I! wojny światowej

Rosja sowiecka, pokonana wojsko­
wo i upokorzona politycznie w r. 1905,

stała rzeczą zrozumia’ą, że Rosja sowiecka 
ponosi odpowiedzialność za agresję i 
za popchnięcie Mao Tse Tunga do u- 
dzielenia pomocy północno - Koreań­
czykom, a przez to samo do wystąpie­
nia przeciwko ONZ i Stanom Zjedno­
czonym. Chiny komunistyczne, wystę­
pujące rzekomo w obronie ludów azja­
tyckich, chcą zapewne rozszerzyć demo 
krację ludową na cały półwysep. Chi­
ny odrzuciły potępienie ich przez ONZ 
w lutym 1951 r., a Rosja nazwala Sta­
ny Zjednoczone ,.agresorem Pekinu”.

Czy Chiny zależą od Rosji?

tur jest dodatkiem naturalnym tej ba­
zy, położonej na 44 równoleżniku i za­
marzniętej sto dni w roku. Leży więo 
w interesie Rosji sowieckiej zatrzy­
mać Port Artur, który pozwala na do­
stęp do mórz południowego wschodu 
azjatyckiego.

Wyspy Kurylsjue są również małymi 
bazami, które zabezpieczają wybrzeża 
syberyjskie, gwarantując bezpieczeń­
stwo portów' sowieckich na Kamczatce 
i Czuchotce Okręg przemysłowy sybe­
ryjski jest więc zabezpieczony ze wszy 
st kich stron.

została jeszcze bardziej osłabiona na 
Dalekim Wschodzie przez rewolucję i 
admirała Kołczaka, który w swych wy­
siłkach kontrrewolucyjnych mógł się 
oprzeć na Syberii.

W trosce o zagwarantowanie swych 
granic syberyjskich, stosowała.** ona. 
przez długi czas politykę roztropnej 
neutralności w stosunku do swego 'da­
wnego przeciwnika Japonii. W roku 
1928, zawiła sprawa miejsca połowu 
ryb na sowieckich wybrzeżach Pacyfi­
ku została definitywnie załatwiona; w 
roku 1933, w rok po zajęciu Mandżu­
rii przez Japończyków, rząd sowiecki 
nie zawahał się uznać Mandżukuo za 
niezależne państwo; w sierpniu 1937 
roku podpisują Sowiety pakt o nie­
agresji z rządem chińskim, ustanowio­
nym przez Japończyków. W latach 
.1938 i 1939 było wprawdzie kilka u- 
tarczek na pograniczu Mongolii Ze­
wnętrznej między żołnierzami japoń­
skimi i sowieckimi, lecz bez żadnych 
następstw.

W tym samym czasie Rosja sowiec­
ka nawiązała normalne stosunki dy­
plomatyczne z Kuom.intangiem; w ro­
ku 1923 Czang Kai Szek, wówczas ge­
nerał armii Sun Yat Sena, podpisał 
pierwszy układ, na stopie równości, z 
Rosją sowiecką. Było to pierwotnie po­
rozumienie gospodarcze, wzmocnione 
później ścisłym przymierzem politycz­
nym. Na skutek 'zwycięstwa japońs­
kiego w Mandżurii. Mongolia Zewnę­
trzna wzmocniła również więzy przy­
jaźni z Rosją sowiecką w listopadzie 
1921 r. i w marcu 1936 roku.

Proejście od obrony do ofensywy
Z chwilą rozpoczęcia drugiej wojny 

światowej, sytuacja się nie zmieniła. 
Prowadząc w dalszym ciągu politykę 
przychylną dla Niemiec, zapoczątkow’a 
ną paktem Ribbentrop—Mołotow’, Ro­
sja sowiecka w dwa miesiące przed u- 
derzeniem na nią Hitlera, zawarła z 
Japonią, należącą do paktu antyko- 
minternowskiego, pakt o nieagresji i 
neutralności.

Od roku 1945 rozpoczyna się przejś­
cie Rosji sowieckiej z pozycji obron -

W stosunku do samych Chin, współ 
na. ideologia obydwu krajów', pozwoli 
ła Rosji sowieckiej uniknąć nieporozu­
mienia co do Mongolii, Sinkiangu i 
Mandżurii. Panowania sowieckie nad 
tymi rozległymi terytoriami przejawia 
się głównie w wysyłaniu emisariuszy, 
często wysokiego stopnia, którzy ma­
ją za zadanie uzgadmać akcję politycz­
ną i wojsk., rozpoczętą przez te. kra­
je. Oficerowie czerwonej armii znajdu­
ją. się $v sztabach chińskich i północ­
no - koreańskich jako obserwatorzy i 
eksperci. Kierownicy polityki sowiec­
kiej przypominają sobie, że jednak 
zwycięstw o komunistów w Chinach zo­
stało osiągnięte bez pomocy armii so­
wieckiej i dlatego Mao Tse I’ung mo­
że się uważać za równego partnera w 
rozgrywkach międzynarodowych.

Chiny chcą się obecnie uprzemysło­
wić i potrzebują kapitału i pomocy 
technicznej, czego im nie może dostar­
czyć Moskwa. Zamaskowana zależność 
z punktu widzenia politycznego, może 

i się okazać bardziej widoczna na płasz- 
' czyźnie gospodarczej.

Bazy sowieckie
Pod względem strategicznym Rosja 

i sowiecka starała się zawsze o zabez- 
i pieczenie swej wielkiej bazy morskiej, 
| Władywostoku, bardzo ważnej dla e- 
wentualncj wojny łodzi podwodnych 

i na dłuższą metę na Pacyfiku. Port Ar-

Wygrywanie Azji 
dla osłabienia Europy

Wszystkie "poczynania wojskowe Ro­
sji sowieckiej na Dalekim Wschodzie, 
której polityka w tej części świata, 
jest podyktowana w dużym stopniu 
przez sytuację europejską, polega na 
odciągnięciu od krajów atlantyckich i 
śródziemnomorskich poważnej części 
amerykańskich efektów wojskowych i 
materiału wojennego, aby w ten spo­
sób osłabić zachodnią Europę.

Rozwój walki politycznej i strate­
gicznej, która została zapoczątkowana 
na Dalekim Wschodzie zaraz po kapi­
tulacji Japonii, spowodował zbyojenia 
amerykańskie i zadecydował o tym, że 
narody zachodniej Europy musiały 
zwiększyć swe siły zbrojne. Rosja so­
wiecka widzi w Azji idealne pole do 
wygrywania wielkich, niedożywionych 
mas ludności i wszystko przemawia za 
tym, że będzie chciała wykorzystać 
parcie chińskie w kierunku Azji połud­
niowo • wschodniej, w celu osłabienia 
potęgi brytyjskiej w Singapurze i 
Hong-Kongu, udzielając skutecznej 
pomocy komunistom w Indochinach i 
zabezpieczenia sobie koniecznych su­
rowców dla prowadzenia wojny na 
dłuższą metę, a przede wszystkim kau­
czuku z Malezji i Indochin, nafty i nie­
których rzadkich metali w południowo- 
wschodniej Azji.

Byfj- niemiecki lotnik Werner Baumbach, 
przebywający obecnie w Argentynie, opubli­
kował w Niemczech książkę |mm1 tytułem 
„Zu spaet"? („Za późno”). Książka ta ujaw­
nia między innymi niemieckie plany z okresu 
ostatniej wojny pobudowania flotylli po­
wietrznej, celem bombardowania Nowego 
Jorku ł kanału Panamsklego.

Niemieckie dowództwo lotnicze, nazwało 
te przygotowania. „America-Projekt”. Zamia­
ry te nie zostały jednak zrealizowane z racji 
wyczerpania sił produkcyjnych niemieck-ego 
przemyshr lotniczego, jak też z racji niepo­
wodzeń militarnych, prowadzących niemiec­
ką armię do klęski.

Plany pobudowania dalckodyetansowych 
bombowców, zdolnych do przelotu Atlantyku 
ł powrotu do baz wyjściowych, zrodziły się 
po wybuchu wojny ze Stanami Zjednoczony­
mi — opowiada Werner Baumbach. Zlecenia 
dla przetnyshi lotniczego ustalały trasę lo­
tu na minimum 12 000 kilometrów, co odpo­
wiadało lotowi z Brest na wybrzeżu Francji 
do Nowego Jorku i spowTotem. Ładunek 
bomb na samolocie miał ważyć od 3 do 5 
ton, nie licząc normalnego uzbrojenia I wy­
posażenia bombowca.

Główny konstruktor lotniczy inż. Messer­
schmitt opracował plan samolotu Me 261, 
który został przedstawiony* marszałkowi lot­
nictwa Rzeszy Hermanowi Goeringowi w ro­
ku 1941.

Do studiów włączono też inne firmy kon­
strukcyjne i w maju 1912 były gotowe czte­
ry projekty: •

Heinkel — 90 ton wagi, zasięg 11,000 km., 
5 ton ładunku przy 1.3 tony uzbrojenia i o- 
pancerzenia;

Focke-Wulf — 80 ton wagi, zasięg 10.000 
kra., 5 ton ładunku przy 3.8 tuny uzbrojenia 
i opancerzenia, 6 mot/»rów^

Junkers — 75 ton wagi, zasięg 10.000 km., 
5 ton ładunku przy 4,3 tony uzbrojenia i o-

pancerzenia, 6 motorów'. Ten projekt mógł na wybrzeże zachodnie i miał jeszcze brać 
wielką Ilość bomb. Przedstawiano ml to cal- 

| kłem |>ow ażnie. Wówczas jednak jedynie po­
łowicznie wierzyłem, żc może być coć pedo-

b.yć wykorzystany dla zbudowania transpor­
towca o nośności 25 ton.

Messerschmitt — 50 ton wagi, zasięg 
13 000 liro., 3 tony ładunku przy 2 tonach u- 
zbrojenła I opancerzenia, 4 motory.

Urziłd techniczny lotnictwa zdecydował się 
.na projekt Meseerschmitta Me 264, który 
miał b)ć wyprodukowany do użytku bojowe­
go na początek 1944 .roku. Produkcja jednak 
przeciągała się stale, próby motoru trwały 
jeszcze W roku 1914, a poza tym musialo być 
wypróbowane napełnianie zbiorników benzy­
ną w powietrzu.

Właśnie w sprawie pomysłu uzupełniania 
benzyny w powietrzu już 12-^go maja 1912 
roku generał lotnictwa Milch postawił szefo­
wi sztabu generalnego Jcschonkowi zasadni­
cze pytanie: „Czy w ogóle sztab generalny 
sądzi, że można podjąć operacje bombowcami 
na wielkie odległości przy tankowaniu ben-| 
zyny w powietrzu, przypuszczalnie w odle­
głości tysięcy ldlometróxv od bazy?” Jescho- 
nek odpowiedział krótko 1 węzłowato: „Nic 
ma żadnego sensu.”

Autor książki również omawiał z Jeschon- 
kiem zagadnienie tankowania w powietrzu i 
wysuwał sprawę pokonania technicznych tru­
dności konstrukcyjnych. Jeschonek odpowie­
dział mu w cztery oczy: ja tak myślę. Ale 
Rosja”..,

Znaczyło to, żc trudno jest myśleć o bom­
bardowaniu amerykańskiego kontynentu, 
skoro Rosja sow. wysysała jak gąbka wszy­
stkie rozpodząlne siły lotnicze Niemiec.

Goering obiecywał sobie wiele po dhigod)- 
; stansowych bombowcach i w marcu 1943 ro­
ku mówił rozczarowany: „Przypominam so­
bie, że władnie rok temu pokazano mi w 
Augsburgu maszynę, co do której nic więcej 
nie należało robić, a jedynie zarządzić jej 
produkcję seryjną. Samolot miał lecieć na 
wschodnie wybrzeże Ameryki lub z Azorów

ił 5 lat zakonu Oblatów

Ostatni z żaglowców, które kursowały między Chinami a Australię
,.Cutty Sark". ostatni 

przedstawiciel żaglowców, 
które utrzymywały regular­
ną. komunikację między Chi­
nami a Australią, przewożąc 
herbatę i wełnę w drugiej 
części 19. wieku, odpłynął o- 
statniu z Greenhite, prawdo­
podobnie W ostatnią podróż. 
Żaglowiec będzie poddany 
zbadaniu w MillwalL Jeśli ka 
dłub znajduje się w dobrym, 
stanie i wymaga tylko mało 
nagra w, zostanie zachowany 
jaku pamiątka żeglugi Ż3r.*l-j. n ■

łi"nie mini ■*^.^^.rMdtibi*ti*»«*ieie********—-^**——*——-********■

(Mat and Stereo Service)

Jcdu.Mii z najmłodszych na pewno żako- 
riów katolickich są OO. Oblaci (Oblats de 
Marie Dnmaculóe), powstał^’ w r. 1816. Jest 
to jeden z licznych zakonów wyrosłych na 
ziemi francuskiej, obok zakonu Misjonarzy 
założonego przez św. Wincentego a Paulo, 
Wizytek i innych.

Młody ksiądz de Mazcnod. pełniąc.* obo­
wiązki proboszcza w Alx-en Provence, przy­
biera w* r. 1816 dewizę brzmiącą: „Posłał 
mnie abym niósł Ewangelię ubogim” i zgod­
nie z tjiu hasłem, ksiądz Mazenod sku­
pia koło siebie pięciu towarzyszy, zakłada­
jąc stowarzyszenie „Misjonarzy Prowancji”. 
Jest to trzon późniejszego zakonu. Zadania 
stowarzyszenia a późniejszego zakonu są 
znaczne: Francja, ówczesna wyniszczona je­
śli chodzi o materiał ludzki wojnami napo­
leońskimi, pełna walk wewnętrznych (bona 
partyśei, rojaliści | dawni republikanie), po­
siada za mało księży, aby iuóc zaspokoić po­
trzeby wiernych. Równocześnie zaniedbanie 
religijne ludności było po kilkunastu latach 
wojen 1 Rządów niezbyt przychylnych dla 
Kościoła j religii, ogromne. Księdzu de Maze­
nod i jego towarzyszom chodziło o podnie­
sienie religijne ówczesnej Francji.

Młodzi apostołowie wziąwszy się raźno do 
pracy wnet poczęli odnosić coraz to więk­
sze zwycięstwa nad ciemnotą i niewiarą, 
tak że ks. de Mazenod opracowuje dla zgro­
madzenia specjalny statut, a Ojciec św. za­
twierdzą stowarzyszenie jako zakon w roku 
1826, nadając mu nazwę „Kongregacja Mi­
sjonarzy Oblatów Dziewicy Niepokalanej”.

Gdy w r. . . , towe na Anglię.1861 umiera ksiądz dc Mate- ।

bnego.
W czerwcu 19U roku ostatni raz omaw ia­

no budowę długodystansowych bombowców. 
Saur, kierownik sztabu budowania samolotów 
myśliwskich, oświadczył wówczas: „Sądzę z 
rozmowy z wodzem, "te właściwie jest ou 
zdania, że należy wyciągnąć decydujące kon­
sekwencje z myśli. Jeśli wiemy, że ten kie­
runek jest jedynie słuszny, to skłaniam się, 
aby zająć się Me 264. Samolot ten daje nam 
możliwości absolutnie rewolucyjnego znacze­
nia. Z uwagi na nośność i zasięg lotu nadaj*1 
się do wykonania wszystkich zadań i to w 
stosunkowo małej liczbie.” Messerschmitt o- 
hiccał wówczas wybudować bez zwłoki 3 do 
t sztuk tych samolotów.

Po wylądowaniu wojsk anglo - amerykań­
skich w północnej Afryce, na początku 1943 
roku, Baumbach proponował podjęcie małych 
strategicznych ataków przeciw* Amerxce Pół­
nocnej do czasu utrzymywania przńz Niem­
ców' baz w Normandii 1 na francuskbn wy­
brzeżu Atlantyku. Idee te rozwinął w czasie 
prywatnej wizyty u Jeschonka.

Zdaniem Bamnbacha, kanał Fana niski był 
i jest najbardzień czuł)*m pmiktem amery­
kańskiego systemu obronnego. Jest to precy­
zyjny mechanizm i najdrobniejszy atak może 
go unieszkodliwić. Niemieckie łodzie podwo­
dne cperoxvały wówczas jeszcze na morzu 
Karaibskim i Baumbaeh wyobrażał sobie, że 
skuteczniejszy byłby wspólny atak, aniżeli 
ostrzeliwanie przez te łodzie wyspiarskich 
portów lub polowanie na okręty transporto­
we.

Plan Baunibacha przewidywał podjęcie 
próby zbombardowania kanału Panamskk- 
go. Bombowce powinny w drodze powrotnej 
osiąść na morzu w pobliżu w łasnej łodzi pod­
wodnej, która zabrałaby załogę lotniczą. 
Projektodawca liczył na polny sukces takie­
go niespodziewanego at^ku, który miałby 

{znacznie niniejsze ryzyko aniżeli walki w re­
jonie morza śródziemnego czy ataki odwe-

nod, zakon przez niego stworzony organizu­
je swoje prowincje w Wielkiej Brytanii, Ho­
landii, Belgii, Niemczech i wielu innjch kra­
jach.

Chcąc dać ogólne wyobrażone o liczcbnoś-

Poza tym, ponieważ Niemcy znali już pla­
ny amerykańskiej wojny lotniczej, opraco-
wane w Casablanca w dniach od 14. do 23. 
stycznia 1943 roku, nalot na. Nowy Jork
miałby, zdaniem Bamnbacha, duże znaczenie

. . , . . moralne dla Niemców7. Do wykonania takie-c| i wądywarh OO. Oblatów, powiedzmy, że. o atoklJ bvły M,U)oi0łv }
w Afryce posiadają oni wikarlaty w Nata- gj Nagły ;jtak pa kontynrnt amerykański
lu. Transwaalu, Kongo belgijskim, Kameru­
nie 1 innych okolicach; w Ameryce południo­
wej wikarlaty w Paragwaju, oraz placówki 
w Brazylii, Urugwaju, Argentynie, Haiti, 
Chile itd.; w Kanadzie osiem wlkariatów. 
Razem zakon zorganizował 21 prowincji i 16
w lkariatów, które rozciągają się na prze-; 
strzeni odpowiadającej mniej więcej cbsza- | 
rowl Europy.

wywołalby wielkią panikę Wśród ludności i 
musiałby uruchomić zarządzenia obronno 
służby lotniczej. Kilka zaledwie samolotów 
mogłoby wyrządzić wielkie szkody amery­
kańskiemu przemysłowi, blokując wielkie ilo­
ści robotników i materiałów przemysłowych. 
Jeschonek zapomniał na kilka godzin o ewo- 
ich troskach wojny lotniczej na Wschodzie i 
do późnej nocy omawiał z autorem wspom-

Nieco slatystyki
Jak przysłowiowe ziarno rzucone w żyzną 

ziemie, tak też i wezwanie księdza de Ma­
zenod nie pozostało bez echa w sercach mło­
dych kapłanów: Z owych 5 pierwszych to­
warzyszy założyciela „rozmnożyło” się w 
6.000 misjonarzy, którzy posługując się 50 
językami, pracują nad rozpowszechnieniem 
wiary katolickiej i nauczaniem Ewangelii.
Od r. 1826 przeszło 160 księży Oblatów- wy­
słanych zostało na daleką północ Kanady. 
360 na wyspę Cejlon, 390 do Afryki Polud 
ulowej, 19 księży do królestwa Laos, (Indo 
chiny), 21 do Kamerunu. 2Se zgromadzenia 
tego wyszło dotychczas 23 biskupów. #• *

nień wszystkie szczegóły.
Następnego dnia liczne grono osób było na 

obiedzie u Gooringa. Autor spóźnił się, więc 
nie słyszał, co poprzednio mówił Jeschonek. 
To też bjł zdziwiony, gdy Goering przed­
stawił podczas obiadu projekt ataku na A- 
merykę jako swój własny pomysł. Jeschonek 
ledwie powstrzymał śmiech, a autor poczer­
wieniał po same uszy...

Jak to było w zwyczaju — kończy Baum­
bach — wkrótce wszystkie te projekty poszłs* 
w zapomnienie, gdyż Goering ani nie chcłał 
współdziałać z marynarką wojenną, ani też 
uli* .przygofuwgi pUtnoxv tankowania benzynj 
w* powietrzu, ińiuiej zaś nastąpiła inwazja

I. Aliantów rta! Zsrchódżie.
nej do działalności w kierunku ekspan­
sji rosyjskiej w Azji.

Na mocy układu w Jałcie, w lutym 
1945 roku, przewidziano, że część po­
łudniowa Sachalinu, bogatego w złoża 
naftowe, przypadnie Rosji, jak również 
wyspy Kurylskie, bazy strategiczne, 
położone na północ od archipelagu ja­
pońskiego. Zostały też zagwarantowa­
ne interesy sowieckie w Dairen i Port. 
Arturze. Prócz tego ustanowiono? 
wspólny sowiecko - chiński zarząd ko- . 
lejami w Mandżurii południowej.

Układ jałtański sprawił więc, że Ro-". 
sja sowiecka zajmuje obecnie na Dale- ■ 
kim Wschodzie główne punkty stratę- ’ 
giczne. |

Po upadku Japonii, Rosja sowiecka ’ 
zawarła z chińskim rządem nacjonalis-. 
tycznym traktat w sierpniu 1945 roku; 
na trzydzieści lat, który przewidywał; 
współpracę wojskową przeciwko wszell 
kiemu powrotowi do ofensywy Japonii 4 
i zapewniał ewentualną pomoc Chinom, i

Lecz w tym samym roku Mao Tse 
Tung rozpoczyna przerwaną od 1940 
roku przez okupację japońską, wojnę 
z/Czang Kai Szekiem. W listopadzie 
1948 roku Mandżuria, najbardziej u- 
przemysłowiona prowincja, zostaje za 
.jęta przez wojska komunistyczne, a w 
grudniu 1949 r. wojska Mao Tse Tun- 
gą wypędziły nacjonalistów’ z całego 
terytorium duńskiego i wskutek tego 
został utworzony blok z Rosji sowiec­
kiej i komunistów chińskich. Niedługo 
po tym w’ styczniu 1950 r. Mao Tse 
Tung udał się do Moskwy, aby wspól­
nie ze Stalinem przygotować plany w 
związku z nowym rozwojem sytuacji 
politycznej i wojskowej na Dalekim 
Wschodzie. Dnia 25. czerwca 1950 r. 
północno-koreańskie siły zbrojne Kim 
Ir Sena, przekroczywszy 38. równoleż 
nik, napadły na południową Koreę,

Polityka neutrabiości, przestrzega­
na przez Rosję do roku 1945 została 
praktycznie zakończona.

Interesy sowieckie 
na Dalekim Wschodzie

Interesy Rosji sowieckiej, do któ­
rych obecnie się stosuję cała polityka 
zagraniczna Moskwy w Azji, można 
podzielić na dwie grupy: a) interesy 
polityczne i gospodarcze i b) interesy 
strategiczne.

W stosunku do Japonii, Rosja so­
wiecka prowadzi taką samą politykę, 
jak w stosunku do Niemiec zachod­
nich. Domaga się od dawna ewakuacji 
amerykańslrich sił zbrojnych z Japo­
nii, a chcąc uderzyć w jedyną siłę, 
sprzeciwiającą się komunizmowi, do­
maga się postawienia cesarza Hiro Hi­
to przed trybunałem międzynarodo­
wym, jako głównego przestępcę wo­
jennego.

Moskwa popchnęła Pekin 
do agresji na Korei

Wszyscy mają świeżo w pamięci wy- 
gadki rozgrywające się na Korei, Jest

Wiadomości z Belgii
18 rocznica Bractwa Żywego Różańca *

w Waterschei (Belgia)
Dnia 18 marca święciło Bractwo ŻyWego 

Różańca w Waterschei swój 18-ty jubileusz 
Istnienia.

Dzień ten obchodzony każdego roku bardzo 
uroczyście j»ośród tutejszej Polonii, wypad! 
i tym razem nie mniej okazale.

Po uroczystym nabożeństwie i bardzo po­
uczającym kazaniu wygłoszony m przez ks. 
rektora Kubsza o godz. 11-tej, w którym 
wzięły udział liczne poczty sztandarowe, 
ogólne spotkanie nastąpiło znów o godz. 5-ej 
po południu w Świetlicy Polskiej. Sala wy­
pełniona była szczelnie. Członkinie oraz przy­
jaciele i sympatycy bractwa, wszyscy przy­
byli, aby wspólnie uczcić ten ważny dzień.

Jubileusz otwarła p. Julia Brodziak, preze­
ska tut. Bractwa, która już 11 lat czynna 
jest jako nadzelatorka, ciesząc się uznaniem 
i szacunkiem ogółu. .

P. Brodziak w serdecznych bardzo sło­
wach powitała wszystkich' i dziękowała o- 
bccnym za tak liczny udział w uroczystości, 
następnie p. Brodziak apelowała gorąco do 
wszystkich matek - Polek, ażeby dbały o wy - 
chowanie swych córek i aby tak gżadnej 
matkj jak i córki nie brakło w szeregach 
Sióstr Różańcowych, gdyż służba dla Marii 
daje zadowolenie i poczucie osobistego szczęś­
cia każdej Polce.

Proste słowa nadzclatorkl trafiły wszyst­
kim obecnym bardzo do przekonania tak, że 
rozległy się liczne oklaski.

Z kolei nastąpiły dalsze przemówienia. Głos 
zabrał ks. rektor Kubsz, który zw racając się 
do księdza Dyrektora Bractwa Ojca Justy­
niana, podziękował mu w- serdecznych sło­
wach za jego bardzo ofiarną i wydajną pra­
cę dla Bractwa.

Ks. Justynian jaku dyrektor Bractwa cie­
szy się wielką sympatią tut. Polonii, jednych 
wspiera dobrym czynem, innych radą, a jesz­
cze innych dobrym słowem.

Ks. Justynian spełnia w całej pełni swe za­
danie duszpasterza polskiego w Waterschei.

Następnie ks. Rektor wezwał wszystkie 
matki, aby nie zaniedbywały w ogólności 
wychowania swych dziatek i ażeby każda 
matka prowadziła i upiększała drogę dziec­
ka w duchu polskim ; katolickim.

Z kolei ks. Dyrektor w imieniu całego 
Bractwa podziękował ks. Rektorowi za jego 
piękne na prawdę słowa.

Dalej prez. Centr. żywego Różańca p. Ra­
tajczak oraz prez. Koła Polek im. Królowej 
Jadwigi, p. B. Wożniak złożyły swe gratu­
lacje Bractwu z okazji jego 18-tej rocznicy 
oraz życzyły dalszego i pomyślnego rozwo­
ju.

To samo uczynili w dalszym ciągu swoich 
przemówień p. Drożdzyniak, prez- Komitetu 
To w . w Waterschei oraz p. Marian Świątek, 
prezes Koła Amatorów w Waterschei.

Nadzelatorka p. Brodziak przyjmując 
wszystkie gratulacje i życzenia, jeszcze raz 
wyraziła swe serdeczne podziękowanie wszy­
stkim mówcom.

Pu przemówieniach, dzieci sióstr Bractwa 
Żyw. Róż. wystąpiły z pięknymi deklamacja­
mi: Feretówna, Bartkow iaków na I Marclnia- 
kówna.

W części artystycznej programu została o- 
degrana sztuka „Dwie Matki”. Trzeba przy­
znać j żc aktorki spisały się znakomicie, ta

co też nie szczędzono oklasków. Ponieważ 
była to sztuka bardzo piękna, ale poważna, 
została odegrana jeszcze dla dalszego uroz­
maicenia programu a w pierwszym rzędzie, 
dla tych, którzy cenią śmiech, krótka ko­
media p.Ł „Wesoła pomyłka”.

W ten sposób treść programu została wy­
czerpana i uroczystość dobiegła końca.

Na zakończenie odbyło się losowanie wiel­
kiej loterii fantowej.

Po odśpiewaniu jeszcze „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy” nadzelatorka. zakończyła n- 
roczystość hasłem „Cześć Marii”.

• ZARZĄD

Zasypany 5 tonami żwiru
BRUKSELA. — Jeden z. robotników bu­

dowlanych zatrudnionych przy rozbiórce do­
mu w śródmieściu stolicy został zasypany 
5 tonami żwiru wskutek nagłego osunięcia 
się ziemi.

Mimo że drużyna ratunkowa stosunkowo 
szybko dotarła do niego, mężczyznę wydoby­
to bez życia.

C ABN1EBES i okolica. — Dnia 15 bm. o godz. 
3 po południu w Carnićres w sali „Matki' zosta­
nie wygłoszony odczyt naukowy pt. „Postęp nau­
kowy w śwlecie”. Po odczycie zabawa. Wstęp 
wolny. O liczny udział prosi zarząd Oddziału Zw. 
Pol. w Belgii, Oddział Carnleres.

JU31ET. — Zui^iek Polaków w Jumct organi­
zuje dn. 22 kwietnia br. o godz. 5.30 wieczorem 
w sali p. Mlatkowskiego, 46, rue de Jumet w 
Roux, wieczór artystyczny z udziałem polskich 
artystów na emigracji oraz wielką zabawę wiosen­
na. Zaprasza uprzejmie rodaków. (Dojazd tram­
wajem z Charleroi nr. 41 i 42).

-u- ■ Swój do swego ! » .
Zgłaszajcie sie o bezpłatny CENNIK wszelkiego 
rodzaju LIKIERÓW. WÓDEK polskich pod adre­
sem: Strzelczyk Michał, 325, Chanssće de Bruxelles 

INmpremy Planche (Belgia)

Kompromis w sprawie płac
BRUKSELA. — W ministerstwie Pracy 

odbyło się posiedzenie przedstawicieli praco­
dawców z przedstawicielami syndykatów 
priemysłu węglowego, stalowego i chemicz­
nego na którym uzgodniono zagadnienie 
podwyżki płac.

Na propozycję ministra Pracy zebrani zgo­
dzili się że przy ustalaniu płac będzie się 
brało w rachubę wskaźnik cen z dwóch mie­
sięcy miast dotychczasowych 3 miesięcy, 
że podwyżka zarobków będzie następowała, 
gdy wskaźnik podniesie się o 10. punktów.

W ten sposób płace będą podwyższone o 
5 procent z dniem 15. kwietnia, gdy wskaź­
nik wyniesie 410 punktów.

Strajk górników w zagłębiu Charleroi 
zakończył się

CHARLEROI. — Górnicy 8 szybów węglo­
wych w zagłębiu Charleroi którzy przystąpili 
do strajku by poprzeć akcję rewindykacyjną 
swych przedstawicieli powrócili do pracy.

Działalność za granicami Francji
Kilka lat wystarczyło, aby OO. Oblatom 

pozwolić wyjść poza granice Francji i nieść 
dalej pochodnię wiary. Widzimy ich w roku 
1830 w Lozannie i Genewie (Szwajcaria), a 
następnie w r. 1840 przenoszą się niektórzy 
z Oblatów do Anglii, Szkocji 1 Irlandii. Ale 
wnet czekać ich będą jeszcze dalej zakre­
ślona zadania. W r. 18-11 zwTaca się do ks. 
de Mazenod, który naówczas był biskupem 
Marsylii, mgr. Bourget, biskup Montrealu 
(Kanada) prosząc go u przysłanie swych 
zakonników, gdyż zachodzi tam gwałtowna 
potrzeba oddanych pracy misyjnej księży. 
Zjawienie się księży Oblatów w Kanadzie 
jest pierwszym krokiem ich szeroko zakreś­
lonej pracy misyjnej w śwlecie. W Kanadzie, 
staną się oni misjonarzami Eskimosów i In­
dian. Od tej chwili tempo pracy w dalekich 
krajach staje się. niezwykle żywe: W r. 1847 
zakon zjawia się na wyspie Cejlon, w r. 1851 
w Afryce południowej, następnie misjonarze 
ci podejmą pracę w Laos, Australii, na wys­
pach Filipińskich 1 w wielu innych krajach.

20 milionów stopni gorączki
Słońce posiada na powierzchni tem­

peraturę 6.000 stopni, we wnętrzu 
prawdopodobnie 20 milionów stopni. 
Plamy słoneczne mają temperaturę 
około 5.000 stopni. Jakkolwiek w tele­
skopie i na fotografiach są one prawie 
czarne, to jednak w rzeczywistości są 
500 razy jaśniejsze, niż księżyc w 
pełni.

Konkurencja nylonu
Chemicy amerykańscy, poszukujący no­

wych syntetycznych materiałów tekstylnych, 
wynaleźli gatunki Velon i Syton, dwa związ­
ki chemiczne, których podstawą jest sól i 
nafta- Podobno materiały te są o wiele so­
lidniejsze od wszystkich Innych z nylonem 
włącznie.

A.

Modne uczesanie wieczorowe

(Foto- Rsenrd
Fryzura w iecżorowa. według pomysłu p. Gre­
nier, który zdobył nagrodę najlepszego rę­

kodzielnika Francji,

Statystyka Roku Świętego
WATYKAN. — W Watykanie ogłoszono 

ostatnio dane statystyczne dotyczące Roku 
Świętego, które podają ciekawe szczegóły. 
Według tych danych tylko siedmiu pielgrzy­
mów przybyło do Rzymu z krajów położo­
nych poza żelazną kurtyną. Wśród nich znaj­
dował się ks. kardynał Sapieha, arcybiskup 
krakowski. Nazwisk innych sześciu pielgrzy­
mów urzędowa statystyka nie podajc, ograni­
czając się tylko do stwierdzenia, że dwóch 
było Polaków, dwóch Węgrów, dwóch Niem­
ców ze strefy wschodniej.

Ogółem przybyło do Rzymu tv Roku Świę­
tym 3.100.000 pielgrzymów, z czego 97,3 % 
pochodzących z Europy. 72,6 % przybyło z 
Francji, później idą Niemcy, Belgia, Anglia, 
Szwajcaria, Hiszpania, Austria i Stany Zje­
dnoczone. Godny podkreślenia jest fakt, że 
chociaż Anglia, jest krajem protestanckim o 
mniejszości katolickiej, to jednak idzie w 
kolejności przed Hiszpanią, krajem trady­
cyjnie katolickim. Najmniej liczna była u- 
rzędowa pielgrzymka z Kongo belgijskiego,

Las Vegas -
...Okey, jak piękną jest Nevada.' 
Tam ojciec mój cawboyem był, 
Miał syna, koniokrada...

Tak głosi stara piosenka; wspomina jednak 
, o perle Newady mieście Las Vegas.

Las Vegas miastu nic tak duże, bo mają­
ce tylko 30.000 mieszkańców1, ściąga do sie­
bie parę milionów turystów7 rocznie. Stało 
się to dzięki przewidującym ojcom stanu 
Nevadu, którzy z Las Vegas zrobili centra­
lę domów gry. szybkich rozwodów i mał­
żeństw. W jH)bliżu Las Vegas znajduje się 
również olbrzymi poligon, na którym prze­
prowadza się doświadczenia z bronią „ato­
mową.”. ,

Poligon ten oddalony jest około 150 kro. 
। od Las Vegas. Daleko? Nic bardzo, bo wy- 
- buch może wybijać szyby nawet z tej odle­
głości. Spryciarz jedeu na froncie swego In- 

' teresu zrobił na pozostałych odłamkach szyb 
napisy: „To są atomy!” Przcjżdżający choć 

1 wiedzieli co to jest, wchodzili jednak „na 
1 jednego”, by porozmawiać na ten temat. Te 
; rozbite szyby mu się dobrze opłaciły.

Podjechać pod miejsce próby* — wolno — 
J oczywiście do pewnej odległości, tylko poleca 
■ się mieć ciemne okulary.

W momencie eksplozji widać rażąco białe 
światło, które jakby śniegiem pokrywa całą 
okolicę. Potem światło to przybiera kolor po­
marańczowy, a następnie niebieskawy, wresz 
cie tworzy się jakby grzyb, czy kula o róż­
nokolorowych brzegach.

To widzimy z jakich 30 km. odległości. 
Potem czujemy podmuch powietrza, słyszy­
my huk j wreszcie czujemy* falę ciepła.

1 To jeszcze nie robi uroku miasta i nic jest 
magnesem, który ściąga miliony turystów. 
Zaczęło się od odkrycia złóż złota przez 
Marsha i Stlmlera o kilkadziesiąt kilome­
trów od miasta w 1902 roku. Wtedy ścią­
gnęły7 tysiące poszukiwaczy, dla których za­
łożono linię kolejową kończącą się w Las 
Vegas. Miasto zasły nęło z tego, że tam było 
najwięcej szampana francuskiego. W właści­
wej osadzie Goldfield był hotel z długim ba­
rem obsługiwanym przez 80 barmanów. Go­
rączka złota się skończyła- Goldfield teraz to 
ruina, ale Las Vegas zarobiło masę pienię­
dzy na pośrednictwie i żyje coraz lepiej. 
Trzeba było się postarać o nowe źródła do­
chodów.

i Z tnlcjatywg senatora Kenneth, Meiada

gdyż jeden tylko pielgrzym reprezentował 
katolików kolonii belgijskiej.

Najwięcej pielgrzymów przybyło do Rzy­
mu we wrześniu. W7 tym czasie przybyło do 
Rzymu 157.425 Włochów' i 127.118 pielgrzy­
mów innych narodowości.

Dnia 1 listopada, w którym został ogło­
szony dogmat o Wniebowzięciu N. 1*. Marii 
przjbjlo 218.409 pielgrzymotv.

Jeśli znów chodzi o środki transportowej 
to statystyka mówi, że 8.000 pielgrzymów 
odbyło długą podróż do Rzymu na rowerach, 
6 500 pielgrzymów przybyło pieszo, a 2.300 
na statkach małych rozmiarów'.

Ojciec święty udzielił w Roku Świętym 
w bazylice Świętego Piotra i w Castel Gan- 
dolfo 686 audiencji prywatnych, 4.895 au­
diencji specjalnych j 284 audiencji zbiora- 
wych. Królom i głowom państw Papież u- 
dzielił 36 audiencji. Liczby7 te wykazują jak 
wielką była działalność Papieża Piusa XII w 
ciągu całego roku, aby móc zadowolić piel­
grzymów, których pragnieniem było otrzy­
manie osobistego błogosławieństwa. (C.I.C.)

czarowne miasto
wprowadziła u siebie w 1931 r. Kasyna 1 
inne domy gier hazardowych.

Cyfrowo nie możliwym jest, podać ilu tu 
ściągnęło turystów. IV każdym razie obroty 
kasyn gry w Las l egas są olbrzymie.

Drugim czynnikiem wpływającym na ruch 
turystyczny w Las Vegas jest, jak już .wy­
żej pow ledziałem, szybka procedura w udzie­
laniu ślubów i rozwodów. Procedura ta zo­
stała wprowadzona z inicjatywy gubernato­
ra Balzara.

Rozwleść się? Nic prostszego: 6 tygodni 
trwa zamiast 6 miesięcy. — 6 tygodni po- 
to, by „pacjenci” trochę iromieszkall i zo­
stawili pieniądze.

i Cyfrowo to się przedstawia tak, że rocz- 
. nie 20.000 par się pobiera, a 7.000 rozwodzi.

Na tak male miasto przypada kilkudzie­
sięciu adwokatów blorących bardzo słone 
honoraria. '

Las Vegas jest miastem świateł. Neony 
robią z nocy 'dzień. Ogłoszenia, świetlne 
„Gambling-Hall” (dom gry) rzucają się w 
oczy. W ogóle — neony! Tych jest na gło­
wę mieszkańców parokrotnie więcej niż w 
jakimkolwiek innym mieście AmerykL

W rejonie Las Vegas znajduje się olbrzy­
mia zapora wodna z elektrownią, która za- 

i opatruje w prąd znaczną połać zachodu 
! U.S. A,

Jak widać z tego, I^as Vegas to miasta* 
które z małych początków wyrobiło się na 
jedno z najbardziej znanych xv U.S.A.

B.

22 tysiące lat cywilizacji
: Uczeni, trudniący się badaniem e- 
inergii atomowej, ogłosili, żc przez ba- 
. danie siły atomów, można stwierdzić 
i wiek pewnych rzeczy na świecie.

Okazuje się między innymi, że pew­
ne przedmioty, które niedawno odna- 

: leziouo na Bliskim Wschodzie, liczą co 
najmniej 22.000 lat i istniały już na 

, 20.000 lat przed Chiystusem. Wyni­
kałoby z tego, że nasz świat jest dale­
ko starszy niż dotąd przypuszczano, 
skoro c^.dlizacja na nim istnieje już 

122,000 lat.



O Puchar Francji

Witkowski wierzy w zwycięstwo Valenciennes nad St. Etienne... i puchar przechodni „Narodowca”
Najważniejsza m wydarzeniem nadchodzą­

cej niedzieli w dziedzinie piłkarskiej będą 
spotkania ‘"półfinałowe o Puchar Francji. W 
Paryżu spotkają się zespół U Ligi Tąlen* 
ciennees z SŁ Etienne, kandydatem jeszcze 
na mistrza Francji. Spotkanie wywołało w 
stolicy niebywałe zainteresowanie i w przed­
sprzedaży w poniedziałek osiągnięto nieomal 
7 milionów' franków za bilety wstępu. Stolica 
chce zobaczyć grę drużyny północnej, tej 
która wyelim’nowała w ćwierćfinale słynny 
Racing Paryski.

W zespołach przeciwnych trwają przego­
towania do meczu. Gracze odpoczywają przed

Mistrzostwa niikarskie Polski 
WYNIKI I. LIGI • 

Garbarnia Kraków — Kolejarz Poznań 4—0 
Polonia. W-wa — Polonia Bytom 5—1
Unia Ruch Chorzów — Cracovia 1—2
Górnik Radlin — Wisła Kraków 2—2 
Ł. K.S. (Łódź) — Legia Warszawa 0—2
Gwardia Szczecin — A.K.S. Chorzów 0—1

T A B E L A
1) Garbarnia, Polonia W-wa, Uraemia 1 

Legia Wwa po 4 pkt.; 5) A.K.S. Chorzów*, 
Polonia Bytom, Kolejarz Poznań po 2 punk­
ty; 8) Górnik Radlin 1 Wisła Kraków po 1 
punkcne, Ruch Chorzów Gwardia Szczecin 1 
L.K.S. 0 pkt.

Każda z drużyn rozegrała po 2 gry.

Olek - Wilson w Brukseli — 
Walczak - Bobinson w Leodiuni

Bruksela. — Wraz z sezonem piłkarskim 
kończy się również sezon bokserski. Tak jak 
w piłce pełnej sensacji, tak również w bok­
sie czekają sympatyków boksu miłe niespo­
dzianki. Do tych przede wszystkim należy 
występ najlepszego technika pięściarskiego, 
mistrza świata w wadze średniej RAY 
SUGAR ROBINSONA.

Przeciwnikiem Amerykanina będzie Polak 
JAN WALCZAK, syn polskiej rodziny emi­
gracyjnej z Północnej Francji. Walczak spot­
kał się już dwa razy z Robinsonem, raz w 

Reims i R.O. Paryż podzielili się punktami...

(Foto: Hecom । 
..nie tylko podzielili się punktami, lecz w dodatku każda 

drużyna wykazała niebywałą. inercję strzałową pod bram­
ką. W tych warunkach nic dziwnego, że obaj bramkarze 
nie mieli specjalnie trudnego • zadania i mecz zakończył 
się wynikiem 0:0. — Na zdjęciu Leblond (Reims) w wal­

ce o piłkę z graczem paryskim Stoffelem.

Wystawa sprzętu sportoweg o otwarta...

(Foto: Record) 
W Paryżu została .otwarta wystawa sprzętu sportowego 
i carnpingii. Obok stoiska piłkarstwa, znajdują się stoiska 
sportów wodnych, lekkoatletyki, Itd... wszystko harmonij­
nie zszeregowane. Dział „campingu” ma wiele ciekawych 
przedmiotów i pokazuje jakie ulepszenia nastąpiły w 
dziale turystyki. — Na zdjęciu minister dla spraw mło­
dzieżowych i sportu, p. Andrć Morice, podczas zwiedza­

nia ciekawej wystawy.

5,”L£BX * Francja — Walia 8:3

Spotkanie zostało rozegrane w Paryżu. Należało do cyklu gier pięciu państw: Irlandii, 
Francji, Wahl. Szkocji i Anglii. W turnieju tym prowadzi obecnie Irlandia przed Fran­

cją Na zdjęciu moment z gry. Walijczyk John trzyma piłkę.

(Foto: Record)

wielką stawką jaka ich czeka. Filarem dru­
żyny Valenciennes jest bramkarz WITKOW­
SKI. Polak znany jest z malomównoścl i sło. 
wa trzeba poprostu mu wyrywać by wywnio­
skować co właściwie myśli.

W rozmowie a propos meczu niedzielnego, 
Witkowski wierzy w gwiazdę swego klubu. 
Druży na cala, jak on, jest owiana wolą zwy­
cięstwa, mimo, żc zdaje sobie sprawę, iż prze­
ciwnik znajduje się w chwili obecnej w* naj. 
lepszej swej formie.

Snella waha się...
Postać Sneili jest znana sympatykom pil- 

karstwa polskiego we Francji. Obecny tre­
ner St Etienne wywodzi się z Dourges i pierw 
sze sw*e kroki stawiał w nieistniejącej już 

I ..Polonii’, Był reprezentantem P.Z-P.N.-u we 
Francji i należał do czołowych piłkarzy w 
francuskich klubach zawodowych.

Najlepsi francuscy spnnterzy
100 metrów: 10” 5/10: Valmv (1941). Bally 

(1947); 10” 6/10: Mourlon A. (1927), De- 
grelle (1927), Auvergne (1930).

200 metrów: 21” 3/10: Bailly (1949); 21” 
5/10: Camus "(1950); 21” 6/10: Mourlon A. 
(1924), Valmy (1948), Guillan (1949).

400 metrów: 47" 6/10: Boisset (1934), Lu- 
nis (1950); 47” 7/10: Bally (1950); 47” 8/10: 
Martin du Gard (1950); 48” : Skawiński 
(1934).

Stanach Zjednoczonych, raz w Europie (w 
Genewie). Spośród wszystkich europejskich 
przeciwników wielkiego mistrza, tylko on 
przegrał na punkty, inni przez k.o. e

Spotkanie ROBINSON — WALCZAK od­
będzie się 16. czerwca w Leodium.

Przed tym meczem w Brukseli odbędzie 
się w dniu 25. kwietnia spotkanie OLEK — 
WILSON. Organizatorzy walki dwóch naj­
lepszych europejskich zawodników w wadze 
ciężkiej, liczą na wielkie powodzenie.

Zwyciężyli w różny sposób...

(Foto: Record)
Na górnym zdjęciu frag­

ment ze spotkania, w którym 
Dauthuille położył przez k.o. 

Rittera, na dolnym zdjęciu, mo 
ment z meczu Sneyers (Bel- 
gia) — Skena (Francja), któ­
ry wygrał Belg na punkty. — 
Na zdjęciu pierwszym moment 
wyliczania Rittera przez sę­
dziego ringowego. Oba spotka­
nia zostały rozegrane ubiegłe­
go tygodnia w Paryżu i były 
wielką atrakcją.

Snella liczy się z ambicją Valenciennes, 
która zapewne wszystko postawi na szali w 
tym meczu. Trener St. Etienne waha się 
w wyborze t ak t y k 1 jaką ma 
zastosować w grze przeciw Valenciennes, ze­
społowi bardzo szybkiemu i posiadającemu do 
skonałą obronę.

Snella się zastanawia 1 Ouhwardowl, zwo­
lennikowi szybkiej gry e początkiem meczu 
odpowiedział, te zadecyduje o tym dopiero w 
niedzielę.

Drogi mecz półfinałowy rozegrają w Lyo­
nie STRASBURG 1 N.ANCY. Nie wywołuje 
on takiego zainteresowania jak spotkanie 
paryskie. Do poniedziałku wieczora, w sprze­
daży uzyskano 800.000 franków za bilety 
w stępu. Obie drużyny zakupiły dla swych zwo 
lenników po 200 biletów wstępu. Walka Al­
zatczyków z Lotaryńcz.ykami zapowiada się 
ciekawie, niemniej, sądząc po ostatnich wy­
nikach obu drużyn, zespół Strasburga staje 
jako faworyt spotkania.

Olimpia Divion gości Polonię Maz.
W niedzielę 15 kwietnia br. na boisku w 

kolonii Cite 30, o 15.30 odbędzie się ostatni 
mecz o mistrzostwo PZPN pomiędzy K.S. 
Olympia” Divion i drużyną Polonia Mazin- 
garbe, która przybędzie do Divion w kom­
plecie, dlatego aby pobić mistrza na swoim 
boisku i zająć drugie miejsce w tabeli. Jed­
nak do tego czasu żaden klub nie zdołał wy­
wieźć żadnego punkta z Divion i napewno 
Polonia po meczu wyjedzie do domu bez 
punktów’, gdyż chłopcy z Olympii obiecali 
swemu zarządowi ukończyć sezon na zwycię­
stwie. Na ten piękny i ciekawy mecz, Za­
rząd K.S. Olympia zaprasza serdecznie swych 
licznych sympatyków*.

O godz. 13.30 odbędzie się mecz przyja­
cielski oddziału IB przeciw Unii Bruay IB.

Podaje się do wiadomości wszystkim gra­
czom oddziałów IB i 1A. że wspólna fotogra­
fia odbędzie się w* niedzielę. Dla oddziału IB 
przed meczem, dla. oddziału 1A • godz. 14.

Zbiórka wszystkich członków i graczy w 
stroju sportowym o godz .15 w lokalu przed 
meczem z Polonią, ponieważ K.S. Olympia 
bierze udział w 26. rocznicy Tow. Gimn. So­
kół Divton. Mecz odbędzie się dopiero po 
wzięciu udziału w rocznicy.

Wyniki K.S. Olympii z niedzieli 8. kwiet- 
nia z gry przyjacielskiej, która się odbyła 
na boisku P.K.S. Auchel-Marles.

P.K.S. Auchel-Marles IB — K.S. Olympia 
IB 0—3; P.K.S. Auchel-Marles 1A — K.S. 
Olympia 1A 1—4.

Rapid Ostricourt — AS. Templeuve 2-1
Bardzo wielką wagę miał ten mecz dla 

Rapida. Zwycięstwo zdobyte ubiegłej niedzie­
li w Templeuve pozwoliło Rapidowi na o- 
stateczne przejście z trzeciej do drugiej dy­
wizji, Ligue du Nord.

Zespół Rapida wyjechał do Templeuve w 
niekompletnym składzie. Gracze jednak zro­
zumieli do czego przyczyni się zwycięstwo 1 
zagrali z chęcią i otuchą. Już w pierwszych 
dziesięciu minutach mógł Rapid zdobyć trzy 
bramki. Kolejno Dupont, Janda. W i Jach- 
nik stracili okazję do zdobycia punktu. Silna 
wichura miotała piłkę i przeszkadzała licz­
nym kombinacjom. Rapid gra pod wiatr, lecz 
posuwając piłkę nisko po ziemi często zagra­
ża bramkarzowi Templeuve" W 28 minucie 
Jachnik odbiera piłkę z prawego skrzydła, 
kiwa bramkarza i daje prowadzenie Rapido­
wl.

Po przerwie Rapid gra z wiatrem. Jednak 
obrona wysuwa się bardzo nąprzód i nieraz 
Łukaszczyk ratować musi w* niebezpiecznych 
sytuacjach. Rapid wciąż przeważa I w 72 mi­
nucie Dupont odbiera podanie Jandy i loku­
je piłkę w siatce 2—0. dla Rapida. Francuzi 
reagują i zdobywają kilka Romerów. Dwie 
minuty przed końcem Janda E. porusza nie­
chcąco piłkę ręką. Sędzia dyktuje jedenast­
kę. Mimo parady Łukaszczyka wynik staje 
na 2—1 1 do końca się nie zmienia.

Drużyna Rapida zadowoliła nietylko pu­
bliczność i swoich kibiców' z Ostricourt lecz 
również prezesa B. Musielaka i delegata 
Dembińskiego, którzy całą nadzieję pokłada­
li w' ten młody oddział oraz kapitana Jan­
dę W. •

Bramkarz Lukaszczyk nieraz wyratował 
trudne położenie i to ze zwykłą mu werwą. 
W obronie młody Kot robi ciągłe postępy i 
trzyma dzielnie swoje miejsce. Lukasrkj St. 
jest zawsze tym spokojnym i regularnym 
graczem, którego znamy. Ludek powoli wra­
ca do formy. Janda E„ jak zawsze, był naj­
lepszym graczem dzięki swej orientacji i 
szybkości gry.

W ataku Dupont ofiarnie się postawił. 
Szybki Jachnik był z kapitanem Jandą W. 
najlepszym napastnikiem.

Na końcu należą się pochwały wszystkim, 
graczom, którzy przez cały sezon przyczynili 
się do zdobycia miejsca które pozwoli Ra­
pidowi figurować w drugiej dywizji. Życzy­
my im również powodzenia w przyszłym se­
zonie, gdzie bronić będą sportu polskiego w 
Francuskiej Federacji tak samo jak i w 
P.Z.P.N.-le już od przeszło 25 lat.

(—) B. Musielak (syn)

Agencje 
sprzedaży 

we 
wszystkich 
MIASTACH

.AVtATW 
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e NIERDZE WIEJĄCT

• NIEZMIENMT 
9 modeli — Gwarancja 3-letnla

U Kuriera Harues
W niedzie’ę, dnia 15. kwietnia młodzież 

Kuriera wyjeżdża do Fouąuićres, celem ro­
zegrania meczu z S.C. Fouąuićres — Hesdin 
o godz. 13.45. Zbiórka graczy w lokalu, p. 
Dembickiego o godz. 13-tej. Wyjazd na ro­
werach 1 następujący gracze powinni się sta­
wić w’ lokalu: Jankowski, Łowicki, Drażyń- 
ski, Szczepaniak, Gluma, Dedossc, Pokow- 
ski, Kaniaśty, Wogt, Markowiak, Rodwald, 
Sławka, Ankar Buczek Haberka i Dry gar

Uwaga! Wieczorem zebranie Kuriera w 
lokalu p. Dembickiego o godz. 17.30. Pros’ 
się o liczne przybycie. Bardzo wa>aie spra­
wy do omówienia, Buda J.

Rozgrywka teatralna o mistrzostwo Związku

Teatralna rozgrywką Związku o wy­
łonienie mistrza i zdobywcę przechod­
niego pucharu „Narodowca” wbudza 
w całym okręgu duże zainteresowanie. 
Nic dziwnego przecież, bo konkurs ten 
urządza Związek po raz pierwszy od

Grupa zespołu ..Gwiazda Jedności” z Houdain, konkurująca o pierwsze miejsce w 
Związku ze sztuką „Huzar i Woltyżer”.

Koncerty Witolda Małcużyniskiego
Koncerty Witolda. Małcużyńskiego na Po­

łudniu Francji wzbudzają entuzjazm słucha­
czy.

Wielki polski pianista utorował sobie dro­
gę już kilka lat temu, do trymufalnego za­
władnięcia publicznością Południa, jak zresz­
tą dokonał tego na obydwóch półkulach w’e 
wszystkich stolicach świata. Na długo przed 
koncertem bilety są wyprzedane, zjawisko o- 
becnie tak rzadkie, prawie niespotykane. Słu­
chacze, nagradzający artystów oklaskami, 
są zazwyczaj chłodni. Małcużyński od pierw­
szej chwili porywa salę swą nieskazitelną 
prostotą interpretacji, jej szlachetnością i 
głębią. U tak wielkiego pianisty nie wchodzi 
w grę technika, jest ona opanowana, że wy- 
daje się czymś nieskończenie łatwym władać 
klawiaturą, wydobywając z niej najsubtel­
niejsze odcienie tonów...

Kto zna Małcużyńskiego od czasów jego 
dzieciństwa, wie, tle pracy włożył, ile trudów* 
poniósł, aby* dojść do perfekcji. Krokami ol­
brzyma zdobył sławę. I teraz, gdy się go sły­
szy po przerwie kilkunastu miesięcy, w zdu­
mienie wprowadzają kolosalne postępy, ja­
kie zrobił od ostatniego koncertu. Gra jego 
potężnieje, a równocześnie jest tak finezyjna, 
że zdawałoby się iż klawiszy nie dotykają 
palce liidzkle, a. zwiew nc skrzy dla motyli...

W przepełnionej sali teatru w Kasynie w 
Cannes, Małcużyński odegrał koncert f - moll

Gwjazdy filmowe 
na festiwalu w Cannes

Z okazji międzpia- 
rodowegc festiwalu 
filmowego przybyły 
do Cannes liczne 
gwiazdy filmow’e z 
różnych krajów.

Na zdjęciu, od le­
wej do prawej: Henri 
Vidal, Michele Mor­
gan, Blanchette Bru- 
noy i Michele Phi­
lippe.

(Foto: Record

Kompozytorki polskie XIX. stulecia
Mówią o kobiecie, że jest niewyczerpa­

nym natchnieniem sztuki, a geniusz kobieco­
ści objawia się nieustannie wokoło nas, w ży­
ciu i codziennej pracy.

Utarło się jednak mniemanie, że kobiety 
zdobiości twórczych w dziedzinie sztuki nie 
mają i tym samym nie mogły wzbogacić li­
teratury muzycznej swoimi kompozycjami.

Rzućmy więc okiem w porządku chronolo­
gicznym na twórczość kobiety polskiej w tak 
zwanym „Wieku muzyki”, czyli w XIX stu­
leciu.

Na pierwszy plan wysuwa się postać Ma­
rii z Wołowskich Szymanowskiej, urodzonej 
1790 r. w Warszawie, a zmarłej już w 41 ro­
ku życia w 1832 r.

Talent muzyczny i kompozy torski Szyma­
nowskiej wzbudził podziw i zachwyt najwię­
kszych umy słów owych czasów zeBeethove- 
nem, Goethem. Robertem Schumannem na 
czele.

Ten talent Szymanowskiej krystalizuje się 
bardzo wcześnie. Jako uczenica Lessla, Elsne 
ra. Kurpińskiego, pisze 3 pieśni do „Śpiewów 
historycznych” Niemcewicza. Jako młodziut­
ka pianistka wszędzie zdobywa wielkie u- 
znanle 1 sławę.

IV Warszawie na koncertach Szymanow­
skiej by*wał cesarz Napoleon Bonaparte. Na 
Zachodzie Europy, przyjmowana przez dwo­
ry książęce 1 królewskie, zdobywa laury w 
Paryżu. Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie, 
Weimarze, Hannowerze, Mediolanie, Neapolu, 
Rzymie 1 Londynie.

Słynni muzycy, poeci, literaci, artyści po­
święcają Jej w hołdzie swe dzieła sztuki.

Adam Mickiewicz na cześć Szymanow*skłej 
pisze natchniony wiersz: „Na jakimkolwiek 
świata zabłysnęłaś końcu"; jak wiemy, zo- 
staje później mężem córki Jej, Celiny.

Gra Szymanowskiej, o niepospolitej tech­
nice i swoistym stylu, otwiera, zdaniem Cra- 
mera i Hummla, nową epokę w historii wir­
tuozów stw a fortepianowego. Artyzm odtwór­
czy .jak 1 styl kompozytorski Szymanowskiej 
należy bezwzględnie do epoki przedroman- 
tycmej; przebija się w nim pierwiastek na­

swojego istnienia w Bruay en Artois' tym roku właśnie tak się złożyło, że
w dniu 22. kwietnia.

Większe jeszcze jest zainteresowanie 
między samymi zespołami, a w szcze­
gólności amatorkami czy amatorami, 
występującymi w tym dniu, gdyż w

Chopina z towarzyszeniem orkiestry pod ba­
tutą młodego, bardzo zdolnego francuskiego 
dyrygenta, Louis de Froment.

Wyczarował Polskę... Chyba nie ma arty. 
sty, który* by tak idealnie wypowiadał myśli 
Chopina, jego tęsknotę za krajem, za polską 
wsią, za pieśnią, za tankami, za tą melan­
cholią zapadającego zmroku nad szerokimi 
łąkami...

Jeszcze nie uderzył pianista ostatnich a- 
kordów, gdy- sala szalała w ręcz. Ta dystyngo­
wana, nieco snobistyczna publiczność najele­
gantszej miejscowości Riviery, nie tylko biła 
brawo, lecz krzykiem wyrażała swój za- 
zachw*y-t... Małcużyński dziękował, tak 
skromnie, wskazując na dyrygenta i na or­
kiestrę. Odchodził i wielokrotnie powracał, 
ciągle wywoływany. Po koncercie Liszta 
„burza” zachwytu była niemniejsza.. Or­
kiestra bardzo dobrze prowadzona przez 
Louis de Forment odegrała na zakończenie 
„Preludia” Liszta.

Małcużyński da drugi koncert w Cannes w 
sobotę, ale już bez orkiestry, recital: Bach, 
Brahms, Chopin, Szymanowski, Ravel i Pro- 
kofłeff.

międzyczasie, w* piątek grać będzie w 
Nicei w teatrze tamtejszego Kasyna, również 
bez orkiestry. I tam opowie o Polsce, grając 
Sonatę H - moll Chopina. Sala jest wyprze­
dana. — 

rodowy, zwiastując czysty romantyzm Cho­
pina.

Szkoda wielka, że niezliczona ilość kompo­
zycji Szymanowskiej uległa zniszczeniu, lub 
zginęła. Z pośród pozostałych, dominują u- 
twory fortepianowe i wokalne. Przede 
wszystkim należy wymienić „Exercises et 
preludes” w liczbie 20 —- szczyt kunsztu 1 
natchnienia.

Schumann określa te utwory jako4„najpo- 
waźniejsze dzieło twórczości kobiety*’.

Z dalszych utworów fortepianowych, o ty­
powych formach romantycznych, pozostały 
cenne mazurki, polonezy, walce, nokturny 
oraz menuety, ronda, serenady. Z utworów 
wokalnych na dorobek twórczy Szymanow­
skiej składają się pieśni i ballady do słów 
Mickiewicza: „Alpuliara", „Świtezianka” i 
wiele innych. Najbardziej popularny utwór 
„La murmure”, otwarzany przez Celinę Mic­
kiewiczową w Paryżu, przypominał naszemu 
wielkiemu Emigrantowi nastroje rodzinne z 
Polski.

Pieśni Szymanowskiej, śpiewane przez mat 
kę, małemu Stanisławowi Moniuszce, rozbu­
dziły natchnienia twórcze przyszłego geniu­
sza muzyki narodowej polskiej!

Następnie z Szymanowskich Filipina Brze­
zińska, była autorką wielu pieśni do Matki 
Boskiej; najbardziej popularną stała się Jej 
pieśń: „Matko nie opuszczaj nas".

Stefania lir. Komorowska wydała szereg 
utworów na fortepian.

W r. 1837 grany był w Warszawie walc ua 
orkiestrę Wiktoryny Kowalewskiej.

Któż nie zna najpopularniejszej kompozy­
cji fortepianów ej „La prićre d une Vierge” 
(Modlitwa dziewicy) Tekli Bądarzewskiej 
(1783—1862).

Natalia Lipińska (córka słynnego skrzyp­
ka) wydała trzy mazurki na fortepian u Ri- 
chaulfa w Paryżu. Wreszcie Eliza Filipowi­
czów a (ur. 1794 r.) skomponowała „Fanta­
zję pieśni” na skrzypce (wydaną w Londy­
nie).

Koniec wieku XIX. 1 wiek XX. obfituje w 
niezwykle bogaty dorobek twórczości kom­
pozytorskiej kobiet, bardziej znanych współ­
czesnym melomanom. S. NIEKRAS2OWA. 

wszystkie zespoły konkurujące ze so­
bą wybrały sztuki o równym poziomie
literackim i artystycznym. W tym 
wypadku już nie sama sztuka wybije 
się na takie lub inne miejsce, ale jej 
wykonanie przez poszczególnych akto­
rów, a w większym jeszcze stopniu, 
przez odpowiednie wyreżeserowanie.

W konkurencji tej biorą udział koła: 
„Gwiazda Jedność” z Houdain, „Fio* 
lek” z Conde i obecny mistrz Związku 
broniący swojego miejsca i prestiżu Ko 
ło im. Ks. J. Poniatowskiego z Dour­
ges.

Który z tych zespołów zdobędzie pal 
mę pierwszeństwa Związku, i w jakim 
porządku zespoły te zostaną rozmiesz 
czone, to nam pokaźe niedziela dnia 22, 
kwietnia w Bruay en Artois. Że wszyst 
kie zespoły nie mogą być na pierwszjTD 
miejscu, to wiemy, ale który z nich 
będzie na pierwszym, tego przewidzieć 
nie możemy.

Wszystkich zatem Rodaków zapra­
szamy serdecznie do wzięcia udziału w 
tak pięknej i szlachetnej manifestacji 
słowa, pieśni, tańca i naszej muzyki 
ludowej.

Cześć polskiej sztuce!
B. Banaś.

reżyser Zw. Polsk. Tow, Teatralnych

Słuchacze koncertów* naszego słynnego ar­
tysty, mają nie tj’lko ucztę słuchową; pa­
trząc na smukłą sylwetę Witolda Małcużyń­
skiego, ulegają złudzeniu, że to Chopin 
siedzi przy fortepianie... I może dlatego za­
wsze w pokoju artystów, po koncercie, zja 
w la ją się wzruszeni Polacy, którzy już od 
v ci-r wielu lat mieszkają zagranicą. Ze łza­
mi dziękują... za wyczarowanie Polski. An-

j Nauka | 
i jezvkow obcych g

jest konlecEiioidą. Nie wolno narn zapominać mo­
wy ojczystej, ale przebywając na obczyźnie, mu- 
simy sie uczyć obcych języków. Inaczej stajemy 
si$ obywatelami drugiej klasy. Jeśli pragniesz 
mieć powodzenie w pracy lub w Interesie, musisz 
dobrze opanować iezyk francuski Dotyczy to 
przede wszystkim Polaków, mieszkających we 
Francji. Belgii i w Luksemburgu. Poza jeżykiem 
francuskim najbardziej pożyteczny i potrzebny 
jest jeżyk angielski, gdyż używany on jest 'ra 
całym, święcie.. D!a ifrygody czytelników „NARO­
DOWIEC” dobrał najlepsze podręczniki o nowo­
czesnej 1 prostej metodzie nauki, które z łatwoś­
cią mogą być przerobione przez każdego.

Język francuski
Lonls Hltiere: NAUKA FRANCUSKIEGO, szyb­

ko, łatwo i przyjemnie. Doskonały, interesująco 
opracowany podręcznik, który dopomoże każdemu 
opanować? jeżyk francuski w krótkim czasie. Pod­
ręcznik ten nadaje sie również dla samouków. — 
Cena wtss t przesyłką Frs. 450.=

Dr. Marla Kosterska: ROZMÓWKI POLSKO 
FRANCUSKIE (e wymową), świetnie opracowa­
ny podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty i rozmówki ze wszystkich dzie­
dzin tycia — z wymową. Książka ta zawiera teks­
ty polskie i francuskie oraz podaje wymową każ­
dego tekstu francuskiego. Podręcznik ten. napi­
sany specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony 
przy pracy, w tyciu towarzyskim, przy załatwia­
niu spraw w urzędach, przy zakupach, w po­
dróży 1 t. p. — Płócienna oprawa, wygodny for­
mat. — Cena wraz z przesyłką Frs.. -

Język angielski
T. W. Mae Callum: NAUKA ANGIELSKIEGO, 

szybko, łatwo i przyjemnie. Nowoczesny, niezwy­
kle łatwy 1 interesujący podręcznik, który dopo­
może każdemu do opanowania jeżyka angielskie­
go. samemu lub z nauczycielem. — Oprawa płócien­
na. — Cena wraz z przesyłką Frs. 34®^*

Zygmunt Frenkiel: PRAKTYCZNA GRAM VTT- 
KA ANGIELSKA dla POLAKÓW („Prattcsl En­
glish Grammar for Poles”). Jest to jedyna grama­
tyka, napisana specjalnie dla Polaków, z polski­
mi objaśnieniami oraz z podaniem wymowy an­
gielskiej. — Trwała oprawa. — Cena wraz z prze­
syłka Fre. 310.—

Zygmunt Frenkiel: KORESPONDENCJA AN­
GIELSKA DLA POLAKÓW („English Letters for 
Poles”). Jest to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko­
respondencji angielskiej oraz podaje wzory listów 
prywatnych i handlowych. Listy le podane są w 
dwuch tekstach: ua jednej etronie po polsku, • 
aa drugiej — po angielsku. To też każdy — nie­
zależnie od stopnia znajomości angielskiego — 
może bez trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj 
listu. Wybór listów jest dostatecznie bogaty, a- 
by umożliwić niezbędne korespondencje w języku 
angielskim we wszystkich okolicznościach. — 
Cena wraz t przesyłką Frs. 4iQłeeei

G. K. Chesterton: NIEBIESKI KRZYŻ <THR 
BLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośnego 
pisarza brytyjskiego, przystosowana do nauki ję­
zyka angielskiego dla Polaków. Książka ta poda­
je po jednej stronie tekst angielski, a po dru­
giej dosłowne tłumaczenie polskie. W ten sposób 
można Tatwo się wprawić w czytaniu książek 1 
gazet angielskich. — Cena wraz e przesyłką 
Frs. 150—

Wymienione książki należy zamówić na za­
łączonym kuponie lub listownie, nadsyłając rów­
nocześnie należność według cen. podanych wyżej. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski. 
Niemiec i innych krajów. W takim wypadku obo­
wiązuje dodatkowa opłata w wysokości frs. 4^.-,, 
na polecenie i epecjatne opakowanie.

Uwaga: Wysyłka zamówionych ksląteU — po­
cztą ubezpieczoną — nastąpi w ciągu 12-15 dni po 
otrzymaniu całkowitej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać)

Do: „NARODOWIEC”. LENS <P.-de-C.)
Proszę o nadesłanie ml następujących Książek 

które oznaczyłem krzyżykiem; • 
NAUKA FRANCUSKIEGO
ROZMÓWKI POLSKO-FRANCUSKIE

. « 1 1 ,« nauka angielskiego

. . 1 1 t . praktyczna gp.amatyka 
ANGIELSKA DLA POLAKOM

.<,,,, KORESPONDENCJA ANGIELSKA 
DLA POLAKÓW

...... NIEBIESKI KRZTA
Należność za wybrane książki w wysokości tr».

•......................... przekazuję równocześnie na konto
pocztowe LILLE C/c 16637, «* Journal „Narodo­
wiec” LENS (P.-de-C.)
imię nazwisko: ••łii«aeeee«
<drukowanymi literami)
Dokładny adres •«tfeteaaeti
•drukowanymi literami)
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Opiala ra „Narodowca'' wynosi :
Na okres jednego roku fr. 5.500.^

. „ 6 miesięcy fr. 1-500*—
„ „ 3 miesięcy fr. 750*—
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657

: Zamówienia 1 wszelkie list naloty adresować:
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► ECilA Ohia A
Czy człowiek będzie mógł żyć z ..ser­

cem mechanicznym”, użytym przez 
chirurgów przy* przeprowadzaniu spe* 
cjalnych i trudnych zabiegów w komo­
rach sercowych?

Sprawa to ciekawa i budząca po­
wszechne zainteresowanie nie tylko 
wśród fachowców. W rozwiązaniu te­
go problemu zainteresowani są również 
ludzie chorujący na serce, który ch w 
razie potrzeby chirurgia może wy rato­
wać z niebezpiecznych sytuacyj.

W tej sprawie dziennik „Brytyjski 
Lekarz” ogłosił nieco szczegółów’ oraz 
poświęcił więcej miejsca opisowi ..ser­
ca mechanicznego”, jakiego uży ł pro­
fesor Gibbon z Filadelfii, który’ doko­
nał z powodzeniem zabiegów na 8 
psach, posługując się sztucznym ser­
cem.

Czworonożni pacjenci żyli każdy po 
40 minut bez własnego naturalnego 
serca.

Nie jeden z pewnością chciałby wie­
dzieć, jak to wy gląda „serce mecha­
niczne”. Profesor Gibbon oświadczył, 
że jego mechanizm jest prosty. Skła­
da on sb z dwóch mały ch pomp, z któ­
rych jedna wchłania I rew i wysy ła ją 
do aparatu oczyszczającego z tlenem. 
Druga zaś przekazuje * oczyszczoną 
krew do tętnic.

Profeser Gibbon jest dobrej myśli 
i sądzi, że skoro jego doświadczenia 
powtórzone 8 krotnic powiodły się na 
żywym zwierzęcym organizmie, to hyc 
może chirurdzy* spróbują w trudnych 
wypadkach posłużyć się jego mecha­
nicznym aparatem w czasie operowa­
nia serca ludzkiego.

XI krajowy kongres Eucharystyczny " 
odbędzie-sie w Nimes od 4 do 8 lipca
M*rsylla. — Piętnasty krajowy kongres 

eucharystyczny odbędzie się w Nimes w cza­
sie od 4 do 8 lipca, pod przewodnictwem 
Mgr. Girbeau, biskupa Nimes.

Dni społeczne w Saint-Etienne
St. Etienne. — Odbyły się tutaj trzydnio­

we „dnj społeczne" w czasie których zostały 
''■ygłoszone wyjełady na temat: „O osiągnię­
cie ludzkich stosunków gospodarczych”. Kar 
dynaż Gerber, który przemawiał na Zakoń­
czenie ostatniego posiedzenia, oświadczył:

..Kościół nie daje konkretnych formuł w 
dziedzinie gospodarczej i społecznej, ale 
podkreśla zasady i broni doktryny społecznej 
których nowoczesnymi narzędziami są ency­
kliki papieskie".

R»t tunjsta wykSKtałcony 
po In^tżrrh potiróiti

Lęcz ir*tet wrócić trza. do żony:
Co go czekg — dobrze cayio

Ot przychodzi rozwiązanie: 
Fakir gra dla węża swego: 
Raf kypuie flet od niego — 
Fraszką będzie jej łajanie

Na podłodze się rozsiada:
Niczym fakir swój flet ma.’ 
..Bladą ci. Barbarko, biada* 
Taiv*a Rafowi, jak ci gra.'....

22) (Ciąg dalszy)
Oczywiście bez wahania obieca* 

leni mu spełnić jego życzenie. Bę­
dąc jednak uczciwym człowiekiem, je­
stem do głębi poruszony niegodnym 
postępowaniem mr. Hardinga wzglę­
dem pani, jego prawow-itej małżonki. 
Dlatego też postanowiłem odszukać w 
rzeczywistości ślady owej Anny Marii.: 
lecz rezultaty poszukiwań oddać nie w 
ręce męża, lecz do dyspozycji szanow-1 
nej pani, by w ten sposób uniemożli­
wić na zawsze powtórne spotkanie się' 
mr. Freda z ową niegodną kobietą. Ja­
sne. iż nie będę mógł oddać ow’ej przy­
sługi bez pewmego honorarium, ponie­
waż zaś sprawa jest bardzo trudna, li­
czę oczywiście na honorarium dosta­
tecznie wysokie.

— Co za łotr —. pomyślała Adelajda. 
w' duszy. Z drugiej strony zrozumiała 
jednali w zupełności jak bardzo ważną 
jest dla niej przysługa proponowana 
przez detektywa. Dlatego też spytała 
spokojnie:

— Ileż to pan żąda, panie Golf, za 
przeprowadzenie owej sprawy?

Pięć tysięcy funtów7 szterlingów, 
szanowna pani — odpowiedział zapy­
tany. *

Pani Harding drgnęła. Pięć tysięcy 
funtów była to suma bardzo wielka. 
Dużo większą jednak była pokusa u-

Wieści z Polaki
Prasa reżimowa chwali się, że „socjalistyczna dyscyplina pracy”

jest skuteczną w żyłowaniu robotnika
Warszawa. — Prasa reżimowa za­

mieszcza hymny na cześć „socjalistycz 
nej dyscypliny pracy”, która daje re­
żimowi jakoby wielkie korzyści. Czy­
tamy tam między innymi:

„Dwa lata temu rozpoczęła się zdecydo­
wana, nieustępliwa, konsekwentna i plano­
wa walka z przejawami marnotrawstwa pie­
niędzy i surowców, maszyn i narzędzi, cza­
su i pomysłów racjonalizatorskich, sił 1 zdro 
wia ludzkiego. System oszczędzania związał 
się odtąd nierozerwalnie z pojęciem socjali­
stycznego współzawodnictwa, dotarł do 
wszystkich zakładów pracy, i tal się żelaz- 

Obozy pracy przym. intuicją w catej Polsce 
dlatego Suchy-Katz nie chciaL by <»£ Je badało

Zeznania uchodźców z Polski dowodzą, że 
w każdym województwie istnieją obozy nie­
wolniczej pracj7, które reżim coraz silniej 
fozbudowywuje i zapełnia dziesiątkami ty­
sięcy skazańców .przeważnie robotnikami, 
nie chcącymi się poddać ry gorowi pracy o 
przodownikach, wzorowanej na rosyjskich 
tak zwanych stachanowcach. Najstarszy, a .. 
zarazem największy obóz niewolników’ XX. 1 
wieku w Mielęcinie pod Włocławkiem —-. । 
mieści 10.000 więźniów.

Ostatnio znów przybyło kilka obozów pra- i 
cy przymusowej. W obozie w Międzyrzeczu ; 
(województwo Zielonogórskie) większość' 
więźniów stąnowią ludzie zatrzymani przy; 
próbie ucieczki zagranicę. Stąd też obóz ten : 
nazywany jest powszechnie obozem dla „gra 
niczników”.

W Międzyrzeczu obowiązuje wyjątkowo 
ostry rygor, przy ciężkich warunkach prą- i 
ęy i bytowania, Brutalnością 1 sadyzmem w 
traktowaniu więźniów wyróżniają się szcze­
gólnie dozorcy obozowi, znani przywódcy ko- I 
munistyczni — Szczepaniak. Wawrzyniak i | 
Kwaśniewski.
NIEB OLNICY FOLITYCZNI

W obozie pracy w Szczecinie (przy ul. Ka­
szubskiej) przebywa przeciętnie ponad ?.000 
więźniów. Pracują oni w warsztatach obo­
zowych. Wśród więźniów przeważają ska­
zani za sprawy polityczne, ą duży procent 
stanowią inteligenci. Są tam również osadza ­
ni ludzie oskarżeni o naruszenie ..dyscypliny 
pracy” i niew; konanie rozmaitych admini­
stracyjnych zarządzeń reżimu, to znaczy ro­
botnicy.

W odległości I kilometrów od Katowic, 
znajduje się oboz parcy przymusowej „Szo- : 
pienice-Janów”, Uczący ponad 1.200 więź-; 
niów, wśród których poważny procent gtano- , 
wią skazańcy polityczni. Obóz otoczony jest 
trzema rzędami drutów kolczastych, pomię­
dzy którymi krążą w nocy patrole. Wzdłuż 
drutów wzniesione są wieże strażnicze, zaopa 
trzone w reflektory. Obozu pilnują strażni­
cy w ciemńo-granatowycli mundurach.
MFA\ OLNICY OPORNI

. Więźniowie mieszkają w drewnianych; po- 
riemieokich barakach. Obowiązuje-ich.ciężka 
prac-a^ fizyczna, przeważni*-w pobUslćieh ko-

Polska tnri Rapp?rsuil
Sad w Szwajcarii wydal decyzję odbierając 

państwu polskiemu zamek Rąpperswil, dzier 
żawiony od gminy i użytkowany dawniej na 
sławne muzeum Rapperswilskie. założone w 
1881 roku pracz hrabiego Władysławą Da 
terą.

Zbiory muzealne, zawierające bezcenne 
wprost skarby dokumentów dotyczących hi­
storii Polski w okresie rozbiorów i przed 
pierwszą wojną światową, zostały przewie­
zione w roku 1927 do Warsząwy. Wwiezie­
nie zbiorów sąd uznał za wypehiienie warun 
ku umowy, który mówił, że w wypadku prać 
niesienia zbiorów w inne miejsce, zamek zo­
stanie oddany gminie Rąpperswil,

Obecnie zamek rapperwhski został wwuta- l 
jęty na europejski Instytut Badania Zatn- ' 
ków. ’ j

Przygody Kalata Pigułki 3

nieszkodliwienia na zawsze Anny Ma­
rii, dlatego też dama szybko wyciągnę­
ła z zanadrza książeczkę czekową i wy­
pisawszy przekaz na żądaną przez Gol­
fa sumę, podała mu go niezwłocznie.

Ten ukrywszy starannie w-artośció- 
wy papier w portfelu, zwrócił się do 
bojącej przed nim damy.

— Żegnam, madame i myślę, że w 
krótkim czasie spełnię daną jej obiet­
nicę. Oczywiście będzie pani do owego 
dnia w Londynie!

— Miałam copnaw’da zamiar dziś 
jeszcze wyjechać do Berlina — odrze- 
kła Adelajda — wobec now-ego jednak 
obrotu sprawy, zostaję oczywiście na 
miejscu

Po tych słówkach detektyw oddalił się 
zaś pani Harding wydala rozkaz swej 
garderobianej spowTotem rozpakować 
kufry.

— Nareszcie — szepnęła do siebie 
mściwa kobieta, zostawszy sama — 
nareszcie przyjdzie chwila, gdy zetrzeć 
będę mogła w proch tę znienawidzoną, 
która zabrała mi serce męża.

Jego serce...
— Ludzie mówią, że nie umiem ko­

chać, że zimna jestem jak lód, a twar­
da jak głaz. A jednak jego, Freda ko­
chałam przecież! A kochałam go tak 
bardzo, jak bardzo płonie teraz we; 
mnie żądza zemsty i nienawiść słraszlij

nym prawem naszej gospodarki narodowej 
— na wszystkich szczeblach i odcinkach.

„Dawne, oszczędnościowe „uderzenia sztur 
mowę”, nazywane wówczas akcją „O” zmie­
niły charakter. Nabrały- cech stałej zorga­
nizowanej. bezwzględnej mobPłzacji do wal­
ki z rozrzutnością 1 przekształciły’ się w7 sy­
stem „O".

„Oszczędzanie stało się więc źródłem do­
datkowych, a olbrzymich środków finanso­
wych i materiałowych, stworzyło uzupełnia­
jący i potężny fundament uprzemysłowienia 
l rozwoju gospodarki narodowej, istotną pod 
stawę dobrobytu mas i wzrostu kultury lu-
dowej.

palniach węgla. Z obozu do kopalni i z po­
wrotem więźniowie odbywają drogę pod strą- 
źą uzbrojonych funkcjonariuszy obozowych.

V. rejonie Katowic, Bytomia i Wałbrzycha 
przy poszczególnych kopalniach węglą znaj­
dują się specjalne obozy mieszczące więź­
niów, pracujących w tych kopalniach. Przy 
kopalni „Kleofas” koło Katowic znajduje się 
25 baraków (każdy z nich obliczony ną 40— 
50 ludzi) otoczonych drutem kolczastym. 
Więźniowie rekrutujący się przeważnie z ro­
botników fabrycznych, a częściowo i z chło- 
pów z wiosek opornych — przeciwników koł­
chozów. zmuszeni są do wyczerpującej pra­
cy w podziemiach kopalni.

Jeden z obozów pracy — przeważnie dla 
więźniów politycznych — znajduje się w Gu­
binie (Dolny Śląsk), ą inny liczący kilką ty­
sięcy więźniów zorganizowany jest pod 
Wrocławiem. Są to nowę obozy powstałe w 
ostatnich kilku miesiącach*

Z powyższego wynika, dlaczego Suchy- 
Kątz tąk zawzięcie sprzeciwiał się badaniu 
obozów pracy przymusowej przez O.N.Z.

Manewry w iosenne armii 
wraz z wojskami rosyjskimi

Warczana. — Plan manewrów wiośen- 
nych nie jest znany, ale przypuszcza się, 
że będą one zakrojone na olbrzymią skalę 
i staną się największą demonstracją wojen­
ną Rosji j państw bloku sowieckiego od cza­
su zakończenia w’ojny.

W samych wschodnich Niemczech ilość 
wojsk sowieckich wynosi 620.000, podzielo­
nych na 28 dywizyj 1 9 grup lotniczych li­
czących 860 samolotów.

Ną 23 dywizyj sowieckich we wscbo-lnich 
Niemczech skłąda się 11 dywizyj pancernych, 
14 zmotoryzowanych, 1 spadochronowa i 2 
dW’izje wyborowe, w pełnj zmotoryzowane 
i wyposażone w najbardziej nowoczesną broń. 
Lotnictwo sowieckie we wschodnich Niem­
czech składa się z 340 myśliwców odrzuto­
wych i 280 nowoczesnych bombowców.

Pod wspólnym dowództwem sowieckim
Założenie manewrów wiosennych nie jest 

znane: kierownictwo manewrów może wybrać 
albo plan „obrony” N^ruicc wschodnich przed 
„natarciem” z zachodu, albo pian „natarcia." 
pa zachód ze wschodu. M-inewry pomyślane 
są jako próba koordynacji jednostek wojsko­
wych sowieckich, polskich, niemieckich i cze­
skich pod wspólnym dowództwem sowieckim. 
Będą one egzaminem dlą sztabów armii sa­
telickich m. in. polskich, ą zwłaszcza dla so­
wieckiej misji wojskowej w Czechosłowacji, 
która rozrosła się ostątnio do 1.000 oficerów. 
Wojsko czeskie zc względu na ferment poli­
tyczny w kraju, którego jaskrawym przeja­
wem jest aresztowanie Clementiga i towarzy­
szy, było niezbyt pewnym czynnikiem w u- 
kładzie sił zbrojnych państw satelickich i 
d’atego jego przeszkoleniem kieruje tak licz­
na misją sowiecka.

Jak zaznaczają w kołach wojskowych A- 
liantów, koordynacja sił, które będą brały 
udział w manewrach, nie są wyrazem „dą­
żeń pokojowych”, jakie starają się wunówdć 
Sowiety światu. Nie są również jedynie de­
monstracją w ramach „zimnej wojny”. Są 
one pokrótką pod adresem Aliantów, że gdy

Miłość
ZWYCIĘŻA 

NIENAWIŚĆ^
wa. Bo czyż nienawiść jest czymś in­
nym niżeli wzgardzoną miłością?

Rozmyślania te przerwał jej znowu 
kamerdyner, meldując po raz drugi ja­
kiegoś pana, który wx ważnej sprawie 
zobaczyć się chce z panią Harding.

Tym razem nazwisko wypisane na 
karcie wizytowej było doprawdy obce 
Adelajdzie. Brzmiało ono z włoska: 
Giacomo Boticelli.

Ponieważ jednak ów pan utrzymy­
wał. iż przywiodła go tu sprawca nie­
zwykłej wagi, pani Harding kazała go 
prosić.

Do salonu wszedł wysoki, długobro 
dy mężczyzna, którego przenikliwy 
wzrok wiepiony w stojącą przed nim 
damę wywierał na niej dziwne niepo­
kojące wrażenie.

— Czy mam przyjemność z madame;

,.W 1950 r. walka z marnowaniem surow­
ców, energii, paliwa, metali, maszyn, mate­
riałów budowlanych, walka z przerostami 
w administracji, ‘ z niedbalstwem gospodar­
czym i rozrzutnym szafowaniem groszem 
paAstwowym, ze szkodliwą praktyką zamra­
żania kapitałów Inwestycyjnych w budow- 

' nictwie i środków obrotowych w nieupłyn- 
' nianych remanentach — przybrała na sile, 
coraz bardziej rozszerzając swój front dzia­
łania.

„Wychodząc z założenia, że w gospodarce 
planowej nie ma bezużytecznych odpadków, 
SPB w Katowicach pierwsze zastosowało do 
celów budowlanych zamiast wapna lasowa­
nego — wapno karbidowe, uzyskując 50 mil. 
zł oszczędności rocznej.

„Dzięki tysiącom takich, rozsianych po ca­
łym kraju, przodowników pracy, racjonaliza­
torów i mistrzów oszczędności, dzięki obniże­
niu kosztów własnych i podwyższeniu ren­
towności przedsiębiorstw państwowych, drię 
ki wzrastającej akumulacji soeja’istyeznej 
— mogliśmy nie tylko znaleźć gospodar­
cze podstawy do reformy walutowej, ale i do 
obniżki cen na artykuły tnwestycj’jne i po­
wszechnego użytku.

„Nasze źródła oszczędności po dwóch ła­
tach działania systemu „O” pozostają nadal 
niewyczerpane. Mechanizacja i postęp tech­
niczny, coraz lepsza organizacja pracy, co­
raz wyższy stopień wykorzystywania maszyn 
coraz większe skrócenie cyklu produkcyjne­
go i cyklu obrotu towarowego, rosnąca sta­
le wydajność pracy, coraz wyraźniejsze ob 
niźenie kosztów własnych i podnoszenie ren 
towności ząkładów”.

Tak chwali się propaganda reżimo- 
' wa. Wiemy skądinąd, na jakich kłam- 
; st wach i fałszywych statystykach o- 
piera się owa propaganda. Wiadomo 
też, że tak zwani przodownicy i „mini- 
strowie oszczędności” należą do naje 
więcej znienawidzonych ludzi w Pol­
sce. #

Bezwąlpienia w hierarchii wartości na- 
»zych osiągnlę*: ua emigracji jtoczcbne, .jeśli 
nie jedno t najważniejszych miejsc zajmuje 
każdy zdobyty tu na wyższej uczelni przez 
Polaka dyplom, każdy polski absolwent któ­
regoś z uniwersytetów' na Zachodzie. Naro­
dowa, wartość użytkowa tego kapitału tvzra- 
$ta stale. Procesy bottiem zachodzące w Pol­
sce, wykazują, jak wielkie usługi przynieść 
on może naszej ojczyźnie w przyszłości.

Bo z dniem każdym zwiększa, się izolacja 
polskiej nauki od jej naturalnego źródła. Bo 
z dniem każdym zmniejszają się powiązania 
Mlekowe naszej kultury z Zachodem.

Bo dzień każdy przynosi nam wiadomości 
o coraz większych wysiłkach przesycenia 
dusz naszej młodzieży Ideą nienawiści do 
i*.8Zy"Stkiego, co przez wieki cenić przywy­
kliśmy, o wysiłkach oddania tej młodzieży 
pod niepodzielny w|dy3c szatańskiej doktry­
ny, mającej swą śledziły w Moskwie.

Wydaje się,tvięc, że gdy ,,jutro” do Polski 
wrócimy, to największych wysiłków wwiua- 
gaA będzie ni© zmiana takich czy Innych 
.materialnych” form organizacyjnych jakie 

tam zastaniemy.
Rewolucja, którą trzeba będzie tam prze­

prowadzić i to tym gruntowniejsza im dłu­
żej trwać będzie przymusowy nasi tu pobyt, 
będzie rewolucją „ducha”. Tchnięcie innej 
•doi w te formy, z których wiele nam zatrzy­
mać napewno wypadnie.

I to będzie głównie zadaniem tych, co tu 
na Zachodzie wiedzę zdobywają.

Zdobywają ją dość często w trudnych wa­
runkach. Doceniają więc.każdą okazaną hn 
pomoc. Są jednak specjalnie wdzięczni za o- 
kazane im zrozumienie, przychylność 1 po­
moc zc strony obcych.

A pomoc jakiej udziela polskim stutentom 
Uniwersytet w Louvain nie jest tylko je­
dnym z codziennych przejawów ludzkiej u- 
przejmośct

Począwszy od 1945 roku nastawienie władz 
uniwersyteckich 1 profesorów jest wyjątko­
wo przychylne.

Nie robiono Polakom żadnych formalnych 
trudności, gdy- chodziło o zapisy 1 udokomen- 
tow'anie odbytych w Polsce, czy gdziein­
dziej studiów. IVielu nie miało wszystkich pa­

ci ?echcą dozbroić Niemcy, niech się spodzie­
wają czynnej interwencji Stalina. Nie ząwa- 
ha się ou rzucić tych skoordynowanych sil 
ną Niemcy zachodnie i resztę Europy.

HUMOR KRAJOWY
Parterowe przyjemności

tle 1 nie wygednie jest miestkać na parterze!
Zdaje się, ie po prieeiytaniu pierwszego zdania 

wszyscy małżonkowie, którzy w pocie czoła co­
dziennie dźwigali węgiel i inne materiały opało­
we na „w?iynyM drugiego lub trzeciego piętra 
pomyślą sobie: „ot wariat —- teby tak chociaż 
przez tydzień zaznał naszych ,,piętrowych” wy­
gód to by więcej nie pisał takich bredni”.

Lecz wcale nie jest tak słodko mieszkać na par­
terre. Fozwolcie więc Caytelnicy, że zapoznam 
Was z wszystkimi „parterowymi” rozkoszami.

Jest późna wieczorna godłlna. Wpadam właśnie 
w objęcia Morfeusza, gdy w tym słyszę trzask: 
f oś się wali, Okazuje się, że to sąsiad Hałas wró­
cił o tej" porze do domu, bpniewat n» schodach 
było już ciemno potrącił drzwi wałiadfowe, ?ą 
wadzi) o icfiódy no i w reznlłacie uderzył głową 
w drzwi mego mieszkania. To kochani Czytelnicy 
jest pierwsza t parterowych rozkoszy.

Spałem już słodko i śniłem o pięknym mieszka­
niu wh II piętrze gdy raptem rosiałem rozbudzę 
ny delikatnym pukaniem w okno. Zerwałem się. 
podchodzę, patrzę? Za szybą wśród nocy rysuje 
się znajoma sylwetka. Patrzę uważnie i poznaję, 
to sąsiadka, pani Zapominalska. Wróciła właśnie 
z leatru i naturalnie zapomniała kłącza od bramy . 
Trzęsąc się t zimna otworzyłem biednej kobieclć 
bramę. Przcież jako człowiek uprzejmy nie mogę 
pozwolić, aby kobieta marzła pod oknem. Zzięh 
nięty i zły na „parterowe" przyjemności wróciłem 
do łóżka.

Gdzieś nad ranem zbndzlł mnie głośny chóralny 
śpiew. Właśnie naciagsłem kołdrę na głowę, aby 
sobie jeszcze trochę podrremać, gdy głośny brzęk 
i stukot wyrzucił mnie z łóżka. Podbiegłem do 
okna i cóż się okazało? Trzej eawiąni jegomoście 
zdjęci byli właśnie „obrabianiem" okna mego są­
siada.

To była trzecia 1 ostatnia tej nocy przyjemność 
parterowa. Może teraz zrozumiecie sąsledzł z pię­
ter. że i na parterze zdarthją się „nieprzyjem

Adelajdą Harding? — spytał cichym, 
dziwnie przejmującym głosem.

— Tak! Ja nią jestem. Kim zaś jest 
pan?

— Ja madame, jestem najsłynniej­
szym hipnotyzerem świata. I dziwię 
się ogromnie, iż nazwisko moje wy­
daje się obce jej uszom, ostatnio bo­
wiem przeprowadzałem w Londynie 
cały szereg eksperymentów, których 
powndzenie rozniosło me imię po całej 
Anglii i zapewniło mi w7olny wstęp do 
najwyższych jej sfer towarzyskich.

— Bardzo mi miło, iż mam zaszczyt 
poznać pana — rzekła jeszcze bardziej 
zdziwiona Adelajda — nie rozumiem 
jednak w dalszym ciągu co przywio­
dło go do mnie.

—- Przywiódł mnie tu jedynie wzgląd 
na dobro pani. A mianowicie wiem, 
gdzie obecnie znajduje się Anna Maria!

Studenci Polscy z Louvain funduj tablicę 
pamiątkowy dla tamtejszego Uniwersytetu

Największy przyrost ludności we Francji 
notują na wsiach

W ostatnich jatach sądzono, że naj­
silniejszy przyrost ludności jest 
przede wszystkim w miastach fran­
cuskich. Instytut statystyczny, po 
przeprowadzeniu dokładnych badań, o- 
głosił obecnie, że jest to nieścisłe. O- 
myłka powstała stąd, x że około 25 
procent kobiet, mieszkających w gmi­
nach wiejskich, rodzi w miastach 
gdzie narodziny te są notowane (w 
r. 1948 J00 tys. na 408 tys).

Projekt reformy ordynacji wyborczej 
w Radzie Republiki

(Foto: Kecord) 
P. de Montalembert, przewodniczący Komisji 
Wyborów Powgzechnjrh w Radzie Republilti.

Komis ja Wyborów Powszechnych Rady 
Republiki, rozpatruje obecnie projekt refor­
my ordynacji wyborczej, uchwalony przez 
Zgromadzenie Narodowe. Komisja uchwaliła 
na pierwszym posiedzeniu 12 glosami prze­
ciw 11 rezolucję, w której podkreślą swoje 
przywiązanie do głosowania dwukrotnego w 
ramach powiatu i postanawia rozważyć róż­
ne propozycje, w poszukiwaniu systemu, któ 
ry mógłby zostać uchwalony przez obydwa 
Zgromadzenia.

Ostatnie słowa wymówił Boticelli 
zupełnie cicho, przysuwając w bezczel 
nej zupełnie poufałości swe usta do 
samego ucha Adelajdy.

Ta ostatnia cofnęła się przerażona i 
blednąc opuściła się na fotel.

Włoch zaś z zadowoleniem śledził 
wrażenie, jakie wywarły jego słow-a.

Praw-dopodobnie powiadomioną jest 
pani o stosunku, jaki łączy7 jej męża z 
ową Anną Marią — ciągnął dalej. — 
I myślę, że wystarczy mi mr. Fredowi 
Harding szepnąć jedno słówko, by zo­
stać po króelwsku przez niego wyna­
grodzonym. Sądzę bowiem, iż żadna 
suma nie byłaby mu dość wysoką za 
wiadomość, gdzie znajduje się jego u- 
kochana.

Na samą myśl o takim rozwiązaniu 
sprawy, dreszcz przebiegł ciało Ade­
lajdy.

Zdawrało jęj się przy tym, iż stoi 
przed nią drugi straszliwy demon, któ­
rego nie tak łatwo pozbyć się będzie 
mogła, jak to z pierwszym miało 
miejsce.

— Nie wiem doprawdy — zaczęła o- 
panow-awszy się nieco — skąd zaczerp­
nął pan te wszystkie informacje w spra 
wie mego męża, sądzę jednak...

— Ależ Signora — przerwał jej 
Włoch — muszę uprzedzić panią z gó­
ry, iż znana mi jest ta sprawa; 
bardziej szczegółowo, aniżeli jej sa-l 

pierów, świadectwa znów wielu uległy całko­
witemu zniszczeniu. Zmniejszono opłaty. Do 
wyłącznej dyspozycji Polaków Uniwersytet 
odtlał dom mieszkalny. Zorganizowano kuch­
nię. Słowem starano się wytworzyć jak naj­
bardziej korzystną atmosferę, atmosferę, któ­
ra. pozwoliłaby cboć częściowo zapomnieć o 
tym. te się .jest uchodźcą.

A z chwilą ukończenia studiów zawsze 
można liczyć na pomoc profesorów w urzą­
dzeniu się W' Belgii, czy Hong".

Uniwersytet sam zatrudnia wielu w swo­
ich zabładacli naukowych, pozwalając na spe­
cjalizację. Jednego się tylko wy maga. Nąukl.

J jakież w7 tej dziedzinie są wyniki?
Od zakończenia wojny7 wyszło z Louvain 

78 absolwentów.
IV tym przeszło 40 inżynierów, 10 leka­

rzy, 8 doktorów prawa, 6 ukończ; lo nauki 
społeczne, 1 doktorat ekonomii, 6 ukończy­
ło handel, 6 chemię, 5 rolnictwu Itd.

Obecnie studiuje jeszcze około 20 Polaków, 
przeważnie ną ostatnich latach. Niedługo po 
zostaną tu tylko jednostki.

Bratnia Pomoc, która grupuje wszystkich 
polskich studentów, chcąc upamiętnić pobyt 
na Uniwersytecie w Louvain tak licznej gru­
py polskiej 1 dać wyraz swej wdzięczności dla. 
tej uczelni za okazywaną stale Polakom 
życzliwość, postanowiła ufundować specjal­
ną tablicę.

Oczywiście główny ciężar finansowy tej 
imprezy poniosą polscy wychowankowie U- 
niwersytetu.

Dobrze by jednak było, aby tablica ta sta­
ła się wyrazem wdzięczności całej kolonii 
polskiej w Belgii, dokumentem, że wy wszy­
scy i ci od mortopika czy obrabiarki, jak I 
ej od pióra, czy cyrkla, wszyscy, niezależnie 
gdzie pracujemy, co robimy, 1 jak się nam 
powodzi, potrafimy ocenić każdy gest okaza 
nej nam prawdziwej sympatii.

Dokumentem, że wszyscy jesteśmy świa. 
domi wartości, reprezentowanych przez 
chrześcijańską kulturę Zachodu, której od 
wieków służy Uniwersytet w Louvain, kultu­
rę, którą talt zacięcie zwalcza obecny reżim 
w naszej ojczyźnie.

Ewentualne dary można przesyłać na 
C.C.P. 561995. .Aide MutueUe des Etudiante 
Polonałs, Cercie de Louvahi. (j.n.)

Instytut poddał przeto rewizji po 
przednie obliczenia. Wynika z nich, 
przeciwnie do pozorów, że przyrost lud 
dności na wsiach jest większy — 886 
— i że zmniejsza się on zależnie od 
wielkości gmin, spadając do 855 w ma­
łych miastach, 788 średnich mia­
stach, 738 w* miastach większych i 664 
w wielkich miastach.

Przyrost ludności na wsiach prze- 
wyższa zatem o jedną trzecią przt’* 
rost w wielkich miastach (o przeszło 
100 tys. mieszkańców). Jeśli natomiąst 
weźmie się pod uwagę skład ludno­
ści wiejskiej (według wieku i płci), od 
setek ten wzrasta do 37 proc.

Z powy ższego wjmika, że ludność 
wsi przyczynia się w znaczniejszym 
stopniu do zwiększenia ilości miesz­
kańców Francji. *n^ ludność miast Ot- 
ganizacje rolnicze opierają na tej pod­
stawie swoje żądania podwyżki plac.

„Bądźmy dumni z tego, czym jesteśmy"
— powiedział p. Max Lejeune

BETHUNE. — P. Max Lejeune, sekreter? 
stanu dla sił zbrojnych, przemawiał w An 
nezin-lez-Bethune, na uroczystości inaugura­
cji ulic generała Leclerc, Leona Bi urna ora^ 
kapitana Cousette, miejscowego bohatera 
Ruchu Oporu. Minister oświadczył:

„Francja odradza się, ITancja pracuje 1 
zajmuje na nowo swoje stanowisko wśród 
narodów świątą. Przyjęcia, zgotowane pre­
zydentowi Auriolowi przez demokrację ame 
rj’kańską, jest tego dowodem. Mamy prawo 
mieć nadzieję, ale trzeba, aby śmy nie poszli 
na rezygnację ,ale pozostali Francuzami, po­
zostali dumnymi z tego, czym jesteśmy”.

Czterech zabitych i pięciu rannych 
na szosach

PARYŻ. — Wjpadkl drogowe kosztowały 
w tych dniach życie czterech osób a pięciu 
ludzi odniosło rany.

Mkrcel Horny-, najechany w S t.-E tlenie 
1 es R« młremont (Vosges), poniósł 
śmierć na miejscu.

Samochód p. Deynouą z L o u r s a c (Cor- 
rfeze), zarzucił na skręcie szosy pod Lapeau 
Kierowca zginął, towarzysz jego jest ciężko 
ranny. 17-letnl Leon tin zmarł wkrótce po 
wypadku w7 Ferrióres-d*Aunis (Cha­
rente Maritime), gdzie został najechany 
przez samochód ciężarowy. P. Marcel łra- 
valocr poniósł śmierć na miejscu, na skutek 
najechania samochodem w O herb er 
g b e i m.

mej. Znam nie tylko miejsce pobytu 
Anny Marii ale wiem o niej wszystko 
£o tylko interesującego się nią człowie 
ka obchodzić może, mogę jednym sło­
wem powrócić stracone szczęście PYe- 
dowd i jego ukochanej. Jasne, iż słowno 
to darmo wypowiedzianym nie zosta­
nie.

— I pan to uczyni? I pan dopraw­
dy dopomoże memu mężowi połączy7 ć 
się z tą znienawidzoną kobietą?

Tu po raz drugi przerw-ał Boticelli 
zdenemowanej damie.

— Odrobinę spokoju, signora. Inte­
resy wymagają zupełnie zimnej krwi. 
Pani się pyta, czy tak uczynię? Oczy­
wiście, że tak, gdyż przekonany jestem 
iż otrzymam * wynagrodzenie godne 
„Króla żelaza”. Jedno tylko pow^strzy7- 
mać mnie od tego może. A mianowicie, 
gdy ktoś inny ofiaruje mi tak wielką 
sumę, że warto mi będzie jemu mą ta­
jemnicę sprzedać. Jeśli to będzie pani, 
proszę! Gotów7 jestem w7 każdej chwili 
przystąpić do transakcji!

— Jakąż cenę żąda pan za ow7e wia­
domości? — krzyknęła prawie, wypro­
wadzona z równowagi Adelajda.

A choć Boticelli oddawna naznaczył 
w myśli wysokość żądanej sumy, nie 
wymienił jej jednak odrazu.
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Wiadomości miejscowe z różnych stron
Tak silnie uderzył przeciwnika w twarz,
Dijon- — Roger Damerot, elektro­

monter z La.bou.lay, małej mieściny w 
dep. Saone et Loire, położonej nieda­
leko Autun, został obrażony w kawiar­
ni p. Daugy przez niejakiego Klaudiu­
sza Detty.

Damerot na obrazę odpowiedział u- 
derzeniem przeciwnika w twarz po 
czym wyszedł z kawiarni i poczekał

na ulicy na Dettyego. Gdy ten wyszedł 
uderzył go pokornie w i w ar z. Uderze­
nie to było tak silne, że spowodowało 
przekrwienie mózgu i zgon uderzone-: 
go.

Damerot został aresztowany. Za czyn 
swój niewątpliwie żałuje,. jednak w 
żadnym wypadku nie może odwołać 
się, że działał we własnej obronie.

Czyżby najmniejszy poborowy?... •
LILLE. — Podczas ostatniego badania, po­

borowych stanął przed wojskową komisją 
lekarską w Batlleul, Marian Jan Halloserle 
z Berthem.

Mężczyzna, o którym przypuszcza się że 
będzie najmniejszym poborotvy in tego roku, 
waty 36 kg, wzrost jego wynosi 1 m. 14.

Zniżka cen masła w zachodniej Francji
RENNES. Na targach w zachodniej

Francji zanotowano poważną zniżkę ccn ma­
sła.

W GUERCHE DE BRETAGNE płacono 
za kilogram 480 fr., w CHALANS w Wan­
dę! jeszcze mniej bo 450 fr. W innych miej­
scowościach departamentu cena masła wa­
ha się w granicach orf 500 do 550 franków 
za kilogram.

Do śpiewaczek 1 śpiewaków w Dourges
Komisja organizacyjna Koła śpiewaczego, zwołu­

je swą lekcje pieśni kościelnych na niedzielę, 15. 
4. o godz. 12 zaraz po sumie. Apeluje się jak naj- 
gdł-ęcej do szlachetnych serc młodych 1 starych 
śpiewaków, by wszyscy razem przyczynili się do 
stworzenia silnego Koła śpiewaczego i znów jalt 
przed laty silnymi i pięknymi głosami śpiewali 
Bogu ku chwale, a rodakom ku pociesze, śpiew 
niech uszlachetni i osłodzi nasze współżycie w co- 
dżiennych szarych dniach naszej tułaczki.

Pragniemy Już godnie śpiewać na Zielone świąt­
ki i przygotować się dobrze na jubileusz 25-lecia 
istnienia naszej polskiej parafii w Dourges.

Kolo silne śpiewacze nie będzie na przeszkodzie 
w pracy innych organizacji. Pragniemy tylko 
zgodnej współpracy i dobrej woli wszystkich śpie­
waków.

Za kom. organizacyjną — J. Przewoźny.

Ci^gnieme LOTERII Narodowej
13-ta TRANSZA

17-lecie Kola Rodź. Pol. Obr. Ojczyzny
Kolo Rodzin Polskich Obr. Ojczyzny. Lens 12. 

14 i 15 — obchodzi, dnia 15 kwietnia v sali „Fa­
milia” route de Bśthune swe 17-lecie. O godz. 10 
w kościele św. Elżbiety Msza św. za zmarłe człon­
kinie i za poległych w obronie Ojczyzny. Prosi­
my towarzystwa o wydelegowanie sztandarów na 
Mszę św. TMnktualnie o godz. 16 rozpoczęcie aka­
demii. — Szczegółowy program i-rzebiegu uroczy­
stości będzie podany w sali. Po czym zabawa ta­
neczna. Mamy nadzieję, że nikogo nie zabraknie 
z rodaczek i rodaków na powyższej uroczystości, 
a warto przyjść, bo program bardzo ciekawy. 
Wszystkich już naprzód witamy naszym hasłem: 
..Cześć Ojczyźnie”. Zarząd.

HOUDAIN. — Tow. Lniw. Robot, im. A. Zda­
nowskiego zw*ołuji? nadzwyczajne zabranie na dzień 
15 kwietnia o godz. 15 w sali p. Bercali. Z powo­
du bardzo ważnych spraw prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

Biblioteka w tym dniu będzie otwarta po zebra-
niu. Zarząd.

HOUDAIN. — Zebrania Sekcji Polskiej Force 
Ouvriere, odbędzie się w niedzielę, dnia 15. 4. o 
godz. 10 rano w sali p. Pawłowskiego. Z powodu 
wyjaśnienia ważnych spraw ostatniej podwyżki o 
liczny udział prosi Zarząd.

MARLES-les-MINES. —- Kwartalne zebranie 
Tow. Kult. Oświat, odbędzie się w niedzielę, dn. 
15 kwietnia o godz. 15 w lokalu p. Michalczaka

Gangster Lothon, 
który zbiegł z wozu więziennego, 

został aresztowany
FAK1Z. — W dniu 20. listopada ubiegłego 

roku zbiegło i karetki więziennej, dwóch 
arsztantów, groźnych gangsterów, Rene 
Glrier 1 Jerzy Lothon,

O ile Glrier nie długo utrzj'mal się na wol­
ności, o tyle jego kompan zdołał ukryć się 
► został odkryty 1 aresztowany w środę bie­
żącego tygodnia, podczas jednego z wlamtóL 
Gangster jak stwierdzonym zesłało posługi­
wał się fałszywym nazwiskiem 1 to umoż­
liwiało mu łatwiejsze ukrywanie się przed 
policją.

Soissons, ośrodkiem ■ wzorem leczniczym
SOISSONS. — Miasto Soissons w depar­

tamencie Aisne otrzyma najnowocześniejsze 
urządzenia szpitalne w walce z chorobami 
dzieci i ochrony matki oraz do zwalczania 
chorób płucnych.

Nowe centrum ma się stać wzorem dla in­
nych departamentów Francji. Część Tundu- 
szów na budowę ośrodka będzie przeznaczo­
na na zakup „kliniki ruchomej”, wyposażo­
nej w najnowocześniejsze urządzenia do 
przeprowadzania badań wśród ludności wsi.

MARNES. — Kolo śpiewu „Jedność” zwołuje 
członków na zebranie, które odbędzie się w nie­
dzielę. 15 kwietnia br. w sali pani Gruchałowej. 
Początek o godz. 14. Ważne sprawy.

KSMP
Poświęcenie sztandaru K.S.M.P. 

z Bois du Verne
Zaprasza się wszystkich Rodaków r kolonii oraz 

z okolicy' na poświęcenie sztandaru K.S.M.P., któ­
re odbędzie się w sali Pacaud, dn. 29 kwietnia br.

O godz. 11 Msza św. za druhów iyjących i zmar
łych. 
gości 
daru 
złożą

O godz. 14.30 przyjmowanie Towarzystw 1 
w sali Pacaud. Godz. 16 poświęcenie sztan- 
1 nieszpory. O godz. 17 akademia, na którą 
się występy śpiewacze i odegranie pięknej

LENS, szyb 4-5.
■wiadamla swych członków.

Sekcja Polska C.F.T.C. za-
że zwołuje zebranie

dnia 15 kwietnia o godz. 14.30 w sali u p. Mar­
chewki. Sprawy kongresowe. Obecność wszystkich
członków pożądana.

NOYELLES SOLS Komitet Tow.
Miejscowych zawiadamia zarządy wchodzące w 
skład Komitetu, że zebranie Komitetu odbędzie 
się w niedzielę 15. kwietnia o godzinie 17-tej w 
„Ognisku Parafialnym" Mericourt-Corons. Spra­
wy bardzo ważne. Obecność wszystkich zarządów 
konieczna.

HARNES, — Sekcja Polska F. O. odbędzie swe 
kwartalne zebranie, 15 kwietnia o godz. 10 rano 
w sali p.-Ratajskiego. Rewizorzy kasy pół godzi­
ny wcześniej. Będą omawiane ważne sprawy.

SO-lecie Braci. Kurkowego w Rouvroy
Zraząd Bractwa Kurkowego podaje do wiadomoś­

ci, iż w niedzielę, 15 kwietnia Bractwo będzie ob­
chodziło 20-lec<e swego istnienia. Uroczystość od­
będzie się w sali „Colisće” w Billy Montigny.

Program uroczystości Jest następujący; — Rano 
o godz. 9 w kościele św. Ludwika w Noumea. 
Mera ew. sa zmarłych i poległych członków Brac­
twa. Po południu od godz. 2—4 strzelanie w 5-boju 
na strzelnicy „Carabiniers”, szyb 10 kopalni Cour- 
rier, o godz. 4 otwarcie uroczystości przez preze­
sa. — Dalszy program będzie ogłoszony w salt. 
Prost się towarzystwa o wysłanie sztandarów na 
Mszę św.

Święcone u harcerzy w Barlin
Dnia 29 marca drużyny harcerskie męska 

i żeńska obchodziły uroczystość — „Święco­
nego”. ,

Obie drużyny zebrały się na czele z. dru­
żynowym w sali dobrze ogrzanej. Na sto­
łach nakrytych białjmi obrusami znaj-riowa- 
ły się jajka pięknie pomalowane, herbata i 
bulki. Drużyny odśpiewały na wstęp pieśń 
wielkanocną: „Wstał Pan Chrystus”, a na­
stępnie zasiadły do stołów i dzielił)’ jajkiem.

Po posiłku nastąpiły występy, gry j za­
bawy. Członkowie K.P.H. obecni na uroczy­
stości byli bardzo zadowoleni. Zarząd składa 
serdeczne podziękowania paniom; Hadasio- 
wej, Sramowej i Komorowskiej za pomoc 
materialną na urząd/ęnie uroczystości.

Uroczystość 5-lccia K.S.M.P. m* i ź 
w Calonne-Hicouarl, dnia 15. 4. br. 
Miłe wrażenie pozostawiło po sobie K.S.M.P. z 

Oalonne-Ricouart z powodu wieczorku teatralnego 
urządzonego w dzień św. Stanisława Kostki ubie­
głego roku. Na wstępie K.S.M.P. m. i i. odśpie­
wało pieśni młodzieżowe i odtańczyło mazura, któ­
re przyjęto licznymi oklaskami. Odegranie sztuki 
pt. ..Zwycięstwo Stasia” — wzruszyło całą publicz­
ność. Komedia „Pokój do wynajęcia” i skecz „Po 
radnia świadomej prawdy” rozśmieszyły widzów, 
wywołując miły humor na sali. Dnia 15 kwietnia 
br. Rodacy z Calonne-Ricouart i z okolicy ponow­
nie będą mogli spędzić kilka godzin z młodzieżą 
katolicką z okazji ó-letniej rocznicy.

O 
O 
o 
o

PROGRAM:
godz. 18.30 zbiórka w sali p. Kury.
godz. 11 wymarsz do kościoła na 6-tce.
godz. 15 wprowadzanie gości na salę p. Kury,
godz. 16 akademia: śpiew, tańce narodowe.

teatr.
O godz. 20 zabawa taneczna, do której przygry­

wać będzie orkiestra Stal.
Utalentowana Młodzież Katolicka z Marles-les- 

Mines swoim pięknym programem przyczyni się 
również do uświetnienia tej uroczystoścl.

Mamy nadzieję, że Rodacy z Calonne-Ricouart 
i z okolicy wezmą liczny udział w tej pięknej u- 
roczystości 1 pokażą swoje przywiązanie, do mło­
dzieży i przyczynią się dn podniesienia święta 
młodzieżowego. ZARZAD.

BELAY en AKTOI Sekcja Polska syndyka-
ta C.F.T.C. zwołuje swe kwartalne zebranie,,dn. 
15 kwietnia w sali p. Kuklełczyńsklego ó godz. 3. 
Na porządku dziennym sprawa rocznicy 1 poświę­
cenia sztandaru oraz wnioski na'kongres . O lićz-
ny udział'progi Zarzad.

Czy jesteście zmęczeni, 
gdy wslajecic ?

Bardzo dużo osób, które narzekały na uporczy­
we zjneczenie, bardzo szybko odzyskały siły przez 
zażywanie QUINTONINY. Quintpuina jest środ­
kiem ogólno wzmacniającym i potężnym środkiem 
toRicznyrn muskularnym 1 nerwowym. Odpędza 
zazwyczaj zmęczenie i podnosi doskonale osłabio­
ne organizmy. — 75 fr. we wszystkich aptekach. 
-- V. S46 P. 2329. ('19 st. C)

iSPOniT
BOKS

Ray Famechon 
wygra) z Eddie Burginem 

CINCINNATI. —- Ponad 8.000 widzów 
obecnych na spotkaniu Francuza Ray

W sprawie zbrodni
w Clermonl de FOise

(obok kina ..Varietes”). 
przybycie członków ‘prosi

MACOU - CONDE. —
zwołuje walne żebranie w

O punktualne ' i liczne 
Zarząd.

Komitet Tow. Miejsc, 
niedzielę, dnia 15 kwiet

nia w lokalu p. Marciniaka o godz. 17. Na porząd­
ku dziennym ważne sprawy.

Bedzie przyjemnie w Waszym domu dziękiTAPETOM 
RAMON-CHOPIN 
3, Rue Denis Papin - HENIN LIETARD

Wybór — Jakość — Ceny

Nabożeństwa i Msze św
Nabożeństwa polskie 

w departamencie Lol ci Garonne 
SAINT LEON koło Damazon — Ponie­

działek. 23 kwietnia, Msza św. o godz. 11.
■ CLAIRAC. — Wtorek 24 kwietnia., 

św. o godz. 10.
NERAC. —- Czwartek, 26 kwietnia, 

św. o godz. 10. w kaplicy szpitala.

Msza

Msza

MszaLIBOS. — Niedziela 29 kudetnia, ____
św. o godz. 10. w kaplicy zakonnic, jak zwy-
kle.

Wszeędzie przed Mszą świętą sposob­
ność do spowiedzi. Zaprasza się wszystkich 
drugich Rodaków. Ktokolwiek przeczyta to 
zawiadomienie, proszony jest o poinformowa­
nie innych.

Nabożeństwa i zebrania 
w Pont-a-Mousson

Niedziela 15. 4. o godz. 8: Spowiedź wiel 
kanocna. Godz. 9: Suma za śp. Edmunda 
Karczewskiego i rodziców Karczewskich i Dą-
browskich, rocznica. Godz. 17: 
Godz. 11: Zebranie K-S.M.P.-m. 
Zebranie Tow. gw. Jąna._ Godz. 
nie Bractwa Róż. Matek. Godz. 
nie K S.M.P.-ż.

Nieszpory. 
Godz. 14: 

1S: Zebra- 
20: Zebra-

Serdecznie zaprasza na nabożeństwa i na
zebrania

Sokół
Ks. Szczęsny Sołtysiak

Okr. V. Zw. Sokolow Pol. we Francji
Zarząd Okręgu V. Zw. Sokołów Pol. we Fran­

cji niniejszym przypomina zarządom gniazd Okrę­
gu V., że walny zjazd Rady Okręgu, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 15 kwietnia br. .w sali p. Żoł- 
nierkiewicza w Lens o godz. 10 przed poi. Zebra­
nie Kom. Rewizyjnej o godz. . 9. Do delegacji 
gniazd zaliczają się, jak zawsze również naczelni­
cy. Z- powodu bardzo ważnych spraw wszystkie 
gniazda są zobowiązane do udziału w wal. zjeź-
dzie Bady Okręgu. ZARZĄD OKRĘGU

Program 26-lecia ,,Sokoła" Divion
26-lecie Tow. gimn. „Sokół” Divion odbędzie się 

w niedzielę, 15 kwietnia br. w sali p. Dayard.
Program: — Do południa o godz. 8.30 Msza św. 

za zmarłych członków gniazda w kaplicy na 5-tce. 
Prosi się; poszczególne Tow. z K.T.M., które nie 
biorą udziału w rocznicy, aby wysłały swoje sztan 
dary na Mszę św.

Pu południu: — Od godz. 14.30 do 15.30 przyj­
mowanie gniazd, towarzystw i gości. O godz. 15.30 
otwarcie uroczystości. O .16 dekoracja zasłużonych 
członków. O 16.30 ćwiczenia odziału męskiego, żeń 
śkiego i młodzieży oraz tańce o nagrody. O 17.30 
występ na przyrządach o nagrody. O' 18.45 -takgii- 
czenie i wydanie nagród. Od godz. 20 do 3 odbę­
dzie się zabawa z rozmaitymi nierpódziankahii, z 
udziałem znanej i dobrej orkiestry „Gitana”.

Zarząd- tbuazda Divion podaje do wiadomości 
swym członkom i 'ćwiczącym, że obowiązkiem każ­
dego jest przybyć w stroju ćwiczebnym w niedzie­
lę na godz. 7.45 do lokalu, skąd nastąpi wymarsz 
w szeregu na Mszę św.

NUYELLES s/LENS. Tow. giron. ..Sokół”
podaje do wiadomości swym członkom, iż kwartal­
ne zebranie „'Sokoła’' odbędzie się w niedzielę, dn. 
15. 4. br. o godt 14.30 w sali p. Delcourt'a. u licz-
ny udział prosi Zarząd.

DECHY. — „Sokół” w Liećliy odbędzie swe ze-
branie miesięczne w niedziele, 15. 4. br. o godz.

o-.10 w lokalu druha J. Musielaka. Ze względu'na 
o * 41-lecie gniazda, które się odbędzie w niedzielę,o 29. 4. br. obecność wszystkich członków pożądana.

ST. ETIENNE.—Zebranie, miesięczne Tow. Gimn. 
। Sokół odbędzie się dnia ló. kwietnia o godz. $. 

po południu w „Hoter dą Forez” obok dworca.
O liczny udział prosi się wszystkich członków 1

• sympatyków. Sokola.; '

było 
Fa !

mechona z Amerykaninem Eddie Burginem. 
Walka była bardzo ciekawa i trzymała wi­
dza w ciągłym napięciu. Wygrał wysoko na 
punkty Kay Famechon.

PIŁKA NOŻNA
Brazylijscy piłkarze zwyciężają 

w Amsterdamie
AMSTERDAM. Drużyna brazylijska

Sao Paulo rozegrała na stadionie amsterdam 
skini mecz przeciw reprezentacji Holandii 
B. Goście zwyciężyli 3:1. Do przerwy pro-, 
wadzili gospodarze 1:0.

Paniięlujric 
o jego kiszkaeli

Jeżeli, dziecko, zazwyczaj miłe, staje się 
mrukliwe jeżeli źle sypia i traci apetyt, to 
dlatego,- ze fnoże cierpi na obstrukcję j ma 
robaki w kiszkach. Skuteczny, lekko-prze­
czyszczający. dobroczjTiny, dobry środek zw.
Vermifuge Lune" niszczy robaki i uwalnia 

kiszki. Żądajcie go w aptekach (istnieje ,w 
formie proszku, jako syrop lub jako czopek). 
— (V. 494 P. 22.7171, (50 st. B)

Harcerstwo

louis z R.C. Lens 
w przyszłym sezonie w Marsylii ?

MARSYLIA. Kierownik inarsyłskiej
drużyny zawodowej p. Daucasse miał odbyć 
rozmowy z kierownikami RC Lens i graczem 
Louisem, podczas pobytu drużyny połydnio- 
wej na Północy (w lloubais).

Pomiędzy kierownictwem obu klubów i 
wyżej wymienionym graczem doszło do u- 
gody, mocą której Louis wystąpi w przy­
szłam sezonie mistrzowskim w drużynie 
inarsyłskiej.

W drużynie puludniow.j będzie grał rów­
nież Belg Mermans o He otrzyma zezwole- 

Belgijskiej Federacji Piłkarskiej.

Z.H.P. Komenda I. Okręgu harcerzy
Zgodnie z okólnikiem L-l 51 .podaj® do wiado­

mości instruktorom.' drużynowym i wodzom zucho 
wym, iż odprawa odbędzie się 15 kwietnia. Zbiór­
ka wszystkich o godz. 8.45 przed kościołem St. 
Leger w Lens (w mieście). Obowiązkowy udział 
w Mszy św. Dalszy ciąg odprawy w sali „Lioti 
d'Or” przy rue de Lille (niedaleko ,.Monjco”). 
Wszyscy przyjeżdżają obowiązkowo w mundur­
kach. semba Jan, pttm., Komendant Okręgu

NOYELLĘŚ yOLS LENS. —■ Drużyna starsrp- 
harcerska iro. gen. Władysława Sikorskiego, po­
daje do wiadomości harcerzom, że miesięczna 
zbjórka,druźyny odbędzie się w niedzielę 15 kwiet­
nia w Ognisku Parafialnym o godzinie 14-tej:

Sprawy bardzo ważne. Równocześnie wszyscy 
starsi-harcerze złożą swe zgłoszenia na obozy let­
nie," celem uzyskania wspólnych urlopów* w dy­
rekcji.

Zlot Rodaków
z Seine-el-Mame w Dantmarie-lcs*Lys 

Bracia Rodacy!
Tegoi-oczne Zielone Święta dnia 13 maja 

będą naszym wielkim dniem polskim. W 
tym dniu odbędzie się Zlot Rodaków z dep. 
Seine et Marne w Dammarie-les-Lys (3 km. 
od Mehm). Rozsiani po całym departamen­
cie spotkamy się wszyscy w największej pol­
skiej kolonii, by spędzić dzień w naszej at­
mosferze, pokrzepić się na duchu. Na dzień 
ten przyjeżdża do nas Polska dęta orkiestra 
z Troyes.

Wkrótce ukaże się na łamach prasy szcze­
gółowy program tej wielkiej uroczystości. 
Dzisiaj podaję program ogólny:

-O godzinie 12-tej tiroczysta suma Po po­
łudniu o godz. 4-tej koncert przez Polską Or­
kiestrę z Troyes i występy sceniczne (teatr). 
Wieczorem zabawa.

Bracia Rodacy! Zapraszam Was wszyst­
kich na powy-ższą uroczystość. Przyjeżdżaj­
cie czym kto może: koleją (brać bilety gru­
powe 30 procent zniżki), autobusami, cięża­
rówkami, na rowerach... Zgrupujcie się 
wszyscy w Dammarie-les-Lys 13 maja!

Ks. Krzoska AL

Zabójca Jan Lelan został aresztowany i— . 
w Marsylii Po,k'

MARS1TJA. —- Jeden z kontrolerów po­
ciągu oddał w poniedziałek w ręce policji 
młodzieńca, który jechał bez biletu i b>ł bez 
Jakichkoliwek papierów osobistych, żandar­
mi chcieli mężczyznę osadzić w więzieniu 
pod zarzutem włóczęgostwa i podróżowania 
bez biletów. Przyglądając się rysom zatrzy­
manego . dostrzegli pewne podobieństwo z 
rysopisem zabójcy z Clcrmont-deVOlse, Ja­
nem Lelan.

Młodzieniec został poddany przesłuchaniu. 
Po kilku godzinnym pytaniu wyznał, iż na­
zywa się Ix’Lan | że zabił swą macochę. Lc- 
L%n będzie, przekazany władzom sądowym w 
Beauvais.

—- —' Po TAKSÓWKĄ —— 
proszę dzwonić w dzień lub noc

K. 1448-821 - HOENSBROEK
Liiriburgia (Holandia)

sztuki teatralnej przez młodzież 
wioną będzie sztuka ,,Prządka 
3-aktach.

Aby nas zachęcono w naszej 
obecność wszystkich rodaków i

z kolonii. Wysta- 
pod krzyżem” w

pracy liczymy na 
rodaczek.

CALONNE - R1COŁAKT. — Tow. Polek „Wan­
da” bierze udział 15* kwietnia w obchodzie 5-tej 
rocznicy K.S.M.P. Zbiórka o godz. 3 obok sali p.
Kury. O liczne przybycie prosi Zarząd.

ABSCON. — Zebranie kwartalne Tow. Polek od­
będzie się, 15 kwietnia br. o godz. 16 w Domu 
Polskim.

Bractwa Kurkowe
DIV1ON. — Bractwo Kurkowe podaje do wiado­

mości członkom, którzy wyjeżdżają w niedzielę, 
15 bm. na 20-lecie Bractwa Rouvroy, że zbiórka 
na wyjazd nastąpi o godz. 12.30 w siedzibie. Po­
zostali członkowie biorą udział w uroczystości 
miejscowego „Sokoła”. Zbiórka o godz. 15 w sali.

MARLES-les-MINES. — Zarząd Bractwa Kurko­
wego podaje do wiadómoSci, że w niedzielę, 15 
kwietnia obchodzi miejscowe Koło śpiewu „Sło­
wik” swoje 30-lecie. Powinnością naszą jest wziąć 
udział w tej uroczystości. Zarząd prosi o, punktu­
alne przybycie o godz. 14.30 do sali p. Lisa.

Zarrąd.

LZ Obstrukcja. 
J nie oprze się ' 
I _ pigułkom ‘Pilules .

DąpuisZ

Kombatanci
<40 eta

">€$<. -XJC<

1926

Niech xifiei Jisbilaci! 
Z OKAZJI 

SREBRNI UH GODÓW SlAŁtENSKlCH 
obchodzonych w dniu 10 kwietnia 1951 r. 

składamy naszym najukochańszym 
Rodzicom, Teściom i Dziadkom

Michałowi PIHRZAKOWI 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Jadwidze z domu Pieklak
JAK NAJSERDECZNIEJSZE tYC^EMAł 

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa /-
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. /<

Syn Czesław; Córka Joanna z mężem 
Karolem i córeczką Jadwigą.

HAILLICOURT, w kwietniu 1951 r,

Komunika! Okr. XV Zw. Roz. i b. Wojsk.
Zawiadamia się wszystkie Koła wchodzące w 

skład Okręgu . IV. że dnia 15 kwietnia br. odbę­
dzie. się poświęcenie, sztandaru Koła Auberchi- 
court. W uroczystości tej Okręg IV wraz ze 
wszystkimi kołami bierze czynny udział. Koła, któ­
re posiadają sztandary są zobowiązane je wysłać 
na* powyższą uroczystość.

Zarząd Okręgu zwraca się z prośbą do wszyst­
kich członków i sympatyków o wzięcie udziału w 
uroczystości. Zarząd Okręgu IV.

Do Belgii, Luktembnrga, Szwajcarii 
yv Szwecji, wysyłamy obecnie KSIĄŻKI^ 
za zaliczeniem pocztowym, płatne przy odbiorze 

„LIBELLA” Składnica Książek Polskich 
^12, rue St. Louis en LTle, PARIS (IV 

Zadajcie bezpłatnych katalogów

SALLAUMINE; Stow. Rezerw. i h. Wojsk.
odbędzie swe zebranie w niedzielę 15. kwietnia br. 
0 godz. 15--tej' w lokalu kol. Zająkały.

Ważne sprawy. Wyjazd autobusem pod pom­
nik polski na Lu Targette i Lorettę.

MERICOURT - MAROC. — Koło Związku był. ; 
człon. P.O.W.N. obchodzi w niedzielę, 15 kwietnia 
br. uroczystość 9. rocznicy, która odbędzie się w 
sali „Dli Mlneur” pana Cliouna. O godz. 11.30 od­
będzie się nabożeństwo za zmarłych członków w 
kościele paraf, w Mćricourt-Yillage. Następnie 
przerwa obiadowa. O godz. 16 przyjmowanie brat­
nich Kół i miejscowych towarzystw. O godz. 16.30 
uróczyste otwarcie rocznicy. Bardzo bogaty pro­
gram ogłoszony będzie w sali. Koła, które z braku 
adresów nie otrzymały zaproszenia, prosimy ni­
niejsze uważać za zaproszenie. ■ -/

Szanowną Polonię'z Mćrlcóurt i okolicy na po­
wyższą uroczystość serdecznie zaprasza

Zarząd Koła Zn. b. ctł. T.O.W.N.

HARNES. — Zarząd Kola Rez. i b. Wojak za- i 
wiadanlia wsKjstkicii członków kombatantów, iż ■ 
Tow. bierze udział w uroczystości francuskiego 
Stowarzyszenia Podoficerów Rezerwy z Harnes z o- 
kazji ,pięćdziesięciolecia istnienia i poświęcenia 
stzandaru. Uroczystość odbędzie się, dnia 22 kwlet 
nia br.

Zarząd Kola wzywa wszystkich kolegów komba­
tantów do jak najliczniejszego wzięcia udziału w 
uroczystości w kościele św. Marcina o godz. 9.30.

O godz. 14.30 bankiet. Który z członków chclajby 
wziąć udział w bankiecieć winien się zgłosić do 
prezesa do 15 bm.. Cena 400 franków.

Jednocześnie* zarządy Kół Zw. Rez i b. Wojsk, 
jak ZUPRO. i Inwalidzi, Wojen, podają, że zapi­
sują na wyjazd na uroczystość.', pód La Targette 
i Lorette na dzień 20 maja: O-łfazd o godz. 8 ra­
no. Przyjazd u godz. 18. Przystanki: nowa Kolo­
nia i szyb 9., Kolonia 21, bariery, cafć Dębicki. 
Zgłoszenia przyjmują u prezesa.. Ribanville 26, 
sekretarz, rue Baume T., u'męża zaufania, riie 
Sotirre 36. Cena w obie strony 150 fr. Zgłoszenia 
prźj-jmuje sl6 do 15 maja. Zarządy

MONTIGNY cn GOHELLE. - Zebranie Koła 
Rez. i b. Wojsk, odbędzie się w niedzielę 15 bm. o ! 
godz. 15 w Domu Polskim. O liczny udział człon-1 
ków prosi , . _ ■ Zarząd.

BRUAY en ABTO18. — Kołu b. Grenadierów S. 
I*.K. zwołuje swe zebranie, dnia 15 kwietnia o go- ! 
dziriie 15 (3 po południu) w sali p. Kukiełczyń- 
ekiego. Prosi się o przybycie wszystkich człon­
ków. Omówienie rocznicy.

MARLES-les-MINES. — Kołu Bez. i b. Mojsk. 
podaje członkom do wiadomości, Iż zebranie mie- 
śięczhe nie odbędzie się.. 15 kwietnia, lecz w nie­
dzielę, dnia 29 kwietnia br.

W ‘niedzielę, dnia 15 kwietnia Kolo bierze czyn- ■ 
ny .udział w 30-leciu Koło śpiewu. „Słowik”. Zbiór' 
Ła członków w sali p. Lisa o godz. 15, Uprasza ■_ 
się członków o lieźne przybycie.

CALONNE . RIOOUART. — Oddział Z.U.P.R.O. 1 
prosi wszystkich członków o gremialny udział,w j 
uróczjśtóści 5-)ećla K.S.M.P. m. I ż. w niedzielę, j 
dnia 15 .4. Zbiórka o godz.. 10.30 w sali p. Kury, ' 
skąd nastąpi wymarsz do kościoła.

O godz. 3 wprowadzenie gości na salę. i

DOURGES..— Koło Rez. i b. Wojsk, podają do ' 
wiadońiości swym człońkohi, iż zebrałilę mlęsięCż-1 ■ 
ńe Koła odbędzie tię -w niedzielę, 15 bin. o godz, : 
3. po południu. Z powodu ważnych spraw, obo»ląz I 
kiern każdego członka jest przytyć- na powjższe1 
zebranie.

DOURGES. — Koło Budź. Ful. Obr. OJczjznj 
zawiadamia swe członkinie.' 12 zarząd zwołuje ze- . 
branie kwartalne na niedzielę, dnia |5 bm. na go­
dzinę 3.30 po połud. w sali p. Kryślak, Z powodu 
ważnych spraw obecność wszystkich, czlońkfń po­
żądana • - .

cyfra
Ostat.

Numery 
w ygryw. | SERIA A SERIA B

581 5.000 10.000
431 7.000 14.000

65.931' 6U0.000 300.000

5.262 30.000 60.0002 35.162 300.000 200.00U
72.082 . 500.000 300.000

o 03 1.500 3.001)O 065.573 4.000.000 1.000.000

4 1.000 1.00 J4 01.184 100.000 100.000

5.665 20.000 40.000
9.415 40.000 70 000

60.825 100.000 100.0005 1**>. 535 300.000 200.000
275.675 1.000.000 000.00)
084.505 i.ooo.ooo 500. OOU
065.905 2.000.000 700.000

6 281.456 2.000.000 700.000

7 I. out 1.000
77 2.500 5.0UU

237 8.000
547 6.000 12.0017 3.427 20.000 łU ixxr

0.757 30.000 60.000
3.697 * 60.000 80 000

20.387 100.000 100.000

38
3.578 

238.818 
172.238

0.43.438
005.698
289.668
092.548

2.000
30.000 

l.OOO.OuO 
1.200.000
1.200.000 
1.200.000
1.200.000
7.000.000

4.00U
60.060

500.000
6'00.000
600.000
600.000
600.000

1.200.000

899 3.000 6.000
4.909 20.000 40.000

9 3.959 40.000 70.000
44.839 500.000 300.000

080.289 1.000.000 500.000— 0.110 40.000 70.000
35.870 300.000 200 000
47.950 600.000 400 000o 152.700 1.000.000 600 000

275.080 10.000.000 3.000 0001 185.300 15.000.000 8.000.00(i

2 zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek, 
Następnb ciągnienie w środę, dnia 18. kwietnia.

Główna wygrana 23 miliony franków 
padla na los nr. 185.300 

rozsnrzedauy w dziesiątkach pod kontrola
CREDIT dn ^ORD

Drobne Ogłoszenia
® Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS (P. de C.) 
e Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- ! 

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do tislu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

• Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia ,,Matrymonial­
ne" pod numerem nic ujawniamy.

® Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.
■■■■■■awe* Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada,

Pracy poszukują 200 fr. Wolne miejsca 300 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz dolicza gię 75 fr)

NIEWIASTA, lat 45. (z 5-letnim dzieckiem) po­
szukuje wszelkiej pracy domowej i w polu. Wol­
na natychmiast. — Oferty do „Narodowca” pod 
nr. 866

PIŁKARZ - CUKIERNIK poszukuje pracy w 
swym zawodzie. — Oferty do „Narodowca” pod 
nr. 898.

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy dome 
wej, czysta i poważna; nawet początkująca, do za­
możnego domu (4 osoby). Nie ma dzieci. Poważne 
referencje wymagane. — Zgłaszać się do południa 
lub pisać: LOLICE. 14, Rue du Four, PARIS <6°j 

(901)

Matka rodziny poszukuje DZIEWCZYNY, posia- 
j dającej poważne referencje, dobre zdrowie i zna 
I Jącej się na kuchni. — Zgł. do: Mme MULL1EZ 

63, Bld. de Canibrain, ROUBAIX (Nord). (902)

lekkie pieczywo 
pomocy 

proszKóyy 
i evure llsadeime 

also
XHIMIQUE

Poszukuję SŁUŻĄCEJ (w wieku 45 lat) do 
wseelk. pracy domowej. — Zgłasz się: CLINIQUE.
6. Rue d’Atlas, PARIS (19-e) 
ville.

Metro: BeBe-
(903)

POLKI do lat 20, które pragną pracować w' 
prtemj ełe włókienniczym w Lille lub najbliższej 
okolicy, mogą elę zgłosić pod następujący adres 
PENSIONNAT POLONAIS, 179-bls, Rue des Sta 
tlone, LILLE (Nord). — Mieszkanie i życie za­
pewnione w pensjonacie za skromną opłatą. Zarob-
ki syndykalne. (8991

Potrzebna zaraz starsza NIEWIASTA, samotna, 
do wszelkiej pracy domowej. — Zgłosz. do: Mme 
WAWRZYNIAK. Boucherie - Alimentation, Bił, 
Emile Basly. BRUAY-en-ARTOiS (P-de-C). -<8901

Potrzebna SŁUZJCA do pracy na fermie (może 
być z 1 dzieckiem) lub też RODZINA. Praca sta ­
ła. — Zgłosz. do; RYBARCZYK a Chambe par 
VOULEME (Vienne). (886)

NIEWIASTA, znająca się na kuchni, może się 
zgłosić do: Stanisław BUDZYŃSKI, Bid. Garnbetta
MARLES-les-MINES (P-de-C). (8871

budyń
Ceniony deser

Syjbkol Jeszcze dzisiaj zróbcie budyr

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy2 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

FOŁAK, kawaler, lat 3ó, średniego wzrostu, 
ciemno-blondyn, pragnie poznać PANNE lub 
WDOWĘ (może być z 1 dzieckiem), od Idt 30 d-» 
35, Polkę, najchętniej z roli, w celu matrymonial­
nym. Mieszkanie zapewnione. — Oferty do „Na 
rodowca” pod nr. 897,

WDQWIEC. górnik, lat 48 (z małoletnim dziec­
kiem), posiad. własne mieszkanie z- ogrodem, 
pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietną, 
od lat 40 do 45, w celu matrymonialni tn. — Ofer­
ty do „Narodowcą” pod nr. 903.

Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenie nie prz<-kr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Do sprzedania BANDOM A, 3-chórowa. — Zglo 
szenia do: Marcin KMIECIK. 17. Rue Tange r. —
BRUAY-en-ARTOIS (P-de-C). (904«

Niezaprzeczalna jakość, z 
której od 50 lot słyną różowe 
torebki proszków "Levure Also 
cienne ALSA”, jesł takie w całości 
zaiełcif dużych torebek "PUDDING 
ALSA". Dlatego tez "PUDDING 
ALSA” zasługuje no zaufanie

R ó ż n e 500 Ir.
(za ogłoszenie nit- przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr,)

ILUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach, śluby, naturaHzacye. metryki, roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA. 
Kanada. Australia. f*P Ministerstwa. Piefektu- 
ry. Konsulaty. — Expert — 1 raducteuz — Jurt. 

M JAROSZYK. 59 Bid Poniatowski. Paris 12

i Jest to prudukt firmy znanych proszków / 
do pieczenia "LEVURE ALSACIENNE ALSA" \

■■■8!iawĘił!ii!»iwwn**i"łi. jufrs*- jjseggjenmł^ui-umiiii ■■ wiw

bn primer te .tt. Kwiatkowski — Lens
Le Ga:ant Lóon GARSTKA - UENS 
Travaux ezścutćs pa/ des ouvnera 

" eyndiqućs fravailleurs do Livre

Redakcja rękopisów nie zwraca.


